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Boikot antyżydowski 
nie bedzie kontynuowany?
Znamienne oświadczenie kierownika akcji bojkotowej

Streichera
(: ) Berlin. 3. 4. PAT. Kierownik komitetu boj 

fiotu Żyaów w Niemczech Streicher oświadczył 
w  Monacnjum, żc ima wrażenie, ze narodowi so 
fciallścj nie będą kontynuowali we śiode dal­
szej walki. N ieła tw o było uczyn 'ć  to ustępstwo 
jale Hitler może przeprowadzać swói plan ty b  
bo stopniowo- Niemcy poznały- że  zasadniczym  
Jcłi wrogiem są Żydzi- Nadejdzie znów  czas, 
Ikd-cdy prawo zabroni m ałżeństw  mieszanych 
(międizy ludnością żydowsucą a niemiecką- W  
rozmowie z fo s iem  Albrechtem Streicher o- 
Iś-wiadazył, że pnzez buikot uświadomił sobie 
międzynarodową łącznosć żydostwa- Gdyby 
bwlkot trzeba było prowadzić ahiżej, to nastą­
piłyby nieobliczalne następstwa gospodarcze.

Według doniesień ze Zgorzelic, na pt*!-‘cenle 
kierownictwa okręgowej partjl narodowo-socja 
lisiycznej na niemieckim Śląsku w niedzielę pud

jęto dalszy bo.fkot ŻydOw Ze względu na zL lila  
jące się św ięta W ielk iej N ocy  w różnych mia­
stach zezw o lon o  na otw ieranie sklepów-

Zwoln en e notariuszy Żydów
(:) Berlin- 3- 4- P A T - Biuro Conti donosi o u- 

kazanhi się zarządzenia pruskiego ministerstwa 
spraw iedliwości, zwalniającego notariuszy Ży­
dów  z ich obow ią zków  aż do ostatecznego ure­
gulowania sp raw y notanjrdów w Niemczech-

Jakaż uboju rytualnego 
i bojkot

(!) Królewiec, 3. 4. (P A T ). Burmiet.rz m. Kró­
lewca wydał zakaz uboju rytualnego bydła o;az 
zarząazenia. aby instytucje i towarzystwa miej­
skie nie udzielały obstalunków tinnom żydowskim.

Możliwość interwencji ni^dzynarodewej 
n? rzecz żydostwa niemieckiego

na podstawie polskc-nismieckiei konwencji górniczej?
(J) jLoahyn, 3. 4. iPA T ). W  czasie debaty czwart 

kowej w izbie lordów nad propozycją lorda G id ­
la, aby rząd an i elski interwenjował w  obronie Ży­
dów, lord Hailsham. rzecznik rządu oświadczył, 
że nisstei.y niema płaszczyzny, w której taka in­
terwencja mogłaby się legalnie dok' nac.

W  związku z tern oświadczeniem „Tim es" ogła­
sza, interesujące uwagi swego korespondenta dy­
plomatycznego Poljakowa. który wskazuje na pol­
sko-niemiecką konferencję górniczą, jako podsta­
wę, dającą sposobność do legalnej uiterw encji. —  
Poljakow przytacza art. 68 konwencji, która prze­
widuje, że ci, co natężą do mniejszości etnicznych, 
religijnych lub językowych, korzystać mają z tych 
samych praw i mają być taksamc traktowani, 
jak i inni mieszkańcy Niemiec. Sprawy mniejszo­
ści niemieckiej są więc na mocy konwencji zrów­
nane z prawami wszystkich innych obywateli nie­
mieckich.

W  &rt.. 72 ustęp 2 tejże konwen. j: Nimncy zga­
dzają się na to, że każdy z członków Rady Ligi

ma prawo zwrócenia uwag! Rady na każde naru­
szenie lub niebezpieczeństwo naruszenia tych zo­
bowiązań, przytoczonych w art. 68 oiaz że Rada Li­
gi będzie mogła przyjąć taki sposób działania i dać 
takie zlecenia, jakie okażą się stosowne w danej 
okoliczności. Istnieje przeto płaszczyzna dla legał 
nej interwencji —  pisze autor artykułu, jeżeli nie 
na rzecz Żydów w całych Niemczech, to w każdym 
razie na rzecz Żydów nu Górnym Śląsku niemiec­
kim. O ile rząd nie skorzysta z tego prawa, to stra­
ci na przyszłość podstawę do interwencji w Gene­
wie w sprawie ochrony mniejszości.

Herbert Samuel 'onfrruie 
z  MacDenaldeir,

w sprawie Żydów niemieckich 
Londyn, 3. 4. ŻAT. Herbert Samuel odbył 

konferencję z MacDonaldem w  sprawie sytua­
cji Żydów w Niemczech. Konferencja trwała 
20 minut.

Dziś w numerze
Dwugłos o położeniu żydów niemieckich 

(Lion Feuchtwanger i Louis Golding) 
(K ): Kalejdoskop barbarzyństwa 
Sowiecki zatarg z Anglikami 
Z. M.: Zmierzch „Gorgonitis“
Wanda Kragen: Na Cyrli kwitną krokusy
M. K.: Z teatru im. J. Słowackiego
H. W .: Wystawa Jednoroga
Listy do redaktora „Nowego Dziennika**

Dalsze demonstracje antyhitlerowskie
w Londynie

( : )  Londyn* 3- 4. (L ) W czora j popołudniu od­
były się na ulicach Londynu pochody demon­
stracyjne, zmierzające do Hydeparku, gdzie od­
była sJe wi^ka demonstracja urządzona przez 
organizacje antyfaszystowskie przeciw hitleryz­
mowi. Niesiono transparenty, wzywając* do 
bojkotu towarów niemieckich, oraz manekiny, 
Przedstawiające Hitlera i iego najbliższych 
współpracowników a na Ich Tękach pow ie lo ­

ne figury, przedstawiające Żydów . P o  przybyciu  
do Hydepartku manekiny oi az flagi hitlerowskie 
zostały spalone na stosie. M ów cy  w  ostrych sio 
wach atakowali H itlera i jego  m etody rządzenia- 

W ie c z6 r odbyło się zgrom adzenie protestacyj 
ne zw ołane staraniem angielskich zw iązków  *a 
w odow ych  W  przemów ieniach potępiano ddn<

, myślnie m etody rządów Hitlera, przyipommają- 
I ce czasy najciemniejszego średniowiecza- Wśród

wielu telegramów, nadesłanych zgromadzeniu 
na pierwszy pian wybitiai się swoją stanowczo­
ścią telegram lorda Snowdena, w którym daw­
ny członek partji pracy i kanclerz skarbu, jak 
najenergi czniei potępia politykę ucisku polity­
cznego i rasowego w  Niemczech, wskazując, że 
tego rodzaju polityka uniemożliwia wszelką 
współprace innych państw z NlerucauiL

Belt-ja nie idzie na lep  
kłamstw niemieckich

(: ) Bruksela *3. 4 PAT- Codziennie przekra­
czają granicę belgijską Żydzi niemieccy, rąuując 
swój dobytek. Poselstwo niemieckie w Brukseli 
wydało do prasy komunikat', zaprzeczający 
prześladowaniu Żydów w Niemczech. Gazety 
opatrzyły ten komunikat niezwykle ostrym ko* 
mmtarzem, przypominając wysłane do Bełgfl w  
roku 1914 ultimatum wojenne, mimo eai>own.> 
nia. że Niemcy nie tnają zamiaru <amać nen* 
tralnoścl Belgii.

Prot. Einstein 
becDzie wykładał w Belgii

(:) Bruksela- 3- 4- PAT. Prof. Einstein pi-tyjąt 
propozycję w yW ad ów  na uniwersytetach .Sei*3
sklch-

Skwajcarja zezwala Zydbm niemletKla 
tylko na czasowy pobyt

. (!) Berno, 3. 4. (PAT). Federalne władze sxwaj>
• carskie wydały rogpwządaniie niedopuszczania do 
\ stałego osiedlania się w Szwajcarji Żydów, przy­

bywających z Niemiec. Mają oni prawo jedynie do 
czasowego pobytu. Wszelkie zajęcia zarobkowe, na 
bywanie nieruchomości, zakładanie przedsiębiorstw 
handlowych, przystępowanie do spółek handlo­
wych, są Żydom zabronione. Policja m? -oztai 
natychmiastowego interweniowania wrizie naru­
szenia powyższych przepisów i usuwa.uia. winny oh 
ze Szwajcarji. Stanowisko rządu szwajcarskiego u- 
motywowane jest przeciążeniem rynku pracy w  
Szwajcatrji.

• • •

Londyn, 3. 4. ŻAT. Agencja Reutera donosi 
z Kopenhagi, że w ciągu dnia dzisiejszego 
przybyło tam kilkuset Żydów z Niemiec.

Propaganda bojkotowu 
w Stanach Zlec noczonych

(:) Nowy Jork. 3- 4. (R) W  Nowym Jorku ar 
tworzona została żydowska rada bojkotowa, 
na której czele stanął prokurator Sapiro. Zada­
niem tej rady jest zorganizowanie propagandy 
boikotu towarów niemieckich wśród kupców ŻF 
dowtkleb całego świata.



Z tygrysi
(T h . )  S tary  A xe l Oxenstierna chyba się 

w  grob ie przewraca. Zapew ne my#!a? on. że 
jCsi n ic zm ic ii: ’< z ło ś liw y  > surowy. k ied y  w y ­
dal sw oją  znaną u jem ną ocenę o rządcach 
św iata, a tym czasem  w yd a je  się dziś wubec 
n ag ie j rzeczyw istości poprostu  jak b y  m iłym  
i letn im  kom plem entem . S yn ow i zdradził 011 
ta jem nicę rządów  i rzekł: „N ie  w yobrażasz
sobie, synu, jak  m ało  rozum em  św iat jest 
rządzony". A le ż  —  „m a ło  rozum u" zaw sze je ­
szcze jest pew na m iara  rozumu, a tu tym cza­
sem do rządów  w  pew ncm  dużem  m ocarstw ie 
doszedł go ły  —  id jo tyzm . N a jp rośc ie j i n a jw y ­
raźn ie j w  św iecie  —  id jo ty zm !

Jak długo H it le r  i jego  banda zb irów  znę­
cali się okrutnie nad ludźm i, ran ili ich. ka­
leczy li, w rzuca li do ciem nych  lochów', zab i­
ja li i m ordow a li, to w  ludzkości całej w y ­
buchł gn iew  straszliw y. Zak ip ia ło  w  duszy 
lu dzk ie j: Co to  za zw ie rz  po tw orn y  nagi. w y ­
szedł z ja k ie jś  nory  i rzuca się na ludzi, w b i­
ja ją c  w  n ich sw oje  okropne k ły  i pazury! 
Złość, gn iew , strach i rozpacz bezradna! Jak­
że 'ego  potw ornego zw ierza  u m itygow ać czy 
zw iązać, czy też z pow rotem  zapędzić do no­
ry?  T y g r j  s okropny —  budził odrazę i gn iew . 
Tym czasem  dzik i tygrys  p rzem ien i się szyb ­
ko w  zw ycza jnego , coprawda, szczególn ie zło­
ś liw ego , g łup iego wołu. T era z  ju ż n iew iado ­
mo, czy gn iew ać się dalej, czy ty lk o  parsknąć 
śm iechem  i stw ierdzić, że tam w  N iem czech 
nagle się ludziom  coś popsuło w  „gó rn e j k o ­
m órce", a do rządów  doszedł jak iś  w strętny 
id jo tyzm , jakaś kom ed jancka w praw dzie , ale 
Całkow icie p rzew rotna głupota.

P. H itle r  z  całą przeładow aną pompą i ka- 
sarn ianą punktualnością urządził „w ysoce - 
o fic ja ln ą " dem onstrację —  bo jkotow ą, a to 
w obec narodu żydow sk iego, rozprószonego na 
Całym  św iecie. D aw n ie j kochał się w  takich 
kom ed janck ich  kaw ałach  cesarz W ilh e lm  II., 
i  u rządzał na jchętn ie j i z  na jw iększą  g o r li­
w ośc ią  dem onstracje flo tow e  w obec A n g lji. 
'Aż razu pew nego z taką „d em ostrac ją " doszedł 
do Skageraku i przerżnął całą dem onstrację 
w raz  ze samą flotą... W  ow ych  cesarskich „d e - 
m onstracjach flo to w ych " jednak w yra ża ła  się 
n iew ą tp liw ie  duża siła  i m ogła  ostatecznie 
nawet w  A n g lji zbudzić respekt i obawę. One 
jednak  p okazyw a ły  kom u należało, że N iem ­
cy n ie p różnow ały  przez szereg lat, ty lk o  coś 
s tw orzy ły  i sp iesznym  krokiem , czy  naw et 
skokiem  zb liża ja  się do tego stanu posiada­
nia, .w k tórym  będą m og ły  m ierzyć  się ze sa­
m ą k ró low ą  wód. K to  w ie, czyby  też do lego 
n ie b y ło  deszło, gdyb y  nie n iec ierp liw ość W i l ­
helm a, k tó ry  się ju ż nie m ógł doczekać ob ję ­
c ia  w ład zy  nad św iatem .

N a  w sze lk i w ypadek : dem onstracje flo tow e  
b y ły  n iew ą tp liw ie  kom edjanctw em , ale nie 
b y ły  —  id jo tyzm em . Natom iast „dem onsti a- 
e ja  bo jko tow a", urządzona i przeprow adzona 
z  zegark iem  w  ręku przez rząd H itle ra  jest 
ta jz w y k le js z y m  w  św iec ie  id jo tyzm em . K ogo  
i o  czem  bow iem  chcia ł H it le r  przekonać tą 
Ohydną paradą9 Szło m u ty lk o  o to, żeby ży- 
dostw o uw ierzy ło , że ca ły  aparat w ład zy  pań - 
S tw ow ej w ra z  ze w szystk iem i fo rm ac jam i 
.w ojskowem i jest w  stanie p rzeprow adzić  b lo ­
kadę kilkuset, czy k ilku  tysięcy sklepów ż y ­
dowskich. N ie  m ógł się p. H it le r  zadow olić  
samą zapow iedzią , że coś tak iego zrobi, o ile  
ż y d z i nie zan iechają  bojkotu  N iem iec, ty lko 
p izep row ad z ił dokładnie i ściśle próbę gene­
ralną. czy m an ew ry  ow ego bojkotu. T y lk o  w  
ten sposób, w yob raża ł sobie, zdoła dostatecz­
n ie  nastraszyć ż y d ó w  i zm usić, czy ty lk o  
skłonić do zaw ieszen ia  broni w e w o jn ie  z p lu­
ga w ym  w yb ryk iem  „trzec ie j R zeszy". Co za 
potw orna  głupota. I taki id jo ta  rządzi w ie l-  
k iem  m ocarstwem  europejskiem . a nie jak im ś 
p ierw otn ym  klanem  w  samem sercu A fryk i.
T taki id jo tyzm  jest system em  rządów  we 
w ie lk iem  m ocarstw ie europejskiem .
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I — wół...
I nie spostrzegł sic ten d z iw n y  i d z iw a c z ­

n y  mocarz, że w ła śn ie  ta k om ed ja  p rzekona 
ś w ia t, ja k  b a rd zo  on s itru h .k ł i ja k i 011 w obec  
ś w ir  la  je s t s laby. T o ć  to ja k b y  na d łon i le ­
żało, jak i strach ogarnął b u tn ych  ie ld w e b li  i 
jak  pragną się w yco fać  —  „ z  honorem ". Tak : 
z honorem , k iedy  w łaśn ie tego rekw izytu  
brak zupełnie. Bojkot sześciogodzinny, po 
partacku jakby  na scenie zagrany —  co to za 
kom prom itacja , i co za kap itu lacja !

Z  groźnego t3’g rvsa  ty lko  z ło ś liw y  w ół!

A le  zostaw m y na uboczu te dziw aczne me­
tody rządów, na które św iat ju ż dzis ia j pa­
trzy  ze zdziw ien iem , nie m ogąc w  żaden ż y ­
w y  sposób, zrozum ieć, jak to przew ażająca 
w iększość narodu n iem ieck iego nie um ie się 
z n iem i jakoś p rzyzw o ic ie  uporać, a m ów m y
0 sam ej istocie tak znanej „w o jn y  Ż3’ dow sko- 
n iem ieck ie j".

O czyw ista  —  takie określen ie jest kom p let­
nym  nonsensem. N aród żę-dowski n ie p row a ­
dzi w o jn y  z narodem  niem ieck im , on ty lko  
szuka odpow iedn ich  środków obronnych p rze­
c iw  p iekielnem u atakow i h itle r3'zmu na cześć
1 życic jedneeo odlan ia żydow skiego, k tóre­
mu grozi zagłada w yłączn ie  z powodu jego  ż y ­
dow sk ie j re lig ji i żydow sk ie j narodowości. 
N aród żydow sk i w  tym  wypadku broni w  
swoich braciach w N iem czech siebie jako ca­
łości. C zy m ożna znieść m yśl, że to, co w  tak 
n iesłychan ie ciężkich zm aganiach żydostw o 
uzyskało na św iecie. sw oje obyw atelsk ie  ró w ­
nouprawnien ie, m ogło b3’ć przez taki bru ta l- 
n\’ i brudny but fc-ldweblowski zdeptane? 
W szak  i u nas s łyszym y dzień w  dzień, jak  to 
nasz dom orosły zakon an tysem icki ju ż nie 
m oże się doczekać ostatecznych tr ju m fów  H i­
tlera k tóry  m a utorować drogę i s tw orzyć  
g ładki szlak całej sforze antysem ick iej, gd z ie ­
ko lw iek  ona koczuje. D zień  w  dzień słyszy- 
n y ,  że się fo rm aln ie  m odlą do swoich  d ja - 
b łów  o zw 3rcięst\vo H itlera , cnociaż jego  z w y ­
cięstw o na k tórym bądż odcinku jest klęską 
d la  państwa polskiego i narodu polskiego, 
b y leby  t3’ lko móc w stąp ić  lekk im  i pew nym  
krok iem  w  jego  ślady. H itle ry zm  jest n iebez­
p ieczeństwem  n ie ty lk o  d la  Ż yd ów  n iem iec­
kich, ale też dla innych zb iorow isk  ży d o w ­
skich, które zag iożone są przez bestję antyse­
m icką. M usim y się bron ić do upadłego. W ie ­
rzym y. że w  tej „w o jn ie "  zw yc ię żym y  t o  na 
naszym  froncie  w a lczy  wszystko, co jest zd ro ­
we, tw órcze i sp raw ied liw e  w  ludzkości, a na 
p rzec iw nym  froncie  stoi zgn ilizna  m oralna, 
przewrotność, złość i zw ierzęca  n ienaw iść.

A  co się tyczy  losu sam ych Ż ydów  n iem iec­
kich, to czy istotn ie m oże w ysta rczyć  ew en ­
tualne zan iechanie bojkotu, które się zapo­
w iada, a ustaną ohydne ok iucieństw a, o  czem  
się c iąg le  zapewnia? Chyba to w szystko je ­
szcze n ie wystarcza, bo pozostaje w  m ocy n ie ­
zaprzeczone naw et w yru gow an ie  ca łej zaw o-

Ifc h w a ły  R a d y
( : )  Warszawa. 3. 4. (Sin) W  dnieh 1 i 2 kwietnia 

odbył się zuazd rady naczelnej PPS. P o  obrada c’ i 
powzięto cały szereg uchwał- Na wstępie rada na 
czelna oświadkza że obchody 1 majowe maja być 
zorganizowane w porozumień,u z partiami socjaii- 
sityoznemi mniejszości narodowych. Dalsza uchwala 
ustanawia, że X X III. kongres partii odbędzie się w 
Warszawie w dniach 2 i 3 listopada 1933 r. Rada na­
czelna PPS  powzięta polityczną rezolucję, w któ­
rej sitwierdza. że faszyzm jako prąd światowy za 
graża wyraźnie niepodległości narodów, wyzwolo­
nych przez rewolucję lat 1917 i 1918 i grozi także 
polskiej niepodległości. Niebezpieczeństwo nowej 
wolny wzrosło niesłychanie. Marzenia o przywró­
ceniu monarenii Hohenzollernów i Habsburgów na­
bierają cech projektów znpełnle realnych Chaos 
powszechny pogłębi? równolegle kryzys kapitaliz 
mm. bankructwo autorytetu Ligi Narodów, bezna­
dziejność konferencji rozbrojeniowej, upadek całe­
go liberalizmu- Rezolucja uważa za zadanie dziejo

dow ej i u rzędowej in te ligencji Ż3’ d ow sk ic j Z 1 
je j p lacówek pracy i zarobkowania. T ys ią ce ; , 
urzędn ików  żęalowslticli w e w sz3's lk ich  d yk a - 1 
slcrja rh  w yrzu c iło  sic brutaln ie na bruk, ty-ę ! 
siącom  pracow n ików  w  w yzw o lon ych  zaw o­
dach  u n iem o ż liw ia  sic w  sposób n ieb yw a le 1 
b o s lja lsk i w y k o n y w a n ie  za w od u  lekarsk iego 
czy a d w o k a ck iego . N aw et u rzęd n ik ó w  w p ry - 1 
w a ln ych  p rzed s ięb io rs tw a ch  usuwa się bez l i ­
tości z posad, na wyższych  uczelniach usu-, 1 
w a  się ( yn iczyn ie  nauczycieli i u czn iów  ż y -  I 
dowskich, terorem . p rzypom ina jącym  n a jc ie - , ' 
m niejsze ch w ile  in k w izyc ji, a w y k o n y w a n jis ,  
bezw stydn ie w  jasny  dzień, zmusza się o rga ­
ny on in ji publicznej do zm iany kierunku, a; 
tem sam em  do usunięcia żydow sk ich  w spół-i 
pracow n ików , naw et w  d zieazim e sztuki spa­
da rukczemna pięść h itlerow ska  na b iedne 
głowę1 żydow sk ich  artystów  —  czy aa to  całe. 
duchowe spustoszenie m oże św iat, a w  p ie rw -! 
szym  izędzie  sam o żydostw o  patrzeć obojętn ie  
i nie bron ić się? T o ć  tu idzie o nagie ż y c ie  
m oże pół m iljon a  ludzi o dużych duchow ycK  
i m oralnych  w alorach  —  czy w o ln o  tych  bez-* 
bronnych ludzi pozostaw ić w  rękach ich o -  
krutnyrh  katów', n ie  m a jących  w  swoich  czar 
nych duszach ani jednego jasnego p ro m .en a  
p raw ez iw  ego człow ieczeństw a?

Pytsm:> jest proste i jasne: A  jeś li ju ż  n ie
bo jkot sklepów , czy m ożna w a lk i zaprze 1 tuć 
z h ille rvzm em . k tóry  gnęni i pozbaw ia  praw  
ludzkich ludzi n iew innych  1 skazuje setki 
tys ięcy ludzi na pew ną śm ierć g łodow ą? A’ 
jak proste i jasne, jest pytanie, tak prosfa i 
jasną jest odpow iedź: N ie ! W  żaden sposób 
nie m ożna i n ie w o lno  zaniechać i zaprzestać 
w a lk i z tą ohydną plagą ludzkości. T rzeba  się 
bron ić i trzeba bezustannie w  dalszym  ciągu 
budzić sum ienie św iata  i w ołać do n iego: N ie  
d a jn y  h itle ry zm ow i zab ijać  ludzi n iew in ­
nych, sto jących  zupełn ie poza terenem  i ig o  
w a lk i po litycznej. N ie  m ożna pozw olić , auy 
h il le .ę zm  stał się na św iecie  system em  rzą ­
dów , bo w  sw oim  dalszym  rozroście, w  sw o- 
jem  przedłużeniu  oznacza 011 istne p iek ło na 
ziem i.

D ośw iadczen ie h istoryczne uczy, że laka  
ohydna i ciężka choroba, jak  h itleryzm , n ie 
m oże pozostać i zam knąć się w  jedn ym  k ra ­
ju. Z  pow ietrzem , z w ia trem  przenosi się on. 
i p rzerzuca do innych kra jów . A  chyba na­
w et nie trzeba osonno podnosić, że taka m a­
f ia  m ordercza i zbójecka nie m oże zatrzym ać 
się w  swoich rozbojach  na sam ych Żydach.
Ona się rozszerza i rozszerza, aż zn iszczy i 
spustoszy wszystko, co jest w  ludzkości zdro­
w e i dobre.

P rzec iw  h it le ry zm ow i na leży  się bron ić do 
upadłego bez w zględu  na jego  akcję b o jko to ­
wą. H itle ry zm  jest groźnem  niebezp ieczeń­
stwem . Św iat nie m oże tedy ani na chw ilę  
złożyć bron i p rzec iw  niem u sk ierow anej. P o ­
garda św iata, odw racan ie się ludzi od  tej oh y ­
dnej zakały  i zbrodni —  oto broń, k tóra  w e  
w a lce  z  h itle ryzm em  zw yc iężyć  m usi. N ie ­
bezp iecznego zbrodn iarza czy szaleńca trzeba 
odosobnić, a w tedy  albo się um itygu je , albo 
p rzyn a jm n ie j zbyt dużo szkody nie narobi.

naczelnej PPS
we socjalizmu konieczność przełamania za Jakąkul  ̂
wiek cene prądu faszystowskiego, zorganizowanie 
oporu i przygotowanie ataków w skal! międzynaro­
dowej- Gospodarka kapitalistyczna zwalała się w 
sprzeczności zasadniczej, zarówno z dążeniami i po 
trz«bami Hasy robotniczej, jak i włościańskie 
Wciągniecie tych wielkich mas do walki o nowy 
ustrój społeczny stanowi dzisiaj dla socjalizmu pro 
blem decydujący o jutrze- Rada naczelni przyjmu­
je do wiadomości decyzje egzekutywy międzynaro­
dówki socjalistycznej, że „pakt nieagresji" miedzy 
socjalizmem a konumizmem w ohlfcau rrebezpi-- 
czeństwa faszystowskiego do wini en być zawarty
Jedynie w drodze rokowań między obn mlędzynaru 
dówkaml, a nfe prze/ zawieranie umów w poszczę 
gólnych uratach.

Rezolucja trzecia formułuje program pjac pasyj­
nych w stosunku do zagadnień wewnętrznych 
uznaje za konieczne systematyczną walkę z dyk': 
tura oraz walkę o rząd roootniczc włośclańsk'
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Już jutro!
Ch. N. Bialik
na łamach „Nowego Dziennika”
W  numerze jutrzejszym rozpoczniemy w  naszym odcinku powieściowym druk prze

pięknej legendy Ch. N. Bialika p. t.

„Trzy tajemnice i czwarta"
(Agadat Słlosza V i'arbaa)

Jest to jeden z najwspanialszych utworów wielkiego poety hebrajskiego, przenoszący nas
w  czarowny kraj baśni wschodniej.

Arcydzieło prozy Bialikowej ukaże się w  „Nowym Dzienniku" w  znakomitym przekładzie
świetnego hebraisty-Polaka

p. Władysława Chrapusty
który przekładu dokonał z upoważnienia autora.

Marsz. Piłsudski — ministrem 
spraw zagranicznych?

Warszawa, 3. 4. (S in )  Jak ju ż  w czora j do­
nosiliśm y. marszałek Piłsudski p rzy ją ł o. pre- 
rnjera Prystora. K on feren c ja  ta odbyła  s?ę 
.D iew ą lp ijw ie  w  zw iązku  z rych łą  rekonslruk- 
;cją rządu. W  tej chwili krążą coraz nporczyw 
sze pogłoski, że marszałek Piłsudski obejm.e

(:) Moskwa- 3- 4- P A T  f,Pw iestja“  om aw ia jąc 
n ow e prow okacje  an tysow ieck ie w  Niem czech 
p iszą m- in.: FaKt, że daw ny oPywąteJ nadbałty 
;cki, A lfred  Rosenberg, b y ły  Towarzysz broni 
Hitlera i zd ecyd ow an y  zwolennik w oiny prze­
ciw- sow ieckiej m ianow any został na stanow i­
sko specjalnego komisarza H itlera ao spraw  po­
lityki zagran icznej jest naaer sym ptom atyczny. 
O czyw iśc ie  dobrze znane pi oj-'k ty Rosenberga, 
dotyczące organ izacji bloku antysowieckiego o- 
raz oderwania U krainy od ZS R R  nie przeszka­
dzają wcale, lecz przeciw n ie, sprzyjają temm* 
aby stał się on w yk on aw cą  zadań polityk i za ­
granicznej Hitlera. W szystk ie  fak ty  razem  wz,ię 
te zmuszają do stw ierdzenia, że  rzad Hitlera 
udeka się do pewnego roazahi demonstracji, da 
jąc całkowitą swobodę działania prowokatorom 
antysowlecklm- S łow a  kanclerza R zeszy  co do 
charakteru polityki niem ieckiej w obec Z S R R  nie 
m ogą być brane na serjo i są pełne obłudy- 

W  szczególn ie ostrym  tonie utrzymane są ko 
m entorze p r a w d y "  która zaznacza na w stę­
pie. że „niem iecka kontrrewolucja, która zam ie 
nrła całą Europę w skład prochu stała się ośrod 
kiem przyciąga jącym  elem enty antysow ieckie 
ca łego  świata. H itle row cy  stali się najpostusz- 
ni-ejszymi n a jpóźn ie jszym i najemnikami anty 
sowieckich in terw encon istów ." P ism o podkre­
śla że żaden burżuazyiny Vraj nie pozwolił so­
bie w obec  ZSR R  na akty. będące codzienną pra 
ktyką w ładz niemieckich i że nigdzie i n igdy 
kampanja antysowiiecka nie przybrała takich 
rozm ;arów . jak w  dzisiejszych Niemczech-

Rychłe zerwanie traktatu 
handlowego

(0  Moskwa. 3- 4- Dzisiejsze artykuły prasy 
sowdeokiej, sk ierowane przeciwko Niem com  w y  
wołały w moskiewskich kołach zagranicznych 
wrażenie doniosłej sensach politycznej. W  ko­
łach dyplomatycznych i dziennikarskich oczekl 
wane k .i  w  najbliższy ch dniach Urwani sowie

stanowisko ministra spraw zagranicznych, 
przyczem min. Beck zostanie mianowany w i- 
ccmlnisliem spraw zagranicznych. W ia d o ­
mość pow yższą poda jem y oczyw iśc ie  jako po- 
ąloskę. krążącą w  tu ieszych kołach p o litycz­
nych i czienn ikarsk ich .

cko-niemieckiego traktatu hanJlowego. zaś wra 
złe kontynuowania antysowieckich prowokacyJ 
przez rząd Hitlera, mogłoby dojść do wypowie­
dzenia umowy z Rapallo i traktatu berlińskiego* 
Według pogłosek, sowieckie koła polityczne już 
dzisiaj mają uważać wszystkie umowy pomię­
dzy ZSRR a Niemcami za laktycznie zerwane 
ze strony Niemiec

* * *

( : )  M oskwa. 3- 4- P A T -  Represje antyniemie- 
ckie, zaczadzone ze  strony sow ieckiej, obejmu­
ją przedew szyst-kiem dziedzinę gospodarczą. 
Ś w ia d czy  o  tem dobitnie artykuł w stępny w  
organie przemysłu „Zaindustrializacju"- w  któ­
rym  czytam y, że  ostatnie prow okację niem ie­
ck ie  w ooec  sowieckich instytucyj handlowych 
w y w o ła ły  w y żs ze  oburzenie w  sowieckich ko­
łach gospodarczych. Obecnie w obec w yp ad ­
k ó w  w  N iem czech należy zmlenlć front, blotoc 
pod uwagę m ożliw ości rozwojowe importu 
Francji, Szwaicarji, CzechoslowacS, Polski I 
Stanów Zjednoczonych* Pism o zarzuca wre 
szcie inżynierom  sowieckim , że .zanadto przy­
zw ycza ili się do m aszyn niem ieckich". Jak 
wiadomo, część obstał unków sowieckich hiż zo  
stała przerzucona do Ftamcji- m ianow icie buty 
lotaryńskie o trzym ały  10 dni temu zamówienia 
na ltt-000 en stali w ysoko-gatunkow ej

Komuniści shefeli wyfruć szfurmtiwht, 
albo nouiy wymysł hiflerowsht

( : )  Essen- 3. 4- P A T . Diisselcorfski dziennik hit 
lerow sk i ,,Volksparcle-‘ podaje w iadom ość we 
dług której komuniści zamierzali wytruć wszyst 
kle oddziały hitlerowskie w Diisseldufffskle- Za
mach miał być dokonany w ten sposób, że  ko­
muniści zam ierzali wsypać do potraw  w  kiucti 
niach hitlerowskicn cianikaló której większą ;- 
lość udało sie poJicji skonfiskować-

Represje wobec związków zawodowych
( : )  Berlin* 3- 4 (Sch) Kom isarz -zą d ow y  zw ią z  

ków zawodowych Frankonji środkowe) zam­

?tr. 3

knął zw iązLom  konta bankowe i pocztowo c z e ­
kow e z tem -uzasadnieniem, że w  osto.nich 
dniach zw ią zk i zaw od ow e  w yco fyw a ły  znacz­
niejsze sum y pieniężne, których przeznaczenie 
nie iest Kom isarzow i znane-

Shifleryzbwany związek bokserski
( : )  Berlin- 3- 4- P A T -  Z jazd niemieckich zw ią z  

k ów  bokserów  am atorów  w  Berlinie postano­
w ił jednomyślnie, ±e  członkam i związku nie mo 
gą  być  w  przyszłości zw iązk" żydow skie, jak 
również Ż yd z i me mogą być funkcjonariuszami 
zw iązku ani sekundantami- Pozatem  zadecydo­
wano, że  w  przyszłości w  m iędzynarodow ych  
zawodach o m istrzostwo bokserskie Niemiec 
m ogą brać udział tylko N iem cy: Obecny na
z-jeździe delegat ministerstwa Reichswehry o- 
św iadczy ł, ze  ooks musi być w prow adzony do 
Reichswehry? jako przedm iot obow iązkow y, 
gdyż  w  roku bieżącym  odbędą się w o jskow e 
m istrzostwa w boksie- 

Pa ryż , 3. 4. Ż A T . Z  Berlina donoszą, że usu­
n ięty został ze stanow iska ostatni w yższy  
urzędnik żydow sk i w  N iem czech, podsekre­
tarz stanu w  m in isterstw ie skarbu Sander.

Znowu hitlerowski zamach 
na twierdza Husenberga

( : ) )  Berlin. 3- 4- (Sch) Na polecenie koimsary 
cznego ministra sipraw wewnętrznych Prus 
Goeringa zaięli dziś narodowi socjaliści w  Kró­
lewcu g łó w n y  urząd ziemski i wszystkie pokre 
wne instytucie w  Prusiech Wschodnich. Pruw i 
zo ryczn ym  kierownikiem  tej instytucji miano­
wany został komisarz pruskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych-h Obsadzenie dotychcza­
sowej twierdzy Hugenberga 1 junkrów pruskich 
przez narodowych socjalistów uzasadnione 
ies< koniecznością niezależnego zbadania zai^u- 
tów, czynionych przeciw niektórym urzędni­
kom.

V. Neuratb nie ustępuję
( : )  Berlin* 3- 4- (Sch) O ficjalnie zaprzeczają w ia  

dom ości ,’ukoby minister spraw zagran icznych  
v. Neurath zam ierzał ustąpić z  powodu miano 
wania A lfreda Rosenberga szefem  uTzędui zagra  
n icA iego partii naiodowo-socja lkty cznej.

Hitlerowska manifestacja 
antyfrancuska

( : ) Berlin. 3. 4- P A T -  W  Zweibrucken .la odo 
w i socialiści urządzili wietką demonstrację na 
rzecz  pow rotu  do R zes zy  obszarów  Saary  i  P a  
Iatynatu- W  demonstracji w z ię li udział delegaci 
o rgan izacy i narodowych socjalistów- O d d zia ły  
z  Zagłęb ia  Saary w ys tąp iły  w  brązow ych  mun 
darach, nosząc tablice z  naipisami: „D aw n e 
sztafety ochronne Zagłęb ia S a a ry  jesteśm y za ­
kazani". W  pochodach niesiono liczne transparen 
ty , domagające się powrotu Zagłęb ia  S aary  do 
R zeszy - M ów cy ' zw raca li się z  apelem do m ie­
szkańców  Zagłęb ia Saary, ab y  w ytrw ali, gdyż! 
w krótce nastąpi rozsb^ygnięcie- C zęść man»fe 
s to c y  była t-arasmftowanE pnzez radw>-

Protest przeciw demonstracji 
antyhitlerowskiej w Katowicach

(H  Benin- 3- 4- (Sch ) Niem iecki k o n ź  gene­
ralny w  Katow icach  Adelmann za ło ży ł dziś 
przedpołudniem w  w o jew ód ztw ie  śtąsk*em pro­
test p rzec iw  w czora jszym  demons-racjom anty­
hitlerowskim  w  Katowicach, a pmzedewszysukiem 
p rzec iw  spaleniu flag i hitlerowskiej.

Interwencja w senacie gdańskim 
z powodu niedoszłego wysfąpu Goebbelsa

( : )  Gdańsk- 3- 4- (R ) W  ciągu bieżącego tyg© 
dnia m iał —  rak iuż donosiliśmy —  przyjechać 
do Gdańska minister uświadom ieni? narodowe 
go i propagandy dr. Goebbels ceiem  w yg łosze­
nia m ow y  na zebraniu h itlerowców  gdańskich* 
Pon iew aż zebranie to i przem ów ien ie Goebbel­
sa zostało przez senat goańsiki zabronione, ge 
neralny konsul niemiecki v* Th< rman otrzyma) 
polecenie podjęcia u prezydenta senatu gdań­
skiego kroków dyptoastywonrefc*
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Kętizna insynuacja
W  trakcie obecnej akcji p rotestacy jnej ży- 

dostwa św ia tow ego  przeciwko barbarzyń­
stwom h itle row ców  : rz^du hitlerowskiego 
przyszło nam ju ż parę razy podkreślać, że 
zaangażowanie się żydostwa światowego w  
obronie Żydów niemieckich nie ma nic wspól­
nego z jakąkolwiek chęcią czy zamiarem de­
cydowania w sporach ogólno-politycznych, w  
jakie zamieszane są Niemcy. Ze strony endec­
kiej próbowano nam bowiem zasugerować 
tego rodzaju koncepcję, że „Żydzi“ gotowiby 
za cenę wywarcia presji na Niemczech stanąć 
po stronie Polski w sprawie „korytarza". Od­
powiedzieliśmy na to, że żydzi polscy będą 
zawsze po stronie Polski, bez względu na to, 
ezy w  Niemczech panować będzie kurs filoży- 
'dowski czy antyżydowski. Co się zaś tyczy 
żydostwa światowego, to —  wyraźnie tak 
oświadczyliśmy, —  byłoby tć> najniebezpiecz­
niejszą i najniedorzeczniejszą ze stanowiska 
Żydowskiego polityka, gdyby żydostwo świa­
towe arogowało sobie jakiekolwiek prawo do 
rozstrzygania sporów polsko-niemieckich. Sta­
nowisko to jest chyba dostatecznie jasne, nie 
Wymaga żadnych dalszych komentarzy.

W  niedzielnym numerze „Cazety W arszaw­
skiej" wraca jednak znowu do tej sprawy je- 
!3en . głównych przywódców narodowej de­
mokracji, prof. Rybarski, nawiązując do prze­
mówienia posła Nathana, liberała, Żyda w  
parlamencie angielskim. Poseł Nathan powie­
dział —  wedle cytaty prof. Rybarskiego m. in. 
po następuje:

„Niemcy swem postępowaniem odra­
czają ad infinilum nadzieje na rewizję 
traktatów pokojowych. Kto żąda sprawie­
dliwości od innych, musi sa a postępować 
w myśl zasad sprawiedliwości. Jest nie­
zbędne, aby mocarstwa zażądały od Nie­
miec gwarancji, iż rząd niemiecki nie bę­
dzie tolerował prześladowań na tle raso- 
wem i religijnem 'Jest to minimum tego, 
czego nożna żądać od narodu, którv do­
maga się zruwmuria go w  prawach z in- 
nemi".

Na podstawie tej właśnie cytaty, którą po­
wyżej w  całości przytoczyliśmy, wyciąga prof 
Rybarski wniosek, że jeśli Niemcy cofną swo­
ją  politykę bojkotu antyżydowskiego, wów ­
czas Żydzi będą popierali Niemcy. Zdaniem 
prof. Rybarskiego, postawiło żydostwo przez 
Usta p. Nathana Niemcom propozycję o cha­
rakterze czysto handlowym. Jeśli Niemcy bę­
dą  zwalczali Żydów, to Żydzi nie poprą ich 
programu rewizjonistycznego, i vice yersa.

Czy ta nędzna insynuacja profesora 
Rybarskiego zawiera w sobie choćby 
cień słuszności ? Nic podobnego! Nale­
ży słowa p. Nathana przeczytać tylko 
Spokojnie i bez uprzedzenia, a wówczas sta­
nie się jasnem, że p. Nathan nietylko nie 
składał żadnych deklaracyj imieniem żydo­
stwa światowego do czego nie miałby natu­
ralnie żadnej legitymacji —  ale nawet nie 
Śmieniem Żydów angielskich — których imie­
niem przemawiać mogą tylko znane w ;elkie 
Organizacje angielskich gmin żydowskich. P. 
■Nathan, który w  życiu żydowskiem wogóle 
nie zajmuje żadnego wybitniejszego stanowi­
ska, powiedział poprostu, że naród, którv —  
'jak Niemcy — woła o sprawiedliwość i do­
maga się sprawiedliwości, nie powinien dopu-

naskufek choroby sędziego przysięgłego
Dalszy dog procesu we wtorek 11-go b. m.

(rg ) Wśród przybyłych na wczorajszą roz­
prawę Gorgonowej rozeszła się lotem błyska­
wicy pogłoska o cho:obie jednego z sędziów 
p Peiausa. Wiadomość ta, podawana z ust 
Jo ust, okazała się prawdziwą. P. Peraus 
przybył wprawdzie do gmachu sądowego, lecz 
jeszcze przed rozpoczęciem rozprawy udał się 
do przewodniczącego dra Jen dl a i zawiado­
mił go, iż jest chory.

Na polecenie przewodniczącego lekarz są­
dowy dr. Ciećkicwicz zbaćul przysięgłego Po 
badaniu sędzia przysięgły Peraus zjawił się 
na sali i ubrany we futro zajął miejsce na 
lawie przysięgłych.

Po wejściu trybunału na salę przewodni­
czący oznajmia:

—  Sędzia przysięgły Peraus zgłosił się, że 
jest chory, ma gorączkę...

Dr. Axer: Chciałem zaznaczyć, że
oskarżonej na sali.

Przewodniczący: Gdzie jest oskarżona? Em h  
| szę ją wprowadzić. .

Po wprowadzeniu oskarżonej przewodnicz# 
cy oznajmia w  dalszym ciągu, iż polecił 
zbadanie przysięgłego przez lekarza są iowega 
i prosi go o wydanie orzeczenia.

Dr. Ciećkiewicz oświadcza, iż stwi -rdzil u  
sędziego Perausa temperaturę 37.2 stopni, tę­
tno 82, oddechanie przerywane kaszlem. Jest 
to nieżyt oskrzeli, który powoduje konleca • 
ność pozostania w  łóżku przez 3— 5 dni.

Przewodniczący odracza rozprawę do w to i- 
ku 11 bm .o  godz. 9 rano.

Sędzia przysięgły W ładysław Peraus jest 
kierownikiem browaru.

U ttH Y M ir J A

Ostatnie przedstawienie 
zespołu Dra Pawła Karatowa

Zespół dra Pawła Baratowa, który zaskarbił 
sobie uznanie i sympatję wszystkich bywalcu.v 
teatralnych kończy swoje gościnne występy w  
Krakowie, gdyż na święta został angażowany do 
Sosnowca. Ostatnie przedstawienia ukażą najlep­
szy repertuar dra Paw ła Barato,va. Dziś we wto­
rek o godz. 8‘4jj poraź ostatni ^Ojciec". Ceny bi­
letów  zostały obniżone od gr. 49 do zł 1.50. Przed­
sprzedaż biletów w  firm ie A. Fischhab, Grodzka 
46.

Nowe Wystawy w Zrzeszeniu 
Zyd. Malarzy i Rzeźbiarzy 
w Krakowie

W  sobotę 8 bm. o godz. 8 wiecz. nastąpi w  Żyd. 
Doro”  Akademickim uroczyste otwarcie Wysta 
w y  Zbiorowej Wilhelma Wachtla (W iedeń), Fryca 
Klednmana (L w ów ) i Anny Weingrunówny (K ra­
bów). W ystawa Wilhelma Wachtla, piewcy odro­
czenia narodowego, obejmuje 4 bogate i rewela­
cyjne działy: „Stara i m ło la  Palestyna", „Studja 
z  Podróży", cykl „Pieśń nad pieśniami" i cykl 
„Hagada". Między innemi znajdują się trzy słyn­
ne oorazy, monumentalne dzieło „Chrystus w  uli­
cy pogrom owej" i wspaniałe „H orra " i „Ghalu- 
cim".

F ryc Klein mau,< znany dekorator Trupy W ileń­
skiej i Azazelu, twórca dekoracji „P iew cy  swojej 
niedoli", daje przegląd swej bogatej twórczości 
malarstwa sztalugowego, owianego specyficzny-n 
nastrojem.

Anna Weingrunówna, bardzo zdolna, młoda 
malarka debjutuje wystawą bardzo ciekawych 
płócien.

W ystawa ta jest ostatnią przed wystawą błp. 
Samuela Hii szenberga.

—  Z 1E A TR U  IM. J. SŁO W AC KI SGO. Dzisiaj 
w e wtorek powtórzenie lekkiej kouedji Guido 
Cantini‘ego „Bziczek", w  premjerowej obsadzie 
zespołu.

—  O STATNIE  PR ZE D STAW IE N IE  SZTU KI 
..D ZIEW CZĘTA W MUNDURKACH". Rewelacyj- |

I I C B D H T I I i  m l*a »n k a  angiatska, im a u n i  
f l E n D N  I  M a  I wydajna.. — Caaia Z ł SO.— kg.

Poleca: M. m ORHlCKk, Kraków, Rynek fil. 44
na sztuka Chrysty W insloe „Dziewczęta w muiur- 
kach“ , zostanie powtórzona jutro w  środę na 
przedstawieniu wieczornem.

— GOŚCINNE W Y S TĘ PY  MARJUSZ A  M ASZYN  
SKIEGO. Znakomity artysta Teatru Polskiego w  
W arszawie, Marjusz Maszyński, roapocznie gościn 
ne występy w  sobotę w prapremjerze swojej ko- 
medji pt. „Tak, a nie inaczej", w  której odtworzy 
główną popisową rolę. N iezwykle ceniony autor 
i aktor, dał się już poznać puolicziości krakow­
skiej w  wystawionej jego kom eiji „Koniec i po­
czątek", granej przed dwoma laty na krakowskiej 
scenie przez zespół Teatru Polskiego w  W arsza­
wie. Marjusz Maszyński znany jest naszej publicz­
ności również z  szeregu filmów, z których osta­
tni wyświetlany był przed niedawnym czasem pb 
„Każdemu wolno kochać".

— KONCERT 8 Y N A G 0G A LN Y  W  TEM PLU . 
W  sobotę dnia 8 bm. urządza Żyd. Tow. Muz. 
w  Synagodze Postępowej W ieczór muzyki syna- 
gogalnej. W  programie utwory: M M illera (poraź 
pierwszy w  Polsce) S. Almana, Naumbourga, Le 
wandowskiego i L. Samińskiego. Wykonawcy-. Nad 
kantor Leon Schachter i chór templo vy. K ierow ­
nictwo muzyczne: Izak Lust. Początek o godz. 8 
wieczór.

—  STARAN IEM  ZRZESZEN IA  ŻYD . ARTY'- 
STÓW M A L A R Z Y  I  R Z E Ź B IA R Z Y  W  K R AK O ­
W IE  odbędzie saę we czwartek 6 bm. o 8 wiecz. 
w  sali Żyd Domu Akad. Przemyska 3 odczyt piof. 
Zygmunta Seidena, połączony z  przeźroczami n. t. 
„N ow e kibi-unkl w  sztuce — Próba syntezy nau­
kowej".

—  „LEG EN D A O ŚW. E LŻB IE C IE " oratorjum 
L iszta na sola, chóry i orkiestrę sy nf. będzie w y­
konane na koncercie Towarzystwa Oratoryjne­
go we środę dniu 5 bm. w  Złotej Sali Domu Ka­
tolickiego. Protektorat nad koncertem objął po­
seł węgierski i minister pełnomocny w  W arsza­
w ie  P io tr de Matuska.

KR 4 KO W SKI TE A TR  ŻYD O W SKI
Wtorek 8‘45 wiecz.: „O jciec" (poraź ostatni).

TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Wtorek o g. 8-ej w.: „Bziczek".
Środa 8 wiecz.: Dziewczęta w mundurkach".

szczać się prześladowań innego narodu. Gdzież 
znalazł tu prof. Rvbarski — ofertę handlową? 
Czyż to jest trudno endekom srozumieć, że w  
takiej np. sprawie jak korytarz, żydostwo świa 
towe nie może mieć wogóle żadnego własne­
go zdania ani stanowiska, bo kwestja ta nie 
jest kwestją... żydowską. Tylko żydostwo pol­
skie ma w tej materji jedno zdanie i stano­
wisko. Żydów zaginpM-znych sprawa ta ob­
chodzi o tyle, o ile ten albo ów zajmuje się

polityką zagraniczną i ma zrozumienie dla 
poszczególnych jej problemów. A  wtedy Żyd 
angielski rozumuje jak każdy inny Anglik —  
jeden za Polską, a drugi za Niemcami. Tosa- 
mo przecież dzieje się wszędzie.

Demagogja endecka jest tak wielka, tak 
niesumienna, tak napastliwa, że nawet na tle 
kwestji „korytarza", nie mającej nic wspól­
nego z żydostwem jako takiem, próbuje kuć 
swoją broń antyżydowską. (b )
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Tam, gdzie rządzi Hf
Dwugłos o położeniu Żydów niemieckich

Czego nie było od XIV wieku !
Co mówi Llon Feuchtw^nger

§ N iedaw no og łos iliśm y k: ótki telegram- do­
n oszący o  a rty ta te  w ielk iego pisarza niem iec­
k iego , Zyda L iooa  Feuchnvangera. w  angiel- 
skiem piśmie „Eyeutmg Standard**- L ion  F-ucht- 
w an ger wystąpił tam z silnym oskarżeniem  prze 
c iw ko  obecnemu 'ero.ro w  i w  N emczech- Oto 
słowa w ie lk iego  pisarza:

„T a ż  przed opuszczę m en  Stanów Ziednoczd- 
nyitih, bezpośrednio pir*<fc wyboram i w  Niem ­
czech, ośw iadczy łem  moim przyjaciołom , że 
każda nogłoska o pogromach w Niemczech jest 
nie do pomyślenia- Nazw isko H to  enbuiga i sil 
ne podstawy kul ta ry  n iem -o r ie j stanowią gw a ­
rancję przeciwko tego 'odra jn  wydarzen iom . 
Podczas podróży przez Ocean Atlantycki o trzy ­
m yw aliśm y dzień w dzień na okręcie niepoko­
jące w iadom ości o gwałtach dokonywanych na 
Żydach. o  napadach, rabunkach i m order­
stwach. Ni<= mog]em w j? rzy ć  tym w iadom o­
ściom. — Kiedy a oh pr2 \b>l«m  do Europy, 
stwierdziłem, ze  są one. prawdziwe. Emigranci 
niemieccy, członkowie katolickiej partjl centro­
wej, potwierdzili te wieść;. W idzie li oni na w ła ­
sne oczy, ia.k próbow ano wyrzucić z biegną­
cych pociągów podziemnych osoby, wyglądają­
ce na Żydów, widzieli oni, jak ściągano ludzi, 
także kobiety J dzieci, z autobusów, albow iem  
sądzono, że są to Żydzi. Słyszeli opow iadania 
kobiet, że mężów Ich wyciągano z łóżek, bito, 
a (potem słuch o nich zaginą! Szturm owcy hit­
lerow scy  uprowadzili ich ! ci 'udzie zniknęli bez 
wieści- Szukano na przyk ład  w iceprezydenta po 
l ’o ji berlińskiej, D ra Bernarda W eissa Dzi-cń w  
dzień znajdywano zw łok i tak zm asakrowane, 
że  nie można ich b y ło  rozpoznać. Sztum ówcy 
w y ra ź n ie  m ów ili, iż  każdy Żyd w Nieme zecłi 
musi spodziewać się. że w yciągn ie się go z mie 
szkania, zaaresztu e, a jego uLeme ulegnie ztr'- 
szczeniu. K ied y  zaś ziwróc ano się ze skargą do 
ministra siara w wcwmętr m ych, Go-eringa, ten 
wzruszy] mmionami i od rzek ł: ,-Gdzie rąbią
d rzew o , tam d rzazg i lecą'*
' Feuebtwanger zapytuje następne, co w łaści­
w ie się stało w  N iem czech i daje taką odpo­
wiedzi: .600-00U bardzo m łodych ludzi, ►posia­
da jących  wszysfki® w ła śc iw ośc i oprócz umiar 
.kowania zosm ło rozag^towauych wszeikierm 
środkami przeciw ko rob: tnkom  i p rzeciw ko 
Żydom- Dano tym młodzieńcom broń I dano ta­
ką władzę, jakiej nie miał nigdy żaden policjant 
w państwie niemieckiem- Ci uzbrojeni hitlerow­
cy są do tego stopnia rozyszen i. że nawet ich 
rrzywódcy nie mogą Ich więcej kontrolować- 
N ie mówię w  tei chw ili - -  p sze  Feuchtwanger 
—  o  tak/icn incydentach, jak wyr,rzucenie leka­
rzy  żydow sk ich  w  klinik -a sKutek rozkazu rza 
du, albo o  takim fancie, żP żydowskim  adw oka­
tom i sędziom nie pozwała się w y k o n yw a ć  ich 
zawodu- Zgroza  przejmuje. łeśl: pom yślim y, że 
nigdy nie domiemy się. ifu łudzi zostało zabi­
tych tylko dlatego, że wyglądają jak Żydzi, lub 
że nosili nazwisko żydowskie i ilu ludzi zostało 
wystrzelanych kiedy usiłował uciec- 

N ie będziem y n igdy  w k d z e ć -  na takie katu 
sze skazyw ano aresztowany ;.h Ż yd ów  W iehi z 
nich nie będzie m ogło prawdopodobnie nigdy 
powrócić do zdrow ia, Obawiam się że słusz­
ność fest po s-tronie twierdzących że tego ro­
dzaju barbarzyńskie czyny tt>e miały w Niem­
cze li miejsca od czasu wolny 30-letniej.

Feucht-wanger ośw iadczę dalej, że napad na 
5ego dom  w  porównaniu z innemi wypadkam i 
był drobnostką i d z iw i się że pośw ięcono temu 
ryle uwagi- FeucV w anger potwierdza, że zaibra 
no auto jego lotny i że straszono jego służbę

rewoje-wrami1- N ie m ożna b y k  jego  samego za ­
strzelić, pon iew aż był n ieobecny, dlatego zn i­
szczono manuskrypty i obrazy , wśród nich tak­
że po,tret żony pnęfcydepta Rooseyelta- U czy ­
niono to w  stosunku do Fe^chtwangera. bo cho 
c 'a ż  a iin ó w d  w ygłaszan ia  od czy tów  o H itle­
rze, kiedy przyizekano mu zapłacić za to olbrzy 
mie sumy pieniędzy, to jednak w yg ło s ił od- 
c zy i o stylu literackim Ild le ra -. (Jak wiadomo 
chodzi t i  o odczyt Feuclfw angera w  N ow ym  
Joir-ku. w  azasie którego Feuchtwanger stwier­
dził. że książka Hitlera zaw iera 180-000 słów  i 
i80-000 błędów-)

Feuchtwanger pisze w  dalszym ciągu: P-ew-

ne-m jest,, żo  HinJ.enburg mt wie nic o zbrod­
niach w  Niemczech. Istnieje także możliwość- że 
Hitler osobiście nie nia z  merni nic do czyn ie­
nia- uoering nie może być również podejrzany 
c w spółw inę P o w a ga  sytuacji polega na tem, 
że rząd nie ma więcej siły ani autorytetu wobec 
swoich organów policyjnych i wobec oddzia­
łów szturmowych. Żl-e :ost,, że ci ludzie dosłow ­
n ie braii dawne, dzikie m ewy Hitlera- P rzy rze ­
kano im, że w' chw ili k iedy nastąpi tiaro .ow a  
rewolucja, rozpocznie się z ło ty  okres Teraz 
chcą widzieć ucięte głowy n.i brukach ulic, te- 
raz chcą spełnienia danego im przyrzeczenia, 
chcą, by latarnie były udekorowane zwłoka­
mi. W  rezultacie nastąpiły pogromy, których 
N iem cy nie w id z ia ły  od X IV- wje*u. Nie można 
nad tem i pogromami przejść d-o porządku dzień 
nego  i nazyw ać :e „ r e w i  iam* ądfcpowemi**. — 
Rok 1933 jest najczarniejszym rokiem w okresie 
ostatnich 500 lat w dziejach kultury niemieckiej 
i w  historii Żydów niemieckich*'.

Niemcy czeka los Hiszpanii
Apel Lonósa Goldinga

§ W  .-Daily Herald** ukazu: się artykuł zna­
nego pisarza t.ugNiskiego Żyda. Louisa Goldm 
gu- który a p c Ł e  do Hhlerą. by zaprzesta ł bor 
kotowam ą ludności ż yd o w sk e j. Golding przy­
pomina- że prezydent H in ienburg zapew nił Ż y ­
dów , że nic będą uciskani pod w ładzą Hitlera. 
S ęd ziw y  prezydent N iem iec rie dotrzym ał przy 
rzeczenia i popełni', błąd- Ż ydzi byli najpierw  
w  bezif.irzykła iny sposób atakowani przez Hit- 
fera. teraz nasrąjpił okres uci&ku- 

Żydzi przeżyli ieror egipski, rzymski, hiszpań

ski i rosyjski, p rzeży ją  też i teror hitlerowski.
Ale Hitler może uniknąć prześladowania Żydów  
1 mu«i się mu przec.iws*awić w  imię dobra N ie­
miec, a lbow iem  żaden naród nie może rozw iiać 
się i stać się w ielkim  w śród prześladowań in­
nego narodu- Hiszpania była je dnem z  najwięk­
szych państw na świeci®, przed wygnaniem  Źy* 
-łów- I w  Niem,czech będzie to samo, co  było 
w  Hiszpanii, jeśli ucisk ej.*, ustanie- Golding koń 
c z y  ostrzeżeniem, że drogi Torąuem ady zrujnu­
ją Niemcy-

-o-O-o-

Kalejdoskop barbarzyństwa
(■'Dlaczego przerwano bojkot? —  Koniec federalizmu niemieckiego. —  Hitier-„Wie8zatięienr‘. —  
Opinji światowej przekupić ani steroryzować nie można. —  Reorganizacja „Literarische W elf“.)

(!) (K ) Pierwszy dzień bojkotu, zawieszonego 
nad żydostwem niemieck.em przez hakenkreuzle- 
rów a tolerowanego przez rząd Hi lera przeszedł, 
o ile można wierzyć prasie niemieckiej, spokojnie. 
A le  w tem właśnie sęk, że prasie niemieckiej wie 
rzyć nie można, wszak jest to najbiedniejsza chy­
ba obecnie prasa na świecie, bo nominalnie zacno- 
wała jeszcze pewne pozory niezależności, ale tak­
tycznie została już zupełnie urządowiona. Nietyl- 
ko „Berliner Tageblatt“  stał się pr.w ieże oficjal­
nym organem hitleryzmu, ale też i ,,Vost>iche Zel 
tungw otrzymała komisarza hitlerowskiego w oso* 
bie dra Gerharda Thimma. hitlerowca., pobierają­
cego odpowiednią pensję od UllsteiDa tylko za czu­
wanie nad praworządnością starej ciotki „ V o sf .“ .
0  ile więc można wierzyć prasie niemieckie, pierw 
szy dzień bojkotu, poza incydentami przez nas już 
opisami, przejść miał w Berlinie i całych Niem­
czech spokojnie. Nauczyliśmy się jednakowoż czy­
tać między wierszami i ze skromnych małym pe­
titem gdzieś po dziennikach umieszczonych nota­
tek wyciągać pewne konsekwencjo. Dowiedzieliś­
my się więc z ..Lokalanzeigera“ , głównego organu 
koncernu Hugenberga, że w akcji t o jk o to w  ej nie 
wzięły udziału organizacje młodzieży nacjonali­
stycznej i że StahlLelm wyparł się jej też ofijal- 
nie. Można z tego wnioskować, że minis*er gospo­
darki Rzeszy Hugenberg oraz nowy prezydent 
Banku Rzeszy dr Schacht wywarli precję na Hitle­
ra i zmusili go do przerwania bojkotu. Przy całym 
swym reakcyjnym nacjonaliźmie zrozumieli ci 
dwaj politycy, odpow.edziaJni za ży<ie gospodar­
cze Rzeszy, że bojkot jest narzędziem obosiecz- 
nem i godzi nietyiko w swą ofiarę, ale też w cało­
kształt życia gospodarczego Rzeszy niemieckiej 
Bardzo wymownem świadectwem bankructwa całej 
akcji bojkotowej jest też wielce minorowe oświad- j

czenie głównego kierownika skeji t ujfcotcwej La- 
kenki < uzlera Stre.chera, który zapowiedział, ze 
bojkot, najprawdopodobniej nie zostanie na nowe 
podjęty. Przypominamy, że tenże jegomość roz­
pływał się wprost w zachwytach nad doniosłością 
akcji bojkotowej i dśł publicznie wyraz głębokiej 
radości, że narodowa rewolucja niemiecka nie zo­
stała ,,wykoszlawiona“ przez zaniechanie bojkotu, 
Teraz bojkot będzie najprawdopodobniej zaniecha* 
ny, a więc charakter rewolucji nar >dowej zostanie 
wykoś zlawiony...

Przejdźmy jednak od bojkotu do innych, wyda­
rzeń w  kalejdoskopie niemieckim. W  11S rocznicą 
urodzin Bismarcka ogłosił Hitler ustawę wprowa­
dzającą ,,Gleichschaltung“  w  salmorząd ue kraiów 
i miast. Pisaliśmy już o tej ustawie, polegającej na 
tem, że rezultaty wyborów do parlamentu niemiec­
kiego z Jn'a 5 marca malją być miarodajne też rł ł »  
ukon-siyPi- wania się sejmów "krajowych oraz sa­
morządów municypalnych. Na podetawie tej usta­
w y ustalono skład każdegc sejmu krajowego próc* 
tylko sejmu pruskiego, który wyszedł z wyborów 
przeprowadzonych równocześnie / wyborami do 
centralnego parlamentu niemieckiego, oraz rad 
miejskich na całym obszarze Rzeszy niemieckiej 
na całe cztery lata z tem. że na wypadek rozwią­
zania parlamentu ma nastąpić nowe ukonstytuowa­
nie sin ciał samorządowych. W  ten sposób JhcieH 
hitlerowcy uczcić pamięć żelaznego kanclerza, za 
którego spadkobierców chcą uchodzić. Zapomnieli 
tylko o tem, że Bismarck przy całem swem nasta­
wieniu konserwatywnem nie kierował się żadnymi 
uprzedzeniami rasowemi. Pomocnikiem jego w W er 
sal u przy zawieraniu p ikojn z pokonaną Francją 
bvł bankier żydowski Gerson Blebhreder. 
otrzymał też później od Bisma^eka tytuł szlach' c- 
kl. Narzędziem publicyitycznem Btamareka f j ł
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LglIku Bncher. który karjerę swą rozpoczął ja to  
publicysta radykalno lew icow y . Wiadomą jest też 
rzeczą ż<- Tl.-na u u l. bardzo żyw o  sym patyzow ał z 
LasN.tletu. chociaż tenże nigdy nie u k ryw a ł sw-' go 
iydo .-iw a . W ostatnich latach życia, gdy popadł 
w niei.-iskę. tu lą  je go  stał się znów publicy.-ta po­
chodzenia żydow sk iego M aksym iljai Ha~den, o po -  

bi.-tość później tak znienawidzona przez obóz na­
cjonalistyczny, że nawet popełniono zamach na je ­
go życie. W idzim y więc, że Bismarck chętnie ota-

jefctywni, zasługujący zupełnie na wiaro. Nawet 
„M orning l ’ost.“ , organ nieba rdzo di a Żydów  p; zy- 
chyiny ośw iadcza wręcz, że w całej pełni wierzy 
doniesieniom  korespondentów angielskich z N ie­
miec. Także prasa irancuska z wyjątkiem tylko 
organów C oty ‘ego potępia metody hitler -wskie, a 
naw po ł oficjalny organ paryski , Fet.it Parisien" 
witając zaprzestanie bojkotu, wyraża nadzieję, że 
Niemcom uda się uregulować problem żydowski j 
mniejszości, wynoszącej 1  procent ogółu ludności

nic brak też i Żydów.
N a samo zakończenie jeszcze ty lko  jedna wia­

domość. która, specjalnie nas .interesuj?, wszak 
tak czuty na uczciwość [m l>!icys(yczną(r!) „Ilu ­
strowany Kur jer Codzienny" złapał nas na wielkiej, 
zbrodni, bośmy umieścili anons lit raokiego pisma 
„Literarisc-ho W e lt“ . Pismo to w ylaw aae było f 
redagowano przez znanego literata niemieckiego 
W . Hansa, który wprawdzie do żadńego lew icowe­
go obozu politycznego oficjalnie Die należał, ale

Dwie ilustracje, pozostające w  związku z nikczemną i łajdacką akcją bojkotową, prowadzoną przez 
H itlera: afisz propagandowy, oraz w ielki magazyn konfekcji, odpowiednio „udekorowany" napi­

sami „Jude“ .

czał się ludźmi, którzy by teraz w okresie pano- 
walnia HiTera znaleźli się napewno na liście pros­
krypcyjnej. Czy ta ustawa o „Gleichschaiiung kra­
jów  i miast11, likwidująca tak żyw y  w Niemczech 
południowych federałizm utrzyma się na przysz­
łość, czy padnie razem z hitleryzmem, trudno do­
prawdy teraz przewidzieć. K ra je południowe nie- 
taieckio, w  których żywe były tradycje federaliz- 
Bni, są zupełnie teraz skrępowane i nie megą sic 
Wypowiedzieć. Wątpić jednakowoż nałeży, by opi- 
31 ja tych krajów pogodziła się z tym  aktem unifi­
kacji Rzeszy niemieckiej narzuconym z góry.

Jeszcze jedną nowość wprowadzili hitlerowcy 
ido Rzeszy niemieckiej, a mianowicie karę śmierci 
przez powieszenie. Powołując się na rozporządze­
n ie  prezydenta Rzeszy o ochronie państwa i  narodu 
a  nia 28 lutego 1933 roku przewidującego karę 
lSmierd  dla zbrodni zdrady stanu, morderstwa 
eapomocą trucizny, podpalania-, eksplozji, u d z - 
Jfcodzenia! kolei i urządzeń publicznych, ogłosił Hit- 
łer nowy dekret, wprowadzający karę śmie-ci na- 
twet dla czynów popełnionych między 31 stycznia 
|a 28 luitego 1933 roku. W  artykule zaś drugim tej 
(ustawy wprowadza Hitler możność egzekucji i ka- 

śmierci przez powieszenie. Na hitleryźmie ciąży, 
ak wiadomo, niczem nie dające się już teraz zmyć 

podejrzenie, że podpalenie Reichstagu byłe dzie­
łem  ich prowokacji. By usunąć to podejrzeń.e, za­
powiedział H itler publiczne powieszenie biednego 
I  otumanionego Holendra i  w  tym wlalśnde celu o- 
jgłosił swą ustawę. W  ustawie tej znajdujemy jed- 
toakowoż „novum“ tak bardzo ilustrujące baiba- 
łzyństwo hitleryzmu. Fundamentem każdego pra­
lka obowiązującego r.a świecie z wyjątkiem sowie­
tów  jest zasada „nulla poena sine lege“, wedle 
której karalną są tylko zbrodnie i przestępstwa od 
tehwiii ogłoszenia danej ustawy. Dekret H ndenbur- 
ga. ogłoszony został dnia 28 lutego 193.3. a Hitł r 
Chce karać śmiercią za przestępstwa popełnione 
ju ż od 31 stycznia 1933, a więc jaszcze p f.ed  ogło- 
fezeni-m dekretu Hindenburga. Nawet „Frankfur­
ter Zeitung“ zdobywa się w słowach bardzo oględ­
nych na protest przeciwko temu barbarzyństwu

Oplują świata widzt też doskonale to barbarzyń­
stwo hitleryzmu i nie da się otumanić ani sfabn - 
kcwarem i ad hoc protestami, aniteż nastraszyć ie- 
rorem Przekonało się o tern 16-tu londyńskich ko­
respondentów prasy niemieckiej, którzy przed .li 
prasie angielskiej protest przeciwk- ,,przfsadnvm' ! 
wiadomościom o prześladowaniach żydowskich w . 
Niemczech. Cala prasa angielska jednogiośuie ter, j 
protest potępiła, powołując się na to że korespon- j 
denci piMD angieiskilch z Niemiec są to ludzie ob-'J

w sposób nieurągający prymitywnemu poczuciu 
ludzkości, a nie akcja przeciwko zupełnie bezbron­
nej mniejszości. Nawet prasa faszystowska Włoch 
zachowuje się z dużą rezerwą, wobec wypadków 
niemieckich. Znajdujemy w prasie włoskiej tylko 
krótkie lakoniczne wiadomości a z ich tonu wnios­
kować można, że prasa włoska zbytnich nie żvwi 
sympatji dla metod hitlerowskich. Nie >rzeba się 
temu dziwić, wszak we Włoszech rugdy nie było 
antysemityzmu a w ruchu faszystowskim Włoch

był zawsze publicystą niezależnym i szczerze de­
mokratycznym. W  piśmie jego  współpracowali 
wszyscy prawie lew icowi pisarze niemieccy, znaj 

< dujący się obecnie na wygnaniu, a 1 bo w  obozach 
! koncentracyjnych’. Dowiadujemy ię teraz z „Pra- 
! ger Tresse11, że z ..Literarische Welt, 1 ustąpić mu- 
| siał właśnie wydawca i redaktor Haas, a redak -ję 
i objęli ludzie już „nie podejrzani". Rozumie się sa­

mo przez się. że nadał nie możemy już polecać tego 
I czasopisma naszym czytelnikom.

Organizacje żydowskie w Niemczech
są feroryzowane

(!) Londyn. (ŻA T ) Znana osobistość żydowska 
z Niemiec, która w tych dniach schroniła ię do Lon 
dynu przed represjami antysem ickim i w  Niem­
czech, wskazała w  rozmowie z przedstawiciel m 
ŻA T  na

bezcelowość projektu wydelegowania do 
Niemiec zagranicznej komisji śledczej.

Informator ŻAT  oświadczył, iż zagranicą nigdy 
nie będzie się wiedziało naprawdę, jakie rozmiary 
przybrał teror w Niemczech. Nawet ojciec zamor­
dowanego przez hitlerowców Żyda nietylko nie 
zechce złożyć odpowiednich zeznań przed komisją, 
lecz przeciwnie, zaprzeczać będzie faktom z oba 
wy, aby hitlerowcy nie mścili się na dalszej ro 
dżinie Należy jeszcze wziąć pod uwagę niezwykle 
obostrzoną, cenzurę w  Niemczech, która uniemoż 
liwia.

aby się do opinji publicznej przedostały ja­

kiekolwiek szczegóły dokonanych okru­
cieństw.

W  tych dniach pewne prowincjonalne pismo hit­
lerowskie, przez nieuwagę chyba, zamieściło zdję­
cie Żydów sprzątających ulicę pod eskortą sztur­
mowców. Władze natychmiast zarządziły zniszcze­
nie wszystkich egzemplarzy tego numeru, i i  w el- 
ką trudnością pewnej osobie udało się uzyskać 
egzemplarz skonfiskowanego pisma. Z drugiej sT.r 
ny pewnem jest,

że organizacje żydowskie w Niemczech są 
teroryzowane

i w żaden sposób nie będą w stanie dostarczyć ko­
misji odpowiednich informacyj. Co zaś się tyczy an­
tyżydowskiego bojkotu, to wszelkie śledztwo w 
tej sprawie jest zbędne, gdyż bojkot jest prowa­
dzony pod auspicjami rządu.

Dyktatura Hitlera jest bezwzględna
bezlitosna

(!) Londyn, (ŻAT j. ..Manchest,u Guardian1 w 
korespondencji z Niemiec pisze co następuje: Wzmo 
żona akcja przeciwko Żydom w Niemczech w żad­
nym wypadku nie jest spowodowana światową 
kampanją protestacyjną przeciwko hitlerowskiemu 
antysemityzmowi. Zaostrzony bojk.-i antyżydow­
ski nastąpiłby

niezależnie od innych okoliczności, ponit 
waż stanowi część składową rrogramu 

hitlerowskiego.

Dyktatura hitlerowska wyzyskała jedynie rucń 
j protestacyjny na całym świecie, by usprawiedliwić 

oddawna już projektowaną akcję w oczach opinji 
niemieckiej. Rząd niemiecki dopust'za się zwykłe- 
gu szantażu. W ten .-am sposób rząd szantażuje też 

i socjalistów.
Całkowicie zgodne z systemom dyktatury są «to- 

I sowaue praktyki zakładników: osa Ga się w are-z- 
j cie żony i krewnych osób. które s'e ukryły i daje 
i się aresztowanym do zrozumienia, że będą tak dłu-
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go w wi%«ieniu dopóki osoba poszukiwana się nie 
fegłow

Dyktatura -Hitlera jest bezwzględna i bezlito­
sna, fakt z którego jeszcze niedostatecznie 

zuawdno sobie sprawę.

Dyktaturze dale się niewątpliwie we znaki świa­
towy ruch protestacyjny przeciwko okrucień­
stwom, za które dyktatura ponosi odpowiedzial­
ność. Lecz dyktatura niema możności teroryzo- 
wania ludzi w Londynie, Paryżu czy Nowym  Jcr- 
ku, nie może też zamknąć pism angielskich, fran­
cuskich czy amerykańskich, chwyta się więc szan­
tażu. Lecz i ten ś-oaek nie stal się skutecznym

Dla dyktatury hitlerowskiej byłoby niezwykłym 
triumfem

gdyby amy-bitlerowskie demonstracje zoutały za­
niechane przez Żydów.

W  oczach opinji niemieckiej moc dyktatury hitle­
rowskiej wzrosłaby nieełychuiie. Oznaczałoby to, 
iż siły tej dyktatury potrafią się przeciwstawić 
całemu światu i Niemcom mogłoby się wydać, że 
ramię Hitlera jest tak potężne, że może dotrzeć tam 
tylko, gdzie zechce. Wówczas też socjaliści i Żydzi 
w  Niemczech oardziej niż kiedykolwiek staliby się 
ofiarami samowoli hitlerowskiej.

W  artykule wstęinym  w tym samym numerze 
.,Manchester Guardian" zaznacza:: Związki żydow­
skie i poszczególni Żydzi w Niemczech mają dosyć 
powodów do wysyłania zaprzeczeń. Tez,,, że w  ta­
kich czasach „cierpią równocześnie ludzie winu, i 
niewinni" jest nader wygodną dla Uch, którzy nie 
cierpią. My jeanak nie możemy jej zaakceptować. 
Przesada jest zjawisk.em uj«mnem. lecz gorszem 
jeszcze jest, gdy się fakty dławi.

Bojkot towarów niemieckich
Warszawa (Ż A T ) Jak się dow iadu jem y, Cen 

trala Zw iązku Kupców w ystosow ała  picma do 
wszyts-tfkch noislkiah ipUacówek dyp lom aty­
cznych, konsularnych i handlowych zagranicą 
z  prośbą o  nadesłanie w skazów ek  w  siprawie 
artykułów , które m ogą być nabyw ane w  od-

Ustawa o „Funduszu Pracy*4
(—) Ustawa z dnia 16-go marca 1933 r. o Fundu­

szu Prracy została ogłoszona w „Dzienniku U- 
staw“ Nr. 22 z dnia 31 marca br. i wchodzi w ży­
cie z dniem 1 bm.

Z opłat na fundusz pracy wymienić należy opła­
tę w  wysokości 1  procent, pobieranego od całkowi­
tego dochodu osób, pobierających uposażenie służ­
bowe, dalej opłatę w tej samej wysokości od do­
chodów, osiąganych przez notarjuszów, pisarzy 
hipotecznych, komorników, lekarzy, dentystów, 
weterynarzy, felczerów, adwokata*’, obrońców 
sądowych, architektów, inżynierów, techników i 
innych wolnych zajęć zawodowych, opłatę w  w y­
sokości 2 proc. od tnntjem, opłatę od biletów 
wstępu na wszelkiego rodzaju zabawy , w idow i­
ska oraz zawody sportowe, opłatę w wysokości 
1  proc. od stawek totalizatora, opłaty iii cukru, 
piwa, żarówek elektrycznych, od spoży ła  gazu, 
opłaty oa pozostawania w  lokalach pubfi _■ mych po 
północy, opłaty od czynszu mieszkania vego.

Jednocześnie ogłoszono rozporządzanie prezesa 
.rady ministrów o świadczeniach na rzecz fundu­
szu pracy, normując szczegółowo w yn iar, pobór 
i ściąganie wszelkiego rodzaju opłat przewidzia­
nych przez ustawę. ,

W  najbliższych dniach ukaże się jeszcze jedno i

nośnych krajach, celem zastąpienia niemi towa­
rów dotychczas % Niemiec importowanych. 
Odpowiednie pisma Centrala Związku Kupców
w ystosow ała  równicż do w szystk ich  akredyto­
w anych  przy  rządzie polskim  zagranicznych 
p laców ek  dyplom a ycznych. konsularnych i 
handlowych oraz do wszystkich mieszanych izb 
handlowych w W arszaw ie .

0  ułatw en-a imigracyjne 
dla Żydów niemieckich 
w Palestynie
(!) Londyn. (ŻAT). Z Jerozolimy donoszą, że czy­
nione są starania, aby stosować ularwienia dla Ży­
dów niemieckicn, którzy przybywają i osiedlają 
się w Palestynie. Egzekutywa Agencji Żydowskiej 
zwróciła się ostatnio uo rządu w sprawie nowej, 
wielkiej kwoty certyfikatów. Oczekują pomyślne­
go załatwienia tej sprawy. Znaczn„ część certyfi­
katów na następne półrocze ma być zarezerwowana 
dla Żydów niemieckich. Pozatem czynione są wy­
siłki, aby umożliwić Żydom niemieckim w jaknaj- 
większej liczbie osiedlenie się w Palestynie.

Protesty
(!) Bukareszt. (ŻA T ). W  ciągu bieżącego tygo­

dnia' wszystkie organizacje lokalne, S tronn ictw a 
Żydowskiego" w caiej Rumunji organizują w set­
kach miast i miasteczek wiece protestacyjne prze­
ciwko prześladowaniu Żydów w Niemczech.

(!) Bukareszt. (ŻAT). Całą Rumuuję objął zupeł­
nie odruchowy ruch bojkotowania przez Żydów i 
towarów niemieckich. Setki przemysłowców i kup- | 
ców źydowsk;cn odwołało zamówienia w Nicm- i 
czech. Fala oburzenia i protestu pizybraia formy , 
jakich nigdy jeszcze prawie w Rumunji nie widzia­
no. W  bieżącym tygodniu odbędą się masowe w ie­
ce protestacyjne we wszystkich większych mia­
stach rumuńskich. W  Czerniowcu >ii władze zaka­
zały odbycia zebrań protestacyjnych. W  Buka ••a-z 

\ cie, jak zresiztą w całej Staro-Rumunji. demonstra_ 
i cje me napotykają na żadne trudności ze strony 
t władz.

rozporządzenie wykonawcze do usta vy o fundu - 
szu pracy, zawierające przepisy o jego organiza­
cji i działalności.

Ustawa o biletach skarbowych
(— ) W  Dzienniku Ustaw Nr. 22 z 31 marca br. 

ogłoszona została ustawa o wypuszczeniu biletów 
skarbowych.

Na mocy tej ustawy upoważnia -ię ministra 
skarbu do wypuszczenia biletów skarbowych w 

j serjach, z terminami płatności, nie dłuższemi niż 
; jeden rok. Ogólna suma każdocześnie znajdują- 
| cych się w obiegu biletów skarbo vyeh nie może 
j przekraczać 200 miljonów złotych. Bilety skarbo­

we będą wolne do podatku od kaoitałów i rent 
oraz mają wszelkie orawa papierów, posiadają­
cych bezpieczeństwo pupilarne, i mogą być uży­
wane do lokowania kapitałów osób, po'.o;tającycn 
pod opieką i kuratelą, jako też kapitałów funda 
cyjnych kościelnych korporacyj publicznych, kau- 
cyj cywilnych i wojskowych. Ponadto bił?ty skar­
bowe nie podlegają działaniu ustawy o utrac.o- ■ 
nych tytułach na okaziciela i ulegają orzedawnie- | 
niu po upływie lat 10  od dnia ich płatności. J 
Wszystkie inne warunki emisji, a w sz 1'•'gólnoścl 
wysokość oprocentowania, wysokość odcinków 
oraz terminu wypuszczenia i płatności poszczę*
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gólnych seryj biletów skarbowych ustala mini­
ster skarbu w  drodze rozporządzeń. W  razie sprze 
dąży biletów skarbowych zagranicą, bilety te 
mogą opiewać na pieniądze zagrauiez le.

Ulgi dla płatników podatku 
od spadków i darowizn

(— ) W  Dzienniku Ustaw nr. 21 z 29 marca br. 
ukazała się ustawa, która wprowadza dla płatni­
ków bardzo poważ le  algi. Ustawa ta -mienia nie­
które przepisy o opodatkowaniu spadków i daro­
wizn.

Opuuaikowaniu w  myśl ustawy podlega nabycie 
majątku w  drodze spadku, legatu, daro vizny oraz 
na .nocy umowy na korzyść trzeciego, zawartej 
na wypadek śmierci, a w  szczegółu ości na podst a- 
w ie ubezpieczenia.

Nabycie majątku na mocy umowy na korzyść 
trzeciego, zawartej na wypadek śmierci, w  szcze­
gólności na podstawie ubezpieczenia, podlega ró­
wnież podatkowi spadkowemu.

Do podatku od spadków i daro v iz i  nie pobiera 
się dodatku, przewidzianego w ustawie z 12  lutego 
1931 r. o poborze 10 proc. dodatku do niektórych 
podatków i opłat stemplowych.

W  przypadkach rozłożenia na raty podatku, wy­
mierzonego przed 1  kwietnia br. taryfa, dołączona 
do ustawy będzie stasowana do rat, płatnych po 
1  kwietnia br. jeżeli podatnik uiści najdalej do 1 . 
stycznia 1934 rottu raty, płatne do 1 kwietnia br. 
obliczone według stawek taryfy, iolącz-jnpj do u- 
stawy z 18 lipca ll)24 r. oraz raty, przypadające 
po tym terminie, a obliczone według stawek no­
wej taryfy. Stawki no vej .ta-yfy ustala się v tych 
przypadkach według wysokości pier yjtnej pod­
stawy wymiaru, a nową podstawę wymiaru sta­
nowi podstawa pierwotna#1 zmniejszona p sumę, 
która odpowiada w  prostym stosunku części po­
datku płatnej przed 1  kwietnia br. lo całej sumy 
podatku, wymierzonego według stire j taryfy.

Ustawa wchodzi w życie 1 kwietnia 1933 roku 
i ma zastosowanie do wszystkich wymiarów, usku 
tecznionych od tej daty począwszy.

Opłata stemplowa od kaucji 
hipotecznej

(  ) W ładze skarbowe dokonały w ostatnim cza­
sie w icie wym iarów opłaty stemplowej od umów 
stwierdzający cb ustanowienie kauryj hipotecz­
nych. Przy tych wymiarach ma znaczn ie istotne 
okoliczność, czy wierzytelność, na zabezp;.eczenie 
której Służ*:1 hipoteka już istnieje, czy też może do­
piero powstać, i zależnie od tego stosuje się staw­
kę opłaty pół wzgl. 0,1 proc. W ła ize  skarbowe sta­
nęły na stanowisku, że niezależnie od wymiaru o- 
płaty w  wysokości oół proc. od tej części kaucji, 
która służy na zabezpieczenie wici zytelności luz 
istniejącej, należy jeszcze wymierzyć opłatę w w y­
sokości 0,1 proc. od całej upoteki. Na skutek in­
terwencji Izby Przemysłowo- Handlo vej w  Pozna­
niu zadecydowało obecnie Ministerstwo Skarbu, że 
przy wym iarze opłaty w  powyższych wypadkach 
r.ależy oprzeć się na tym stanie faktycznym, który 
istnieje w  chwili sporządzenia pisma, zawierają­
cego ustanowienie zastawu wzgl. hipoteki. W  ra­
zie stwierdzenia zatem, że zastaw (hipoteka) za­
bezpiecza wierzytelności już istniejące, należy o* 
prócz pół proc. opłaty od tych wierzytelności po­
brać opłatę w wysokości 0,1 proc. jedynie od r«V- 
żnicy pomiędzy sumą, która ma być zabezpieczona 
zas tawern, wzgl. załupotekowana, a kwotą w ierzy­
telności już istniejących.

Zmiany w ustawach socjalnych 
dopiero od r. 1934

(—) Ministerstwo opieki społecznej wyjaśniło, 
że uchwalone w  marcu br. przez ciała ustawodaw­
cze nowele do ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r, 
o czasie pracy w  przemyśle i handlu, o n  z do u- 

| stawy z dnia lo  maja 1922 ” . o urlopach ula pra­
cowników zatrudnionych w  orzemyśle i handlu — 
maja wejść w  życie dopiero z dnie.n 1  stycznia 
1934 "r.

Do powyższego terminu obowiązują w  całej roz­
ciągłości nicznowelizowane przepisy tych ustaw, 
w szczególności zaś postanowienia, dotyczące 6-go 
dzinnego dnia pracy w  sobotę, stawek dodatkowe­
go wynagrodzenia za godziny nadliczbowe w w y­
sokości 50 proc. i 100 proc. płac normalnych, oraz 
zapłaty za dni urlopu. ,

Unormowanie wyprzedaży
( j ) W  najbliższym czasie unormowana zostanie 

specjalnem rozporządzeniem Rady Ministrów spra 
wa wyprzedaży. Projekt odnośnego -ozporządze- 
nia opracował Związek Izb Przem.- handl.

Projekt rozporządzenia o wyprzedażach, deko--
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nywuuych w obrocie handlowym p rz; ,vi duje, że 
wszelkiego rodzaju wyprzedaże wiiray hyc zgła­
szane u władzy upoważnionej, którą jest Izba 
przemysłowo- handlowa W  zależności od charak­
teru! wyju zcdaży Izba wyda pol.vi “rdzenie zgło­
szenia iuij zezwolenia /a \v\p//.-duo*: .należy u- 
Wa/nc: a) ( / serowe lut całkowite wyzbywanie 
Sit; towarów  w formie iieylaeyj, o ile ujslak^onu 
publicznie ogłoszona z podaniem okoliczności, w 
sposób burłacy n konsumenta mniemanie, że stano 
wi specjalnie korzystną okazję zakupu;' b‘: takie 
formy sprzedaży reklamowej i okazyjnej, które 
josta ły  vv identyczny, jak w punkcie a) sposób 
zgłoszone, a które na zasadzie pojęcia o obrocie 
towarowym  posiadają cechy wyprzedaży.

Uprzedniego zezwolenia wymagać będą wyprze­
daże: a) posezonowe, poinwentarzo ve i pozasor- 
tymentowe, w  których zachodzi sprzeiaż towarów  
Liepełnowartościowych i wybrakowanych, a na­
tręt pełnowartościowych, nagromadzonych wsku­
tek niewyzyskania sezonu, jakich zbyt później dro 
gą normalnej sprzedaży byłby trudny lub nie­
możliwy; b) wyprzedaże likwidacyjne, tj. całkowi 
te lub częściowe wyzbywanie się to .varów pełno­
wartościowych i niepełnowartości>.vycb, spowo­
dowane czynnikami wypadków losowych. likw i­
dacją przedsiębiorstwa lub zmianą jego formy 
organizacyjnej.

KĄCIK MODY]

Nic nie jest pewne, 
ale wszystko możliwe

§ NiekotiaCkiwencią, brakiem logiki i k ap ry ­
sem zdystansow ała  tegoroczni? moda n aw et te, 
ik-órym s łu ży —  kobiety- Jeden aiarm  przeczy 
ki rug i emu- wieści pędzą z zawrotną szybkością, 
p rzeciw staw ia jąc su; sobie wzajem nie i przekre­
ślając jedna drugą C a-y  konglomerat sprzecz­
ności- N ic n ie je sit pew ne aie wszystko możii- 
iwe-

C o będizie w  tym  Toku noszone? — W s z y ­
stko ! B lade złoto  P a w ła  z  W e ro n y  nie w yru ­
gu je żarzącej snę m iedzi T yk an a , taksamo, iak 
pJatynowa W ocdynka nie u.s:ąpi palm y pierw­
szeństw a hebano-w łosej piękndścb Baskijski be­
re ł, fr j gijski kołpak, tarpan » fez , kanoHerka —  

-wiszystttko będzie noszone B ędzie  można oglą­
dać sferomine, zapięte pod szyję sukienki sporto- 
Jwe z  gładkienii rękawami. zw ężąiftS£rr«; ram io­
na. oibok starośw ieckich bufiastych i falbanią- 
Srfych sukien prababek. G ładkie, angielskie pale- 
Ćka różnej idlhBości. których edynem  przybra- 
tóem  będą ko lo row e szaliki, u jrzy  się obok nia- 
ije®tałycznych p łaszczy, tonących w  przepychu 
lułter- W  g łow ie  sJę wprost n;e mieści- ż e  smu­
k ła  sylfida, ktńrą w idzia ło się przed  południem 
fia  korcie ten isow ym  i  olśniewająca dama. z  
którą się tańczy w ieczorem  — to jedna i ta sa- 
Jna o-oba.

Rozp iętość i bogata skala mc żłiw ości pozw o 
Eią puścić w od ze  fantazji 4wćrczeJ fabrykantów  
i  p racow ników , dzia ła jących  na terenie mody- 
K a żd y  będzie m ógł się w ypow iedzieć, każdy 
będzie m ógł dać coś z  siebie T ak iego  urozmai­
cenia, jak tego roku. nie notowano już od daw ­
na. G o m agazyn to odrębny śtyJ, co fab ryka  —  
&o n o w y  i osobliwy rodzaj dan iny- Skromniu- 
itkie jednokolorowe baw ełn y  nie w y łącza ia  cię 
Żkich i koszitOYrnych tka a im mieniących się

J N A  HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Sowiecki zatarg z Anglikami
§ Całą prasę obiegła  w v-.demość o  aresztowa • 

n i l  w  R o s i kilku in żyn ierów  przebyw ających  
tam z  ramienia znanej firmy angielskiej W i- 
ekersa. zatrudnionych przy  budowie w ielkich 
fabryk i ich 'nstalacyj- I ib iy r e ró w  tych oskar­
żono o t. zw- z łoś liw y  sabotaż, k tóry  jakoby 
mieli uprawiać- Rozpraw a p rzec iw  nim, iak i w 
paru .podobnych wypadkach, gdzie oskarżony­
mi by li rodow ici Rosjanie. m ;ała się odlbyć na 
posiedzeniu 1 n-iejawnem G- P . U-

W ypadk i aresztowania eebników zagranicz­
nych zdarza ły  się w  Rosr tuż niejednokrotnie i 
prawdopodobnie nie zw rocon oby  na k> uwagi, 
gd yb y  za kulisami całej s-prawy nie k ry ły  się 
dość interesujące szczegóły. Tym czasem  rząd 
angielski w ystąp ił w  obronie aresztowanych w  
sposób n iezw ykle en erg ic zn y  czego  dowodem 
jest zerwanie rokowań z  misją bolszew icką o 
zawarcie układu handlowego.

W  prasie bolszewackieu całą sprawę pokryto mil 
czeniem. Oprócz krótkiego, półurzędowego komu­
nikatu w prasie tej nie znajdujemy żadnej w zmian 
ki o całem zajściu. Komunikat zaś stwierdza, ja ­
koby ambasador angielski w rozmowie z rosyj­
skim komisarzem spraw zagranicznych miał żą­
dać tak niemożliwy, h rzeczy, jak wyłączenia o- 
bywateli angielskich z pod bolszewickiego wymia 
ru sprawiedliwości. bądź umorzenia dochodzeń 
przeciw nim, o ile władze angielskie są. przeświad 
czo-ne o ich niewinności. Na tamę postawienie 
spiawy komisarz Litw inow nie zgodził się, oświad 
czając ambasadorowi że akta będą przekazane 
sądowi najwyższemu, który też sprawę rozstrzy­
gnie.

W  szczególności chodzi o co innjego. Do budo­
wy Dnieprostroju i tym podobnych 0 'brzymów 
bolszewicy sprowadzili z zagranicy nietylko ma­
szyny, ale zawierano też z dużemi firmami nmo- 
w y na montowanie zarówno dostarczonych ma­
szyn. jak i budowę całych oddziałów i bardziej
precyzyjnych in°talacyj tych fabryk. Firmy te
w ysyłały do Rosji własny persona! techniczny, 
którego na miejscu nie było. Wszystko to odby­
wało się na kredyt, którego terminy wyznaczono

SWETERKI wiosenne 
J U L I U S Z  K f  CHT. Kraków. Strail.ni 5

[przepychem barw ; o lśn iewa ących w y raf ino wa 
ciem  w ykończen ia . W o s ik o w ie , lakierowano; i 
fosforyzu jące jedwabie- a obok naiwne kreto- 
n y  w  prym ityw ny rzucik B  egunowem przeci­
wieństwom  w  dziedzinie destpi odpowiada roz­
m aitość kroju toalet.

W  szczegółach  również w !efka dow olność i 
Indywidualność- Paski woali::, rękaw iczki, kia 
m ry  etc., od  najskromniejszych do naiwyszu- 
kańszych i najpom paiy-żniejszych- Bluzki od 
angielskich koszulek do arcydzie ł kunsztu tno- 
dniarskiego, pieniących s ę  od falban riuszek, 
żabotów  i koronek Celine.

dość ...dlegle,. ile żc i roboty trwać miały całe lata.
Nadeszły  jednak term iny najodleglejsze, w e ­

ksle należało wykupić, a pieniędzy nie było- —  
Jakikolwiek Rosja  nie znajduje się, według za- 
tiewmień ki-crowmików jej życ ia  gospodarczego, 
w  orbicie bry^yau św iatow ego, to w szak że  nie 
ulega żadnei wątjpnwoścń że ob ro ty  handlu za­
granicznego Rosji skurczyły się w  tej samej 
skali, 00 i w  krajach kapitalistycznych- A  han­
del ten jest, jak do-ąd» jedym-m źródłem  zdoby­
cia waiut obcych, g d y ż  o  kredycie pieniężnym- 
narazie nie m oże być m ow y. ile ż e  nawet ferie- 
d y l tow a row y  jest co ra z  trudniejszy od  uzyska 
ria. 1

P łac ić  zatem  trzeba, a pierdęozy niema- I  o ło , 
worzysitając z  ‘'ego- że ostatjro, całemu szerego­
w i u rzędn ików  rosyjskich na niejawnych posie­
dzeniach ad hoc pow ołanego  sądu miano udo­
wodnić przestępstwa uprawiania sabotażu, — • 
chw ycono się tego sposobu1 i w  stosunku do te­
chników -zagranicznych, w  n adzie i że skoro -u- 
dow odn i się sabotaż, o co na tajne-m dochodze­
niu nader łatwo, można będzie bądź wcale nie 
Płacić, bądź odw lec  w y r ła ty  na bardzo odległe 
term iny. lub uzyskać um orztnie części należ­
ności- Tym czasem  — spałM-o na panewce- Am­
basador angielski otrzym ał zapewnienie, ź e  
sp raw ę przekazano sądowi, a w jęC odbędzie się 
ona jawnie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
(— ) I. K.: Słuszne i trafne — ile nie nowe. 
OR. KO CH AŁ: Przez konsulat amerykański w  

W arszawie, ul. Jasna 11, lub przez Federation of 
Polish Jews o f America (57 W. 113-th Ne.v York.

(— ) J)R. W.. KRZESZOW ICE: Dziękujemy za
list. Relacja ta nie da się jednak lżyć w  polemice.

„JA G A ": Jest to u;zelnia prywatna, o znacznym 
jednak autorytecie.

(—) J. B., B IELSKO : Biuro Palestyn ;kie, K ra­
ków, Dietlowska 81, udzieli informacji.

H. W. ,D W A  Ś W IA T Y ": Nie skorzystamy.
K. W., ŁA Ń C U T  p o  zwrocie poprzedniej legity­

macji wyślemy nową.
J. E., TY C Z Y N ; 7, „obrazka" w  pociągu" z bra- 

kn miejsca nie korzystamy. Korespondencje prosi­
my krótkie, pisane po jednej stronie arkusza.

(— ) „HA.TE", ŁAŃ C U T: K to jest autorem tego 
szkicu ?

(— ) STAM, SJON., Informacji udzieli Biuro Org. 
Sjon. Kraków, Dietlowska 81.

Twći organ
staje w obronie Twoicb 
praw i interesów

Co Ty
dajesz Twemu organowi?

Czy afeer ujesz
„Nowy Czienntl»“ I

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.

„Bziczek”
Komedju w trzech aktach Guido Cantinhego. 

Przekład Zofji Jachimeck ej.
t!) Są kobiety, c których aie moŻD,a po­

wiedzieć, żo są ładne, ale trudna też twier­
dzić, że są brzydkie. Mówi się wtenczas, że są 
miłe. —  Zdarzą, się też bardzo często, że kobie­
ty  miłe przeciwko tei swojej „miłości1' bardzo ener­
gicznie protestują, czasami mają rację, bo to okre­
ślenie jest często gęsto tylko wybiegiem, a.e cza­
sami racji nie mają, ponieważ mogą być nap-aw- 
dę miłe, chociaż nietylko nie są pięsene, aie Da', et 
uchodzą za brzydkie.

Tebaino mniej więcej, można po w id z ieć  o pew­
nych sztukach, które nazwać możemy miieim, cho­
ciaż nie są. ani bardzo głębokie, ani też meba-dzo 
płytkie. Posiadają uewien czar, kfórego nawet nic 
jesteśmy w stanie bl‘żej zdefinjować. Mów-' się o 
tego rodzaju sztukach: mile spę.d/iliśrauy wieczór.

Autor nas zbytnio nie natężył, nie zmuszał nas 
przez dwie godziny ani do zadumy melancholijnej, 
nie żądał od nas wyrzeczenia się starych wartości, 
lecz opowiedział nam bajkę nie mądrą, nie głupią, 
a prz-dewszystkiem zajmującą.

Taką sztuką jest „Bziczek" p. Cnntini‘ego. —  
Świetna tłumaczka z zakresu literatury włoskiej, 
p. Zofja Jachimecka której teatr polski niejedDą 
wartościową zawdzięcza rzecz, poinformowała nas, 
—  panów recenzentów —  że autor someaji. ktćra 
w oryginale nazywa się z angielska pisał z
począ.ku sztuki psychologiczne \ la Pirandello, 
a później przerzucił s:ę na pole lekkiej komedji. 
graniczącej z farsą .Rzi-zka“ napisał dla słynnej 
artystki włoskiej Diny Gaili, która w rob Łay . 
dziew-zątka pełnego temperamentu i dlatego wriąż 
się narażającego opinji publicznej, ina być w pr< st 
świeti.ą, chociaż Die j ierwszej jest już młodości. 
Sam motyw główny nie wydaje się zbyt orvgir ai- 

j ny. przypomina nnwer nieco ,.Roxy'1. w której p. 
Zakli-’ka św ię i:b nas tr*umfy. ale mnóstwo ty 
póv typków kotwicznych ratuje sy'uaf>ię. j egt tc 
jednem słowem sztuka miła. zbytnio nie natężają­

ca, ale też i n.e nużąca.
Reżyserem był Wacł. Nowakowski, k*óry każ­

dą postać należycie postawił, ale niestety me na­
dał sztuce oszołamiającego tempa. Rolę główną 
miała zagrać p. Ludwiżanka, która jednakowoż za­
chorowała, a w jej miejsce naprawóę „wskoczyła" 
p. Kostecka i mimo ferótkiego zasu stworzyła ży­
wą sylwetkę Szknd. tylko, że na żyła na swój 
temp. rament tłumik: z całem uznaniem jednako­
woż podkreślić należy że psychologicznie posiać 
zwarjcwanego dziewczątka pogłębiła, a przejścia 
międ„y wybuchami warjactwa a trugedją dzic-ka 
osamotnionego z dużem uczuciem wycit-uiowala. 
Doskonałą jak zawsze była p. 'Weratcz w roli zwa- 
rjowanej cioci, a dużo uroku i -zczer^ści .onu mia­
ła p. Granowska. bajecznie przytem też i wygląda­
jąca. Z mężczyzn wymieDić należy przedewszt st- 
kiem p. Burnatowicza, który naprawdę stworzył 
udaną sylwetkę komicznego niedołęgi, p H ier w- 
skiegr, który nietylko pięknie wyglądał, ałe też 
gra swoją r o lę  z dużą swobodą, a w  epizodycz­
nych rolach wymienić należy p. Wrońskiego. Sta­
szewskiego i Wożnik*. M. K.
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Zmierzch „Gorgonitis”
( )  Jeśli "o c  i,viarę wszelkim /.u ikom nn niebie

1  ziemi, możr.nby U iryzyko w e  Iwierdzlmie. że — 
przerwany teraz na tyd/ien, z p->.v )ju  zachorowa­
nia jednego z sędziów piv,y->ięglych — proces kra­
kowski (wyraźniejszej nonieaklat.i y chyba przez 
długie jeszcze miesiące ■jrafces o /.umordowanie 
Lusi Zarembianki nic będzie wy nag.ii) lareszcie 
toraiża się ku końcowi. W każ tyn  "azic trzymamy 
(już „b liżej niż d ile j“ , czyli p rzeki- iczyliś ny stano- 
Jwczo pierwszą połowę, chośby retor Jo vo żółw ie 
tempo, w  jakiem prowadzała jest rozpra .va, mia­
ło  być nadal koitynuowane. Normalnie rzeczy 
biorąc, orzeczenie biegłych stano vi końc iwą fazę 
postępowania d jwodowego, po które n astępuje 
‘jeszrze tylko czytanie zawnioskowanych ak1 ów, 
©sts tnie wmoaki dowodowe, połączone ewenlual- 
fcie z dodatkowem przesłuchaniem p ir.i świadków, 
to wreszcie —  końcowe w ywody str>n i narada 
przy sięgłych nad werdyktem.
t W  naszym procesie jednak z orzeczeniami bie­
głych nie jest tak łatwa sprawa. Mieliśmy już te­
go  dowody podczas przesłuch rnia biegłych, po­
wołanych czyto dla zbadania Stasia, czyteż w ilgo­
ci w  piwnicy brzuchowickiej —  dwa momenty 
raczej epizodyczne, a w  każdy n razie nie tak za­
sadnicze dla całokształtu sprawy, co kwestja sa­
li ego moderstwa, a w ięc sposobu dokonania mor­
du, narz< dzia zbrodni, śladów kr vi itd. itd. Te 
właśnie zasadnicze problemy są obecnie pizedmio- 
tem orzeczenia biegłych, przycsjm  przypomnieć 
należy, że występują w  ar«>ccsie ty u —  wypadek 
hader rzadki — trzy grupy biegłych dla stwierdze­
nia okoliczności, związanych z wynikami sekcji 
zwłok i badaniem śladów krw i, znalezionych na 
miejscu zbrodni: znawcy lw ow sr- i warszawscy, 
1 tórych orzeczenia znane już . z eroccsu lw ow ­
skiego, a nadto jeszcze znaw>-/ krako vscy, którzy 
nieprzerwanie od pierwszej cli w ili śle Izą przebieg 
całego procesu i biorą w  nim żyw y liz ia ł przez 
Zadawanie pytań oskarżonej, świadkom, a naw et- 
ł  iegłym. Pytań, wystosowanych do f yeh ostatnich, 
trybunał nie dopuścił, stojąc na stanowisku, że 
zadanie pytań biegłym przez biegłyen jest niedo­
puszczalne. Weźmy teraz pod uwagę, że już sami 
W ęgli lwowscy wyrażają nieco odmienne zapatry­
wanie na pewne zasadnicze momenty (czy dża- 
gan był naizędzierri mordn), że da1 ej: biegli war­
szawscy co do wyników badania śladów krw i w y­
dali podczas procesu lwowskiego orzeczenie, zasa­
dniczo różniące się od orzeczenia biegłych lw o w ­
skich, że wreszcie i biegli k r.ik ov ;cy  rzucą lada 
dzień na szalę swój ważki g ł >s (przy^o ninamy 
tylko szczegół z przebiegu w izji lokalnej w  Brzu- 
chowicach, gdzie prof. Olbrych zamknął się w  po­
koju Lusi i poczynił tam pewne spostrzeżenia i ba­

dania śladów krw i na ścianie). O ezekiw ić salcży. 
ż e \  brona starać A lę  będzie, o uwypuklenie i roz­
wałkowanie wszelkich, nawet lajdrobniejszych 
różnic i odchyleń, jakie zachodzą między poszcze­
gólnymi orzeczeniami, ża każdy szczegół będzie 
wenlylowany z pijecyzyjnością i dokładnością — 
szlopera, że dojdzie do wielogodzinnych dysput 
raukowych ,wobec których rozmówki z prof. Z ie­
lińskim na temat psychologji i z inż. Przetockim
0 wodzie zaskornej zostaną w  kozi róg zapędzone. 
Te wszystkie czynniki, przez nas tylko pobieżnie 
naszkicowane, każą na część procesu, zatytułowa­
ną „orzeczenia biegłych", prelimino v-ić jeszcze 
szereg dni.

Powolna tempo procesu, mające niewątpliw ie 
swe główne źródło, w  chęci niedopuszczenia do 
ponownej kasacji wyroku przez przeprowadzenie 
w  jaknajszerszej mierze wszelkich zaofiarowa­
nych przez obie strony dowodów, spowodowało 
pewien zanik zainteresowania procesem ze strony 
publiczności. Oczywiście wszy-stkich intere.uje na­
dal żywo, j ik i  będzie werdykt przysięgłych i z 
pewnością będziemy świadkami licżaycn zakła­
dów na ten temat, mamy jednak wraże lie, że sam 
przebieg pr oces i przestał być atrakcją. Mniejwię- 
c-ej każdy czytelń jk gazet ma już wyr ibiony na 
sprawę pogląd i w ic jakby glosował, gdyoy był sę­
dzią przysięgłj m, bez względu aa to, co biegły o- 
rzekł o w ilgoci i grubości betonu w piwnicy, czy 
stopniu zamiłowania Luksa dla kiełbasy, albo 
zdolności Beckerówny do strojenia się w  cudze 
piórka wzgl. czapeczki. Stłuczone odłamki szyby
1 zamazane siady stóp na śniegu już nie biorą, a 
nawet najnowsza irew e lac ja " o znalezionej przez 
protokolanta Dra Dwornickiego róży (madę in 
Kraków, gdyż we Lw ow ie  wogóle o niej nie było 
m owy!), róży, co to może być przez panie noszona 
„ i tu i tam" (wyrażenie p. prze wod liczącego...), 
nie zdołała nikomu spędzić snu z powiek. Jeszcze 
pewien dreszczyk w yw oła ł może opis wzruszają­
cego pożegnania oskarżonej .natu 2  synem, małą 
sensację stanowić mogła rozmowa S tu ła  Zaremby 
z Erwinem Gorgonom w  poczekalni dla świadków, 
naogół jednak przebieg procesu obecnie nniej już 
interesuje.

Przypomnieć należy, że w  pierwszej fazie pro­
cesu omawialiśmy na tem miejscu*) fakt liiesko-

*) Zob. „N ow y Dziennik z 18 marca br. feljeton 
p. t. „Gorgonitis"

KOSZULE męskie
now ość „Etypset“  
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DROBNE WIADOMOŚCk ŻYDOWSKIE
(:) W  50-LECIE KADIMY. W  tych dniach mi­

ja 50 lat od powstania pierwszej korporacji 
siowstyoznei „Kadima" w Wiedniu- Członko­
wie Kadimy. fierws' stanęli u boku Teodora 
Herzla i w  dużej mierze przyczynili się uO zwo 
łania pierwszego kongresu sjoiinfetycznego'- 

(:) HISTORYCZNE MIASTO ŻYDOWSKIE  
SAFED w Palestynie ma ulec wkrótce zmacane* 
rozbudowie zgoinie z pianami opracowanymi 
przez specjalny komitet, złożony z Żydó^ !e! 
awiwskich i jerozolimskich. Miasto to obecnie 
ztiaiduje się w  zaniedbaniu- Wkrótce ma udać 
sie tam specjalna komisja- która zbada warun­
ki i omówi plany, zmierzające do zbudowania 
w  Sated silnego osiedla żydowskiego-

(:) CZY SIR W aU CH O PE  USTĄPI? Prasa 
arabska lansuje pogłoski jakoby wysoki komi­
sarz Palestyny sir Wauchope nie zamierzał po 
zostać na swojem stanowisku do ukończenia 
kadenoji- Jednakowo'# koła urzędowe informują 
że pogłoski te są bezpodstawne. Termin bowiem 
urzędowania wysokiego komisarza Palestyny 
kończy się w  roku 1937- 
(:) HENRIETTA SZOLD znana działaczka ży 

dowsika w  Palestynie ostatnio kierowniczka de 
partamenlu opieki społecznej zamierza zrezy­
gnować ze swojego stanowiska i wyjechać z 
Palestyny- Kilkanaście organizacyj żydowskich 
w  Palestynie, jak W IZO , Hadassa; związek le 
karzy i związek nauczycieli wystosowało pety­
cje do W aad Leumi, by nie dopuścić do rezy­
gnacji pani SzoJd.______________________________

rzystania przez trybunał z przepisu procedury, 
który przewiduje prowadzenie rozp-ra .vy przy 
drzwiach zamkniętych, „jeżeli jawność posiępowa- 
r.ia mogłaby naruszać dobre obyczaje". Obecnie 
pod tym względem zaszła zmiana po myśli naszych 
wywodów : Wszystkie drastyczne momenty oma­
wiane są z wykluczeniem jawności, a temsamem 
łaknąca taniej sensacji „publiczka" pozbawiona 
została pożądanej strawy.

W  parze z osłabieniem zainteresowania dla pro­
cesu ze strony „u licy" idzie pewno oczyszczenie 
atmosfery z miazmatów owej specyficznej epade- 
mji, nazwanej przez nas ,,Gorgo-iitis“ , która 
wszechwładnie panowała podczas całego procesu 
w e Lw ow ie, stając się jednym z powodów dele­
gowania sądu krakowskiego Jo p o io  vn3go sądze­
nia sprawy.

Im radykalniej epidemja ta wygaśnie, tera 
zarowszy będzie wym iar sprawie łłiwosci.

Z. M.

W A N D A  K R A  GEN.

Ka Cyrli kwitną krokusy
(— ) W iatr halny był tu już...
Przyszedł nagle przed dwoma ty go i iłami, odra- 

zu w  natężeniu i sile wściekłej i przez całą noc 
szarpał drzewami, domami, dachami i oiężkiemi 
słupami telegraficznemu Huśtało się łóżko w  roz­
chwianym pokoju, kołysały się ciemne jod iy i ko­
łysały się jarzące gwiazdy, a bezchmurne, rozi­
skrzone niebo zdawało się przeczyć szalejącemu 
aa ziemi huraganowi. N ie wiedziałam, — nigdy 
dotąd nie przeżyłam wiatru halnego, — że mar­
twa przyroda, ot nic, takie tam zwykłe przesu­
nięcie, taki prąd warstw pow ietrz lyen, może tak 
ludzkim szeptem dyszeć, tak opętany n jękiem za­
wodzić, takim krzykiem bolesnym skoryczeć, i 
tak rzęzić, tak huczeć, tak dudnić, i lak trzaskać, 
1 takie zgiełki wyczyniać. A  te wszystkie głosy, tę 
niesamowitą kakofonję dźwięków przeszy vał jesz­
cze od chwili do chwili przejmujący brzęk wybi­
janych szyb i groźny szum drzew, zginanych aż 
ku ziemi Więc gdy nazajutrz rano, tak samo na­
gle, jak nadciągnęła, ścieliła wichura, i jodły przed 
oknem stały znów proste i dumnie, to bezsenny, 
znużony umysł i oczy i uszy nie w ierzyły: czy ta 
noc była prawdą, czy może senną, fantastyczną 
zmorą. Ale obalone płoty i drzewa i s lip y  i splą 
tane na jezdni i chodnikach druty, i przcdewszylT 
kiem gorący wiew, który spłókał resztki zimy, 
potwierdzały przeżycie nocy.

Tak więc." w  ten sposób, przyszła przedwiośnie. 
Bo potem te słabiutkie jeszcze nawroty zimna ' 
śniegu nie liczyły się już wcale Wiosna umacnia 
la się z każdym dniem, wygnała niedobitki nar 
ciarskie i wogóle całą ,,nartomanję“ aa Halę Gą 
6ienicową w poszukiwaniu śniegi, a liednym nar­
ciarzom drugiej i trzeciej klasy, poru --zającym się 
w  trochę trudniejszym terenie o w iele swobodniej 
na własnych nogach, dała w reszne możność oglą­
dania zblizka Tatr w  ich boskiej, lśniącej, wiosan-

re j krasie.
Zdumiewa rzecz jedna: że tak mało ludzi jest w 

Zakopanem Że, jak tylko śnieg stajał, rozpoczęła 
się natychmiast masowa ucieczka. Widocznie 
„przedwiośnie w  Tatrach" nie zostało dotąd od­
kryte, i nie jest jeszcze modne. W ierzę, że z cza­
sem będzie modniejsze od sezonu letniego, do prze ■ 
cie nigdy nie jest tutaj tak pięknie, jak właśnie 
teraz. Spotyka się zaledwie garstkę ludzi, zawsze 
tych samych, —  zapalonych fanatyków Tatr o każ­
dej porze roku. Z poświęceniem, po ko-tki, brną 
w  błocie, w  lenkiem, grząskiem, straszliwem bło­
cie zakopiańskiem, niszczą buty i sp>dnie. A le za- 
to, gdy dotrą do jakiejś doliny, na jakąś halę, 
błoto znika, i ulatnia się pamięć o tem wiosennem 
przekleństwie Zakopanego; tutaj buch o już tylko 
rozgrzany, żyw io łow y dech ziemi, igliwia, po­
wietrza, przejrzysta, niepokalana żadną chmurą 
czara rozpina się gładko nad ziemią, pjłyskują 1 
mienią się ośnieżone szczyty, a siła słońca, zw ie­
lokrotniona odblaskiem śniegu, intensywniej niż w 
lecie osmala na miedź półnagie ciała. O tej wcze­
snej wiośnie odkryłam cudowny urok niejednego 
zakątka, znanego mi dobrze z lata. a teraz tak zu­
pełnie innego. Odkryłam przedewszy stkiem Halę 
Pyszną, samotną, daleką, zagubioną w Zachodnich 
Tatrach, za Kościeliską Doliną.

Ta Hala Pyszna jest o tej porze przepysznie, nie­
pokojąco. przytłaczająco wspaniała. Z głębokiego 
mroku drogi leśnej wyłania się niespodziewanie 
i bez przejścia olbrzymia, zalana słońcem, śnieżna 
polana Nigdzie zbanalizowane słowa „zalany 
słońcem" nie odppwiadają tak doskonale treści i 
pojęciu, jak tutaj. Bo tu, ta biała przestrzeń, am- 

! fiteatralnie pnąca się ku górze, zdaje się istotnie 
i przeobrażać w  zastygłą, zmaterjalizo waną. olśnie­

wającą ław icę światła. A nad tą ław icą spiętrza 
się hardy, wyniosły luk żarzących się firnem 
szc? rtów. na których wibrują najmiększe, atłaso­
we światłocienia. Ta góra nawproat nas nazywa 
się Błyszcz, i ta nazwa przylega znowu najści­

ślej do wrażenia wzrokowego. Błyszczący zrąb 
gładkiej, polerowanej, ai błękitnawej bieli, nie­
skazitelny w  linji i zarysach, dźwiga się ku niebu 
i urzeka oczy. Pod zaczarowaną bielą gór drugi, 
ciemny, cichy pierścień borów spływa już prosto 
na polanę i opasuje ją. A  po przeciwnej stronie 
szare, skaliste wrota otw ierają głęboko wdole nie­
skończoną panoramę w  dolinę.

Pisząc te słowa, czuję wyraźnie i jasno: one nie 
oddają, nie są w  stanę oddać tego, co widzą oczy. 
Między przeżyciem, a Dolesnem od nadmiaru har- 
monji, tej Hali Pysznej, a jej opisem, musi ziać 
przepaść. Czy zresztą słowa, jakiekolwiek, kiedy­
kolwiek, mogą aż do dna wypowiedzieć to, co chło­
ną w  siebie wszy stkie zmysły i .o przet va:za się 
potem w  człowieku w  najżarliwsze ukochanie? 
le n  spokój i ład i dostojność, w ielką i nieogarnio­
ną, która sprawia, że człowiek ucisza się tu we­
wnętrznie i zaczyna pojmować bezmiar życia i dzi­
wność jego spraw" —  A le kiedy potem, opita słoń­
cem i przestrzenią i wiatrem, wracam do domu 
kiedy rzucam okiem na gazetę, to wiem, że tego, 
co dzieje się w świecie, w  ludzkim, „cy wilizowa- 
nym‘ świecie niezrozumiem nigdy. I że może w ła­
śnie ten świat krwiożerczych ludzi jest najwię­
kszą, niedocieczoną zagadką? 1 wtedy mam zawsze 
tylko jedno pragnienie; zaszyć się gdzieś daleko, 
w głąb gór i lasów i hal. i tam przetrwać i prze­
spać wieczność całą, póki świat nie przeinaczy stę 
tak, by rzeczy, jakie dzieją się na nim dzisiaj, sta­
ły  się niemożliwością

Nie zrobię tego. Odejście od świata jest dzisiaj 
tchórzostwem. Dziś trzeba patrzeć rzeczy vistości 
w  oczy, zaciskać zęby i kształcić w  sobie — jak 
Mateusz Bigda — „miarę -z isu ‘ .

Termometr wskazuje w  słońcu 23 stopni. Na 
Cyrli kwitną już krokusy. Całe uola fiołkowych 
krokusów Świat jest cudownie pięsny. A  ludzie, 
ludzie nie są może nawet w olbrzy niej większo­
ści źli Są raczej biedni, głupi i bezwolni.

Zakopane, koniec marca.
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Dalsze protesty na prowincji
( j )  W  ubiegły poniedziałek dnia "27 marca, od­

były się manifestacje protest icyjae przeciwko 
prześladowaniom Żydów w  Niemczech w  nastę­
pujących jeszcze miejscowościach naszej dzielnicy 

IV ŻYW C U —ZABŁOCIU  odbyło się w  synago­
dze publiczne zgromadzenie, na którein przema­
w iali rabin dr. Bau, dr. Tafelow icz i dr. Nehmer. 
Napływ publiczności był masowy. W  czasie ze­
brania wszystkie sklepy żydowskie były zamknię­
te.

W  KRZESZOWICACH odbyło się wielkie zgro­

madzenie publiczne w bóżnicy. Zagaił p. Jada 
Rothstein, dłuższe przemówienie w ygłosił dr. 
Maver.

W  SOKOŁOWIE KOŁO RZESZOW A zwołały 
wszystkie ugrupowania żydowskie zgromadzenie 
publiczne do miejscowej bóżnicy. Przemawiali 
członek rabinatu Markus Weinreb i p. Jakób Wetn 
steiner.

Na wszystkich przyjęto jednogłośnie odpowie­
dnie rezolucje protestacyjne.

Agitacja antysemicka w Makowie
( j )  Z Makowa piszą nam: Spokojna do niedawna 

jeszcze miejscowość nasza od pewnego czasu sta­
ła się terenem rozwydrzonej i nieprzebierającej 
w  środkach agitacji antysemickiej. Uprawiana 
ona była przez Hallerczyków, którzy działalno­
ścią swoją objęli również wsie okoliczne. Mimo, 
że Związek Hallerczyków, jako zakłócający po­
rządek publiczny i z. powodu swej działalności 
antypaństwowej na całym terenie Rzeczypospoli­
tej został rozwiązany, włościanie rozagitowanl 
przez Hallerczyków swoją robotę antyżydowską 
prowacEą nadal. W idzim y też już pierwsze rezul­
taty tej nagonki. Na porządku dzienny n są zacze­
piania Żydów, słowne i czynne obelgi, odgraża­
nia się masowego rabunku i bicia. Rozpuszczono 
bezsensowną bajkę, jakoby Żydzi zabrali klucze 
od koś ciuła, żeby nie dopuszczać lo  nabożeństw

-----------0-Q-0

Wlec protestujący Poulej Sjonii 
pr&efciw terorowi hitlerowców

(j) W  W arszaw ie w sali kina „Faina" odbył się 
uńtyng zorganizowany przez prawicę Po,ile Sjonu 
przeciwko terorow i w  Niemczech. Przemówienia 
wygłosili M. Neostadt, Białopolski, Boruch zuc- 
kermann i dr. Pecker. Sensację w yw o łiło  poja­
wienie się na wiecu przywódcy PPS. pisła N ie­
działkowskiego, który w ygłosił na wiecu obszer­
ne przemówienie. Poseł Niedziałkowski >vvrafeił 
obawę, że fale antysemityzmu mogą się przedo­
stać do Polski. PPS. rozpocznie z antysemityzmem 
onrcgiczną walkę. W  walce tej muszą być zjedno­
czone wszystkie ugrupowania socjalistyczne w  
•Polsce. Na mityngu uchwalono kilka rezolucyj pro 
testujących przeciwko terorow i w  Nie.nczeob.

katolickich. Czynione są próby blokady sklepów 
żydowskich, propaguje się hasła bojkotu gospodar 
czego Żydów, rozlepiane są odpowiednie ulotki, 
wszczynane są próby kupowania w  sklepach ży­
dowskich bez płacenia itp. Oczywista, tego rodza­
ju metody wywołują wśród tutej czej ludności 
żydowskiej składającej się głównie z ludzi cał­
kiem ubogich — prawdziwą panikę.

W ładze państwowe czynią wysil ti w  celu nie­
dopuszczenia d a ekscesów, z drugiej jedn ik stro­
ny należy pamiętać, że od czasu zniesienia Staro­
stwa w Makowie istniejący tutaj posterunek po­
licji jest zbyt słaby, tak, że należałoby go odpo­
wiednio wzmocnić, zwłaszcza z uwagi na rozpa­
noszoną w  tutejszym powiecie oardzo silnie agi­
tację rodzimych hitlerowców.

Gmina iyaowska w Warszawie  
uchwaliła stworzyć fermę 
dla chaluców

(j) Na posiedzeniu Rady gminy żydowskiej w  
.Warszawie rozpatrywano budżet gminy. Budżet 
został przyjęty głosami Agudy. Z pośród woio- 
■ków sjonistycznych, które Rada uchwaliła, w ar­
to  podnieść uchwałę, by stworzyć na W oli za 
W arszawą fermę rolniczą dla przygotowania cha­
luców zamierzających wyjechać do Palestyny.

Bruno W lnawer — laureat 
nagrody dramatycznej

( j )  Sąd konkursowy nagrody dramatycznej im. 
Leona Reynela na zebraniu w Związku Autorów 
Dramatycznych przyznał nagrodę z* rok 1933 w  
wysokości 1.000 zł p. Brunonowi W inawerow i

„Entuzjasta*4 
gen. Bułak—Bałachowicza

( j )  „Kapituła krzyża walecznych*', b. ochotników 
armji osławionego gen. Bałachowicza, rozesłaia 
do posiadaczy tego odznaczenia vez,vania, by 
z okzji 50 rocznicy urodzin ,,wodza“ składali ofia­
ry na kupno dla generała prezentu oraz konia.

Wezwaniem lem tak się przejął inkasent Kasy 
Chorych w Zbąszyniu. Jan Jankowiak, że pienią­
dze, należne Kasie Chorych w suinie 1.153 zł prze­
słał do owej „kapituły*' zamiast pod właściwym 
adresem do Grodziska Poznańskiego.

„Kapituła" ogromnie się ucieszyła z hojnego 
daru i pieniądze użyła na własne jot-zeby. Nie 
pomogły interpelacje ze strony Kasy Chorych. Se­
kretarz „kapituły*' p. Jerzy Osiecki iie  chciał pie­
niędzy zwrócić i tw ierdził, że o omyłce nic me 
wie. Kasa Cluryrh w Zbąszyniu zwróciła -ię ze 
skargą do władz policyjnych w arszi wskieb.

Zabójca z Winiarni Ziemiańskiej 
stanie przed sądem

(j) Śledztwo w  sprawie głośnego prz?d dwoma 
tygodniami zamordowania w  winiarni Ziemiań­
skiej w  W arszawie oDywatela Jankowskiego, 
przez majora Stawińskiego, jest już la ukończeniu 
i zabójca wkrótce stanie przed wojskowym sąde n 
okręgowym.

Śledztwo wykazało podobno, że zarówno major 
Stawiński, który jest b. oficerem kozackim, jak i 
śp. Jankowski, nie byli podchmieleni. Ponadtą 
stwierdzono, że przy stoliku, przy którym siedział 
z zoną major S., siedziała także koleżanka jego 
żony, zawodowa lortancerka. Wobec tego śp Jan­
kowski. podchodząc do stolika i zapraszając ją do 
tańca, był zupełnie w  porządku i nie zasługiwał 
na spoliczkowanie.

Tembardziej wątpliw ie przedstawia się sprawa 
podarcia biletu, który Jankowski wręczył Stawiń­
skiemu, poczem, jak wiadomo, czynnie go znie­

ważył i został przez majora zabity. Majororrc 
Stawińskiemu grozi kara pięciu lat więzienia.

Aresztowanie działacza P. P. S. 
we Lwowie

( j )  W ładze śledcze we Lw ow ie  pod kierownic­
twem sędziego śledczego, dr. W aligórskiego prze­
prowadziły rew izję w  mieszkania i w k&ncóiaiji 
znanego adwokata, dr. Stanisława DręgicWiCza. 
Na skutek tej rew izji sędzia śledczy wydał nakaz 
aresztowania adwokata. Łącznie z -lim został are­
sztowany Antoni P iw ow ar, bezrobotny.

Szczegóły śledztwa trzymane są w  tajemnicy. 
Nadmienić należy, że dr. Stan. Dręgiew lcz jest 
członkiem OKR. PPS. i wybitny n działaczem so­
cjalistycznym we Lwow ie.

Dwa procesy poznańskie
( j )  W  sądzie okręgowym poznańskim zapadł wy, 

rok w  procesie braci Piaskowskich i towarzyszy, 
oskarżonych o to, że w  październiku u d . r. gw a ł­
tem w yw ieźli ojca swego ze wsi Jankowice 1 
osadzili w ' zakładzie dla umysłowo chorych w 
Kościanie.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy, której część 
Gdbywała się przy drzwiach zamkniętych, uznai 
oskarżonych Piaskowskiego Gracj łaa i Stefana 
winnych pozbawienia wolności i za to skazał ka­
żdego na rok więzienia z zaliczeniem aresztu śled­
czego, a resztę kary zaw iesił warunkowe na lat 5. 

• • •
Przed sądem okręgowym poznańskim toczył się 

proces przy drzwiach zamkniętych przeciwko nie­
jakiemu Okupniakowi. Akt osknrżcnia zarzucał 
mu, że dopuszczał się czynów niemoralnych z swe- 
mi nieletniemi dzieć ni, 8-letnią córeczką i 5-letnim 
synem oraz 14-letnią pasierbicą. Sąd skazał go 
i a 15 miesięcy więzienia, przyczem w od­
bywania kary Okupniak poddany zostanie bada­
niom psychjatrycznym.

Turek, który chciał sobie harem  
urządzić w Warszawie

(j) Dziś we wtorek w  sądzie okręg a \ym w  W ar 
szawie znajdzie się na wokandzie sensacyjny pro­
ces Abuuły A lijewa, właściciela licznych piekar­
ni tureckich w  stolicy. A lijew  oskarżony jest o 
czyny lubieżne i gwałt z użyciem gr>źby Karalnej. 
Ofiarą tych tureckich zalotów padły pra~ownlce 
jego przedsiębiorstwa. W  związku z tą sprawą 
P lijew  przebywał przez 3 miesiące w więzieniu, 
ohecnie odpowiada z wolnej stopy.

Akt oskarżenia obejmuje kilkadziesiąt stron. Do 
rozprawy powołano 40-tu świadków, przeważnie 
z pośrOd personalu tureckiej piekarni. nozprawa 
od początku do końca toczyć się będzie przy 
drzwiach zamkniętych.

Ś W IĄ T E C Z N Y  N U M ER
NOWEGO DZIENNIKA
ukaże się w  zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie

dnia I I  kwietnia br.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwybitniejszych

sił publicystycznych i literackich

ZW IĘKSZONY

DZIAŁ INSERAT0WY
Zamówienia do działu inseratow. przyjmuje Adminf .tracja 
Nowego Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7. Telef. 102-79
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Do redaktora „Nowego Ittienolka”
Fu powstania 

aagroay literackiei m. Krakowa
Ou b redaktora „ Dwutygodnika L iterac­

k iego" otrzymujemy następujące uwagi:
. (—)  Fakt powołania do życia orzez krakowską 

ilia ię  Miejską nagrody literackiej :n. K rakowa, 
/potka się niezawodnie z radością i .lziaaiem  sfer 
'kulturalnych społeczeństwa. W y.voła też 7. pewno­
ścią szereg głosów  i polemik dookoła pierwszej 
kandydatury. Trudno Iziś, przed 'irzęi> .vj.n  ogło- 
aeentiem regulaminu nagrody, dyskulo v ić  nad na­
zw iskiem  przyszłego laureata i podsuwać je nie­
znanym jurorom. Spodziewać się należy jednakże, 
£e pierwszą nagrodę literacką m. Krakowa zdobę- 
jdzie —  bez większych sporów — znakomity poeta, 
jfc.mil Zegadłowicz, święcący właśnie w bież. roku 
Jubileusz 25-leoia • swej działalności literackiej.

N ie  miejsce w  tej notatce wskazy vuć na nie- 
śnńeriełne w a lory  ideowe i artystyczne poezji ' 
autora „Pow sinóg beskidzKich", „Lampki oliwnej" 
i  „Żywotu  Mikołaja Srebrempisanego", autora, u- 
ważanego za spadkobiercę w ielkiej poezji Trzech 
W ieszczów, Wyspiańskiego i Kasprowicza; przy­
pomnieć jednak należy, że zaró vno życie jak i 
twórczość poety, piewcy wsi polskiej, najściślej 
związaua jest z kulturą Krako va. Tu, v zsołach 
czerpał nauki, tu, na krako vski-cj scenie, przed 
dziesięciu niemal laty, zdoby vał pierwsze wspa­
niałe artystyczne triumfy

A  gdyby, oprócz literackich i humanitarne, jak 
często bywa, względy miały decyd>.vić o postano­
wieniach jury nagrody, powiedzieć itwarcie i 
szczerze należy, że osiadły obecnie w Beskidzie 
(poeta nie posiada żadnych dochodów, a poważny 
stan jego  zdrowia wymaga dłuższej kuracji, która , 
umożliwi mu dalsze wzmożenie twórczości. Jak ; 
w iem y z ostatniego wywiadu poety, ciężka choro- \

ba przerwała mu p-acę nad czwarty 11 tomem au- 
touiograiicznej powieści „Żyw ot M ikołaja Sre­
brempisanego", w  której opisując swe szkolne cza­
sy, zapewne w iele pieknj ch kart czarow i Krako­
wa poświęci.

A  wspomnieć jeszcze trzeba, że Zegadłowicz do­
tąd nie otrzymał żadnej literackiej nagrody, choó 
może mniej zasłużeni byli niejednokrotnie w yró­
żniani. Gdy przed kilku laty na posiedzeniu komi­
tetu nagrody literackiej m. Poznania wypłynęła 
kandydatura Zegadłowicza, — zwolennicy nagro­
dy „politycznej ‘, utrącili ją prawnicz o- zawiiym 
wywodem, że autor „Dziewan" jest tylko „subloka­
torem 1 w  tern mieście. Chyba szczegół, że Zega­
dłowicz nie wynajął w Krakow ie mieszkania, tyl­
ko gazduje na płonym s płachci u cieni beskidzkiej, 
w Gorzeniu wadowickim, nie zmniejszy — zasług 
literackich poety.

Stan. Witold Balicki.

Olwianczenie
(—) W  odpowiedzi na artykuł p. Schroedera p. t. 

„Odparcie napaści", oświadczam, iż nie lękam się 
groźby p. Schroedera pociągnięcia mnie do odpo­
wiedzialności karno- sądowej. Pisząc mój artykuł 
o działalność i p. Schroedera, zdawałem sobie spra­
wę z odpowiedzialności za wytoczone w  nim za­
rzuty. Nazwisk osób, od których nam te wiadomo­
ści podać p. Schroederowi nie mogę ponieważ oso­
by te są od p. Schroedera zależne. (I  tak już cecn 
„Jednoróg" odczuwa skutki wystawienia w  Zrze­
szeniu Żyd. Art. Mai. i Rzeźbiarzy, ponieważ p. 
Schroeder „za karę przesunął Jednorogowi ter­
min wystawy w  Pałacu Sztuk Pięknych). Na ewen­
tualnej rozprawie w  razie potrzeby mogę nazwi­
ska zapodać. Wobec powyższego nie poczuwam się 
do obowiązku przeproszenia p. Schroedera.

Leo Schonker.

N IR M I I PETKIEW ICZ ST AR T U L  V W  CHI­
CAGO.

C— ) Z okazji o t w a rc ia  międzynarodowej wysta­
wy w  Chicago odbędą się tam w ielk ie zawody lek­
koatletyczne, na które z a D ro s z e n ii  otrzynnli: Nur- 
mi i Stanisław Petkiewicz.

Jak wiadomo Petkiewicz jest jedynym (poza Fin- 
nami) człowiekiem, który odniósł zwycięstwo nad 
Nurmim. Start tych dwóch biegaczy w zb jdził w 
Ame ryce og-omne zainteresowanie.

W YJAZD  SZERMIERZY POLSKICH DO MONTE 
CARLO.

(— ) Polski Związek Szermierczy otrzymał ostat­
nio od Federacji Monako zap oszenie na wzięcie 
udzi iłu w międzynarod owych zawód ich szermier­
czych w Monte Carlo. w  dniach 15—18 kwietnia. 
Na zawody te Pol. Zw. Szermierczy zamierza w y­
siać drużynę szablistów, złożoną z 4 zawodników, 
przyczem brani są pod uwagę Papea, Segda, Suski 
1 Friedrich.

SENSACYJNY POJEDYNEK LENGLEN-W ILLS- 
MOODY.

(— ) Zuzanna Lenglen wyjeżdża do Stanów Z je­
dnoczonych, gdzie będzie obecna na mistrzostwach 

l amatorskich U S. A., które odbędą się w Filaael- 
j fji. Korzystając z obecności wielu wybitnych gra-

czy. zostanie zorganizowane tournee po Stanach 
Zjeunoczcnych, w  o tórem wezmą u Iział między 
im.en.i tak wybitne siły  jak: Tilden (St. Zjedn.), 
Nusslein (Niemcy), Vincent Richards (St. Zjedn ), 
Martin Plaa (Francja): Na zakończenie tournee 
odbędzie się sensacyjne spotkanie pomiędzy p He­
leną W ills  mistrzynią świata w  tenisie amator­
skim a Zuzanna Lenglen mistrz^ nią świata w  te­
nisie zawodowym.

NAJW AŻNIEJ3ZA ZASAD A  TENNISO W A
(—) Za najlepszego trenera tenisowego na św iś­

cie uchodzi kaliforn ijczj k Beasley, wychowawca 
słynnych rakiet amerykańskich, Vincsn, Sidney, 
Wooda, Allisonna itp. Trener Bcasley za najwa­
żniejszą zasadę treningu uważa — redukowanie 
własnych błędów gracza do minimum. Jest to za­
sada, wyznawana również przez najlepszego teni­
sistę świata, Cocheta. Beasley jest zdania, że 85 
proc. zwycięskich punktów w  tenisie zawdzięcza 
się błędom przeciwnika.

W IE L K I SUKCES ODZNAK] i*OS.
(— ) Roczne zestawienie ilościowe zdobytych 

Państwowych Odznak Sportowych wykazuje, iż 
postęp w  tym względzie jest madzwyczajcie duży. 
W  pierwszym roku istnienia odznaki tj. w  r. 1931 
zdobyto ogółem tylko 17,560 odznak. Zestawienie 
za rok 1932 wykazuje ilość ogólną 173,620, czyli 
lów no dziesięć razy więcej niż roku poprzedniego.

W  poszczególnych województwach zdobyto w  
1932 r. odznak jak następuje: poznańskie — 23,791, 
lwowskie — 15,196, warszawskie —  14,449, pomor­
skie — 13,645, białostockie — 12,431, m. W arszawa 
11,329, lubelskie — 11,005, nowogródzkie 9,927, 
łódzkie — 8,052. śląskie — 7,860, krakowskie — 
7,692, kieleckie —  6,928, wołyńskie —  6,701, pole­
skie — 6,287, wileńskie — 6,267. tarn opolskie — 
5,390, wreszcie stanisławowskie —  3,670.

NIEPOW SZEDNIA PR ZYC ZYN A  ŚMIERCI P IĘ ­
ŚCIARZA N A  RINGU

(— ) Na ringu amerykańskim w spotkaniu ama­
torów, wydarzył się w  tych dniach wypadek śmier­
ci. Śmierć nastąpiła w  warunkach wręcz nadzwy­
czajnych. W  pewnym momencie jeden z bokserów, 
Dragon, upadł na deski ringu, stracił przytom- 
i ość i w parę minut potem umarł. Podczas Kłody 
lekarze zastanawiali się nad przyczyną zgortu, 
i.iespodziewanie okazało się, że pięściarz udusił 
się kawałkiem gumy, odgryzionym zębami z ochum 
niacza w  jamdt ustnej.

TAMAGNINI (Włochy), jedyny pogromca Ai Brow 
na imiipzyńskiiego mistrza boksemtj^go AwU**1) 
zwyciężył w Paryżu Yo-ung Pertza.

ÓSEMKA WIOŚLARSKA LONDON R-TWłNO 
CLUB zdobyła ponowni© tridycytoy wyścig wiar 
SiarsikS na Taimilzie w dawii 25. 3. br. na sitairtająeycii 
f 30 osad.

AkTENS, znany czołowy tenisista AstusfcrlH, z®s*al 
aktorem teatralnym u Reirthanda we W iedniu.

WYSTAWA JEfehOPOLA"
w Żyd. Bontu Fhatiemiclilm

§ ,-Jedno*óź!‘ od  m ierwszycli chw il sw ego  ist­
nienia umćkał SCroicfozei program owości- Unikat 
go świadomie w  olkres'e. kiedy o  program y byfo  
fatwo, natomiast o  w iele rlnn ie: o samą prze­
konywująca i yfcistaiecz-n-r nmężoną twórczość. 
\V p ierw szych  swoich deklaracjach zw raca  11 
W agę na sztukę francuską, inko glówn-e źród ło 
skąd czerpać można nie w ym yśln ie  ^kombino­
wane feorje. B ez  w ym ow jte  ; na g łebok '-; tra­
dycji oparte wzory- B liższych  szczegó łów  tam 
nie podano i nie wiązano- sw wyraźnie sprecy 
row anem i w ytycznem j. B vć  może. że ło w ła ­
śnie nadało dotychczasowemu rozwodow i Jed 
in-tu-oga" o w e 5 giętkości kkóii pozw ala  łączyć 
Se soba dalekie krańce pogodzić .-inrawe z te 
v. c-m". u życzvć  gościnnego :.;a/a aka1 'em ic,lo- 
tradycyinenm  rortre fow i ! kom-pr zycjŁ  obok 
jakiemuś ..dadaistycznie" w y-afinow anem u pry 
mi-tyw izm-owi P o ło ży ł na 'e-.r, swme piętno cha 
rakter c z o h w y c h  p-rzed dr-w cie li grupy- któ 
irycb e-kspc rv m en‘morski fe pęramenr nie do­
puści? do żadnych 'eszczn c-ratecznych decy- 
c y i w  nHastyce a k tórzy  o tek  zdecydowanych 
jrż form  zachowa^ jes/c'- ■ * styczność P'er'v 
szego  okresu- ow ęgę ..nag” jg© ro-ku" modę m i z 
mu polsk:ego-

Odnosi sie g  pierwszym  -Tedzi* d-- twórez- 
ści prezesa arg-eszeti-a i cFok-weg; jego  przej-

-itawiciela, Jana lirynkowsktego- Na charakte­
rze malarstwa Hrynko^ski-ego żywotna w  swo 
im czasie w  Polsce ideo‘oąy  foi-miziimu wyci­
snęła wyraźne piętno- Iimpres oniziti dał władzę 
nad „tematem" prrzez analizę kołorj^ycziną, 
.formizm" — przez rozbiór formy- Nie w-chodzę 
tu w rozważanie rodowodu iego kiemmku, za­
znaczam tylko że udział w rnn Jana HTynkow 
skięgp nie był wynikiem przypadkowości mo­
mentalnej sMgestjj. lecz odpowiadał wyraźnie 
jego nastawiemu. Rozbijanie brył. mnożenie ką 
'ów  widzenia, nachylanie natury pod kątem 90 
a nawet 180 stopni — krć ko: rozkołysanie
świata i wysa-lżenie go jakimś wełłsowskm tu­
petem z wiekowych łożysk. — .wszystko to dało 
odsko-k do nowych, ni v-00 dzianych chwytów 
plastycznych, a w rozm gofc.nym —  wskutek 
wstrząs-ów — układzie ziawisk rzeczy l-udzie 1 
l -eb.a wychodziły w  śmiałych odkształceniach 
skró-tach i spłaszczeniach. kryjących w  sob;e 
dużo pd-a styczne go napięcia Pominąłem pieiwej 
<. mówienie r-odc-wodu naszego formizmu, zdając 
s»jbie sr-rąwę z tego- Że byt on pierwszem e- 
chem u nas ow e j całej zawiłe. d"rogi pocezan- 
ne‘owsikiei sz-tnki *e Francji że faktyczn'ew po­
głębioną anaiizę formy malarskie- podbudował 
właśnie Cezanne- W  polskim fcrmiźmie wypadł 
z tego ws-zfś-tkiego p-e-ŵ i-en emocjonalny sśtó'- 
który Hrynkowski podchwyci'. rozwrinął. a pó­
źnie pogłębił nawet pod wp.ywem bezipośred 
niego 7<-'kr-ęri?- <’ ę ;:r sztu' ? paryską z Jctćłei 

i .'óatisse zaważył 'noże s-i-hi e na dalszych kole­

jach jego twórczości. Zachowała się nadal: bły  
skotliwość w ujęciu t^natn. pewna dprażność, 
i-iwyda'tinianie fragmentu, a w  budowie o-briaznn 
skłonno śs. do -chwiejnej równowagi, rdotoo-j ar 
każdej chwili do efektownego jaiKgayby sceni­
cznego obronu

Uwy-oatnią się nem  te -yrażenia, J-eśli przej­
dziem y stąd do a-k/wą-rej Szymona W iHier^ w  
których bije zupełnie samorodna siła wewnę* 
nzna- Poprzestanę na jednym sec^ególe: na sto 
trunku sy lw ety  ludzkiej d<- architektury w  pra­
cach Mullera- C złow iek  na ple otaczającej go 
natury w  obrazie c ie  m oże być pojęty w y łą cz­
nie jako element fo rm y i „dobra plam a"; w  kon 
cepcji artystycznej zw fazek człow ieka  z pejza­
żem  w yrasta  z zasadn iczego odczucia bytu- —  
2  tych subtelnych 1 n ieuchw y nych w iązań prze 
pikających życie 'udzkie' sy jw aty  1 obejmują­
cych  ją murów, ich dziwaczpości przestrzennej, 
bijącej z  w głęb ień  załamań :,i:c  i dumnych, lub 
pokruszonych starero form. Nie rozbierałbym te­
go w tym duchu, gdybym tu czuł działanie po ii- 
nji płytkiego realizmu. W  obrazach Mullera tawl 
logika jego wewnętrznego życia, «amorodna i od­
cinająca go od wszystkiego, co go zewsząd ota­
cza. od nieprzystępnych dlań v,,phwćw i obcych 
jego naturze wizji.

W  miejscu czysto intuicyjnych środków u do­
piero co wspomnianego artysty, znajdujemy U 
Tadeusza Seweryna racjonalizm w konstrukcji O- 
tn-azu śwnadorm -rzenikanie wzajemne form, wy 
rachowane budownictwo, w którein zatraca się
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LISTY Z KRAJU.

KROMKA TARNOWSKA
(—)  —  CO&A.Z GORZEJ. W  związku z spro­

wadzaniem mac przez niektórych kupców z fa- 
ifryk zamiejscowy ca doszło do burzliwej demon­
stracji bezrobotnych Demonstrację zlikw idowa­
ła policja rozpędzając tłum, przecz cm kilka osób 
zostało silnie poturbowanych. Opornych areszto­
wano. Do przykiych tych zajść doszło z w iny ko­
misarza kahału i jego rady przybocznej, która na 
skutek swej nieudolności nie jest w  stanie sprawy 
mac załatwić. W  ubiegłych lat*ch kwestję mac 
zawsze załatwiano ku ogólnemu zadu voleniu, na­
tomiast w  bieżącym roku są na ten  Je ciągłe bój­
ki i awantury.

( _ )  _  Z A  O K R Z Y K I ANTYW O JENNE. Staro­
stwo ukarało w  drodze ad ninistracyjnsj człon­
ków P. P. S. dra Adama Szimskiego, Karała No­
waka i Kazim ierza Czabana .ia 30 dni aresztu za 
okrzyki antywojenne podczas demonstracji prze- 
ciwhitlerowskiej. Skazani odwołali się do ądu.

(— ) —B O G ATY POŁÓW . W  gn in ie  Lich win pod 
Tarnowem napadli dwaj uzbrojeni bandyci na za­
grodę Antoniego Iwońca. Iwoniec niedawno w ró­
cił z Ameryki, gdzie dorobił się w ielkiego mająt­
ku. Bandyci steroryzowali domownikó w i zabrali 
10.000 dolarów, które były ukryte w po tuszce. Po­
licja wszczęła energiczne dochodź inia celem w y ­
ki ycia sprawców zuchwałego rabunku.

(—) —  SAMOBÓJSTWO. W  pobliżu dvv >rca głó­
wnego rzucił się pod koła pociągu osobowego zdą­
żającego w  kierunnu Lw ow a nieznany mężczyzna. 
Pociąg zupełnie zmasakrował ciało samobójcy, 
którego identyczności nie zdołano ustalić. P rzy 
zmarłym nie znaleziono żadnych dokumentów, a- 
ni papierów, mogących naprowadzić policję na 
jakikolw iek ślad.

{— ) —  S K A Z A N IE  MIĘDZYNARODOW EGO
ZŁO D ZIEJA . W  pociągach mięiz-/narodowych 
grasował Ludwik kuenberg, okradając bogatych 
pasażerów, a dzięki niezwykłej zręczności przez 
długi czas był nieuchwytny. W reszcie powinęła 
mu się noga i dostał się w  ręce sorawiedliwości. 
Sąd go skazał na 5 lat więzienia.

Z Łańcuta
0 ) W  ubiegłym tygodniu społeczeństwo sjoni- 

atyczne w  Łańcucie serdecznie żegnało na bankie­
cie urządzonym staraniem Kom. Lokalnego Org. 
Sjońskiej i „Akiby** zasłużonych to v. S. Greisma- 
aa i D. Fasta wyjeżdżających do Erec.

Staraniem ŻTGS. „Trum peldor" odbyła się aka- 
demja ku czci Trumpeldora. Na program złożyły 
się: chór, żywe obrazy. S łowo wstćpue wygłosił 
dr. A. Drucker.

Onegdaj odbyło się W alne Zgromadzenie Org. 
Sjonistycznej, przy bardzo licznym udziale towa­
rzyszy. Ze złożonych sprawozdań wynika, że po­
szczególne komisje pracowały bardzo uitensywnie. 
P o  udzieleniu absolułorjum wybrano no vy  Komi-

samoistność poszczególnych elemen ów. idy im je­
dnego przedmiotu przechodzi —  jak w gobelinie 
—  w  drugi, rytm drzewa przelewa :-ię w człowie­
ka, tegoż znowu —  w niebo, skąd powrotną dro­
gą  spada w  odbicie drzewa w  rzeco. Działa tu 
więc w całym charakterze obarzu dekoracyjny 
pryzmat natury, poprzez który Seweryn uzyskuje 
jednolitą barmonję całości.

W  pe1zaża<ah Stanisława D ąbrowskiego i w  
niektórych kwiatach wleużaią odw ażne akcen­
ty  kolorystyczne. Dąbrowski dąży  do płaskiego 
rozplanowania plam. idąc po linii dobrych tra- 
dycy j impresjonizmu, którego „k ładł naturę na 
Iiłaszczyznę", dążąc do w ydobycia  tą drogą ści 
Słe barw nego aspektu, pełnego- w  którym  ża ­
den odcień nic zaginie. Dąbrowski upraszcza 
sobie zadanie k o lo rystyczn e  ; trzyma się mo- 
oco  realnych fo rm  w  ich riełskonastrotowei 
w ym ow ie .

Z pośród prac Samuela Ftofcelstelna. który na 
przedostatniej w ys taw ie  ,Jednoroga“ miał sze­
reg  bardzo mocnych obrazów . w yróżn ia  się 
zdecydowaną, w łaściw ą temu artyście ko lory  
styką „P e jza ż  z  K aziim!erza“ o silnych czerw o 
oo-nfebieskich kontrastach i c e low o  strzępionej 
formie-

Wład- Augustynow icz Dąbrow ska w  „Żni­
w ach " swoich  „to  zgrzesz i "  pew ien kolorkow y 
m otyw , k tó ry  w  naszem  .ludowem m alarstw ie" 
ściągnięty został w  sam dół banału. M oAlIwo 
ścd *ą tp bardzo duże. Auąur, ynow icz-D ąbrow  
ska prze&zczęp-a tu udatoi* kukłowośó ludo-
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W TOREK, 4 K W IE T N IA

Kraków  (312.8) 11 40 Przeglądp rasy, komunikat 
meteorologiczny. 11‘58 Sygnał, hejnał. 12‘10 Płyty. 
13 20 Komunikal meteorologiczny. 15*10 Komuni­
kat sportowy, gospodarczy, chwilka lotnicza 1 
przeciwgazowa, oraz komunikat Państw. Zw. 
sportowego. 15‘30 „Najnowsze wyd nvnictwa“  —  
dr. A. Bar 15*50 Płyty. 16*20 Dla maturzystów: 
„Zjednoczenie W łoch* — prof. Iwaszikewicz. 16*40 
„Piękno ludu rumuńskiego'* — p. Dusza Czara.
17 Koncert symfoniczny ork. Filharmonji Warsz. 
pod dyr. L. Gróndala. W  przerw ie: dla żeglugi.
18 Dla maturzystów: „Wyspiański*' ( l ł )  — p. L. 
Płoszewski. 18*20 Wiadomości bieżą-2. 18'25 Mu­
zyka lekka 18*45 „Struktura gospodarcza LO PP." 
—  dr. M Kesier. 19 „S iary Kraków** — dr. .1 . 
Dobrzycki. 1915 Rozmaitości, ko liu.iikaty. giełda 
zbożowa. 19*30 Feljeton muzyczny: „O I. J Pade­
rewskim" — prof. II Opieński. 19*15 DzrenniA pra­
sowy. 20 Koncert popularny, dyr. Ozinińsiu oraz 
J. Lefeld i L. Urstein (fortep. na 4 ręce): Moniu­
szko, Chopin, Zarębski, d‘Albert, Czajko,vski, Ne- 
dbal, Dworzak, Moszkowski, Thumas. 21*45 Kw a­
drans literacki: ,',W Orłowskiej katordze'* —  p. 
St. Radek. 22 Recital śpiewaczy E lzy Brems. 22*30 
—24 Muzyka taneczna, o 22*55 Komunikat meteo­
rologiczny i policyjny.

W arszawa (1411.8) 11'40—15*35 p. Kraków  15*35 
„W śród książek** —  prof. H. Mościcki. 155*0—19 
p Kraków. 19 Rozmaitości. 19 23 Odczyt rolniczy. 
19'30—24 p. Kraków.

Katowice (408.7) 11*40—15*50 o Kraków. 15*50 
Bajeczki Cioci Heli dla dzieci. 16*05 Płyty. 16*20 
—19 p. Kraków. 19 „Rzeczywistość i legenda śre­
dniowieczna jako tlo „Żywych kamieni** Bcren- 
tir* — dr. O. Ręgorowiczowa. 19*15—21 p Kra­
ków

Lw ów  (380.7) 11*40— 15‘3;> p. Kraków. 15*35 Gieł­
da zbożowa 15*40 Płyty. 16*05 Akcja „Radjo dzie 
ciom“ . 16*20—19 p. Kraków. 19 Skrzy mc.a technicz­
na — inż J Miński. 19 15—22*30 p. Kraków. 22*30 
Najnowsze przeboje pieśniarskie odŚD. p. W  Ilil- 
senrath (tenor). 22*55— 24 p. Kraków.

Sztuttgard (360.fi) 10*10 Muzyka ludowa 10*40, 
13*30, 17, 19*15 Koncerty. 20 Wesoły program. 20*45 
Koncert ork. filii, dyr.' H. v. Bcnda. 2220 Muzyka 
taneczna

Rzym (141.2) 17*30 Koncert. 20*15 Śoiew. 20*45 
Transmisja z teatru.

Praga (488.6) 6*35. 10*10. 12*30, 16*10 Koncerty.
19 30 „Tannhauser*- — - opera Wagnera.

Wiedneń (518.1) 12 Kwartet, lo  20 Pieśni włoskie
16*50 Kapela. 19*25 Opera. 22*10 Koncert solistów.

mmmmmm— mmm

tet prawie, że w niezmieniony.n składzie z tow. 
inż. Spatzem na czele. K. W.

wych f«rm, a jaskrawe icit parny zgrywa ład­
nie z ż ó h e m  t łem  pó l-

U Romana Orszulskiego obok ładnie skomiro- 
nowar.ych akwarel znajdujemy ekspresjonMy- 
czny, subtelnie odczuty obrazek („Ul *czka na 
Kazimierzu"), obok odmiennych zupełnie pirób 
ścisłego rożwinięcia pewnego motywu formal- 
rego (,.Słoneczniki") w  k erunku dekoracyj­
nym.

W  innym jakgdyby wymiarze leżą prace Ja­
nusza Marjl Brzeskiego: v,ryr&finowanie poprzez 
naiwność, „dadais yczny** szczebiot form. wy  
szukane associacje dzieciństwa ,podróży, sęnty- 
n entaimej groteski iKiiprzfcz wycinankową budo­
wę świata z kart. pysznie kolorowanych : cze- 
kaących na podmuch mocnejszego, bardziej 
budującego wiatru-.

Mieszko Jabłoński obnaża przedmioty aż do 
cmalże wstydliwych ich reści- Nawet kwiaty 
owoce i pejzaże- Odpada bryła odpadają sto­
sunki form- wychodzi sam jaskrawy m iążoz do­
lotów. które tęczowa jaskrawa ść rozsadza i nie 
może utrzymać w  prostokąc*e obrazu- Subtel­
niej wychodzą kwiaty.

Józef Krzyżański w y s t a w i a  dwa obrazy, ak­
ty. których materj*- i formy są jakąś daleką, tni 
dną do odcyfrowanJa metjforą tego, co opowia­
da natura-

Prace Stan. Żurawskiego potrącają o trady­
cje dawnego portretu, akadermekiego 7-a łożeni a 
kompozycji z uwagą na memencie karnacli. 
sofisty i chafakteru, H  W *
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Z SALI KONCERTOW EJ.

Chór „Hazamir“
( ! )  Z radością należy pow itać powstanie te g j  

ekskluzywnie m ęsk itgo  chóru żydow sk iego , k tó r jj 
postaw ił sobie za szczytne zadanie pielęgnowani® 
żydow sk ie j pieśni ludow ej i palestyńskiej Element 
śpiew aczy licznej drużyny przeważnie miody, en­
tuzjastyczny, a w ięc ochoczy do ofiarnej pracy do­
prowadzi n iewątp liw ie pod wytrawnem i n ityao- 
wanent k ierow nictw em  prof. Sperbera do pozytyw ­
nych rezu ltatów  artystycznych. Chwilowo nie moż­
na tego żądać po tak krótkiem  istnieniu zespołu 
tego. a debiut miał na celu raczej zadokumento­
wani" pow.:tania, możności rozwoju i dążeń nowe} 
placówki muzycznej, k tórej życzymy dużo powo­
dzenia i w ytrw ałości

N a leża łoby przedewszystkiem  nieco utetnpero- 
wać ostrość brzmienia m aterjałów  głosowych oraz 
w yrów nać tu i ów dzie czystość intonacji na ogól 
zadaw aln iająeej: dynam ika w ykazu je  już dziś do­
datni? cechy, atoli stałe u żyw an i" stereotypowo 
stosowanego decrescendo, zresztą w cale zgrabnie 
i udanie przeprow adzonego —  przestaje być o ipo- 
w.edmm środkiem ćk-spresji. Znaczną muzykalność 
wrodzoną i pewność w ykaza ł sam uyrygent prof. 
Sperber, jako solista, obdarzony tenorem bardzo 
dźwięcznym u yypowe ch:izenowski"m  brzmieniu i 
zacięoiu. Pieśni iudowe żydowskie znajdują w  nim 
sym patycznego interpretatora jak  i nie mniej har­
monia,utora. coprawda o szczupłym ściśle konso­
nansowym zasięgu akordowym .

K on cert spotkał *ię z bardzo życzłiw em  przyję­
cie 1.cznej publiczności, k tórej swobola podczas 
doskonałego i bardzo g łęboko u jętego słowa wstęp, 
nego prof. M ifelewa —  przekraczała znacznie gra­
nice atm osfery koncertow ej. Dr Apte.

Poraniła Wychowawcza
(— ) ENERGJA: W języku polskim namy mało 

dzieł lego rodzaju Do wytworzenia w łaściwego 
nastroju wychowawczego nadają się znakomicie 
dzieła Janusza Korczaka, szczególnie „Jak kochać 
dzieci". Dużo cennych wskazówek i praktycznych 
rad podaje „Sztuka wychowania * Dr. L. Jeleńskiej. 
Z poży Lkiem przeczyta Pan też tłumaczenia z an­
gielskiego książkę „O wychowaniu*‘ '.i. Russella
( Wydawnictwo „Nasza Księgarnia**, W arszawa). 
W  języku niemieckim istnieje dużo dz>cł polecenia 
godnych. Poniżej podajemy kilka najbardziej przy­
stępnych. A więc przedewszystkie n dz;"ło  zbioro­
we psychologów, lekarzy i pedagogów p. t. .Tech­
nik der Erziehung**. Nsalępnie „Sorgcakinder** neu­
rologa wiedeńskiego Dr. E. W exbergi. Książecz­
ka ta daje przejrzysty przekrój warunków, wśród 
których dziecko wzrasta oraz wskazania, dotyczą­
ce trudności wychowawczych. Dzielno F. Birnbau- 
nia wreszcie „D ie seelischen Gefahrcn des Kindes** 
jest gruntowną pracą o zapobieganiu trudnościom 
wychowawczym u dzieci psychicznie zdrowych- 
Wymienione trzy książki wyszły w  nakładzie S. 
llirze l, Leipzig  Cl.

(— ) S ŁA B A  PAM IĘĆ: Ze względów zasadni­
czych nie możemy nikogo polecić.

Korespondencję, przeznaczoną dla działu „P o ra ­
dnia Wychowawcza** należy kierować na adręs: 
J. I. Kohn, Kraków, Paulińska 18/9.

N IE  POW IODŁO SIĘ
(j) — A  jak się powodzi synom łaskawej pąnP
— Synom? Ano jeden z nich ożenił się przęd 

rokiem, ale drugiemu wiedzie się nieźle.

G RZECZNY
Kierownik domu towarowega do damy, która 

oglądają towary „ściągnęła** -cilka drobnostek: 
„Może szanowna pani pofatyguje się do oddziału 
szóstego — mamy tam tanie walizki. Może pani 
zechce nabyć jedną, aby zanieść to wszystko do 
domu!"

W7 TE A TR ZE
Garderobiana: — Czy podałam panu właściwa 

palto i kapelusz?
—  Nie, dziękuję pani.

NASZE DZIECT
Halinka pyta Janka, dlaczego w  niedzielę ot w ar 

te są tylko sklepy z cukierkami.
—  B> jak do sklepu z cuzierka ni przychodzi 

zły policjant, kupiec częstuje go cukierkami 1 po­
licjant łagodnieje.
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| B i a ł e  z ę b y :  G h io r d d b n t
Pista do-zebó v, używana przez iniljony ludzi na 
całym świacie. r ierw szoręc in r w  działaniu, osz­

czędna w  użyciu.

idziemy naprzód...
(:) Akcja zbiórkowa trwa w  dalszym ciągu 

jWyirwaie i ofiarnie pracuje drużyna wspólpra 
cewników Keren Hajesod, zjednując z każdym 
duieiu nowe deklaracje. Rozszerza się krąg o- 
Barodawców I zbierających- Przekroczyliśmy 
icyfre 700 ideklaracyj- Doskonały nastrój uia- 
iwia pracę- Idziemy naprzód.

• • »

Dfliś, o  godz- 8. w ieczór w lokalu W IZO  przy 
uJ. Floriańskiej 28, I- p- «x>siedzenie współpra­
cowników tegorocznej akcji Keren Hajesod. 
Uprasza się przynieść zebrany materiał ze 
sobą'-

Odczyt Wł. Zabotynskiego 
w Krakowie

Jak już donieśliśmy, wygłosi przywódca Unji 
Sjonislów- ltew izjonistów W i. Żabotyński we śro­
dę dnia 12 bm. w  Krakow ie w sali Starego Teatra 
Odczyt nl.: „W alka o państwo żydowskie".

„Żydou/sha tragedia JaMba Wassermanna 
na tle hitleryzmii"

Stowarzyszenie „Solidarność** (Bnei Brith) urzą­
dza dziś we wtorek dnia 4 kwistnia o goaz. 9 
wdecz. w  lokalu własnym przy ol. Sarego 10 od­
czyt fted. dr. M Kanfera na temat „Żydowska 
tragedja Jakóba Wassermanna na tle hitleryzmu". 
Wstęp dla członków i gości wprowadzonych.

Nowa ustawa o wstrzymaniu 
eksmisy sądowych

(: ) Us>Uwa wstu-zymiująca eksmisje sądown w o ­
bec bezrobotnych lokatorów na czas od 1 kwde- 
wia do 31 październik br., zajmujących, mieszkanie 
iW starych domach, 1- i 2-izbowe ogłoszona została 
jiuiż w  Da. Ust. dnia 31 marca br., Nr. 22. poz. 174.

Wobec tego lokauorzy, zagrożeni eksniisiią sądo 
wą winni we własnym swym interesie niezwło­
cznie wnosić do Sądu prośby o wstrzymanie na po­
w yżej określony czas eksmisji z mieszkań powy­
żej opisanych.

Waz elfach prawnych porad i iroformacyj w tych 
sprawach udzde'a biuro Związku Lokatorów w 
.Kraikowi©, Plac Matejki 3, swym członkom beapta- 
'tnie.

Uf promieniu Krakowa
ś m i e r t e l n i e  r a n n y  w  c z a s i e  a w a n t u r y

Do szpitala św. Łazarza w Krakowie przyw ie­
ziono 24-letniego Stefana Czarnego z Kujawki i< 
Pińczowa, który w czasie awantury został postrze 
lony w okolicę lędźwiową. Ranny zmarł w kilka 
godzin po przewiezieniu.

N A PA D  BAN D YC K I
W  Skawicach k. Miechowa w zzasie napadu 

bandyckiego został postrzelony w klatkę piersio­
w ą Józef Kular (lat 35). Bandyci po obrabowaniu 
go  zbiegli. Rannego przewieziono do -zpitala w 
Krakow ie Stan jego jest ciężki.

t r a g i c z n y  e p i l o g  z a b a w y

Franciszek Kowalsiti pat 20) z Przobieczan puw 
Kraków został w  czasie zabawy Jderz>ny kijem 
W głowę przez swego kolegę. Kowalskiego prze-
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wieziono do szpitala w  Krakowie, gdzie mimo na­
tychmiastowej pomocy; zmarł.

f a t a l n e  k o p n i ę c i e

Nieszczęśliwemu wypadkowi ileg ł 14-lelni Frau 
ciszek Siara z Balina pow. Kraków, który został 
tak fatalnie kop.ięty przez konia w  głowę, iz do­
znał złamania czaszki. W  groźnym stanie prze­
wieziono go do szpitala w  Krakowie.

Sprzedaż dyplomów 
i stopni uniwersyteckich

Centrala służby śledczej w  W arszaw ie została 
powiadomiona przez Poselstwo Austrjacki» w  
Warszawie, że poddany austrjacki Karol Hutter 
podający się również za Karoia Huttera. pocho­
dzący i przynależny do Leoben Austrja, zam. w  
różnych miejscowościach zajmuje się od wielu lat 
niedozwoloną sprzedażą dyplomów i stopni unl- 
wers) letkich, pochodzących od instytucyj wątpli­
wych względnie prywatnych, pobierając za tak>  
we wysokie optaty. W  celu ułatwienia prowadze­
nia tej akcji wydał on zbiór przepisów odnoszą­
cych się do wydawania tytułów i stopni uniwer­
syteckich w  różnych krajach. Hutter tsiłuje w y­
wołać wrażenie, że wydane przez niego dzieło 
znajduje się pod auspicjami L ig i Narodów. Za­
chodzi przypuszczenie, iż Hutter będzie działał ró­
wnież na terenie Polski, przeto ostrzega się przed 
jego oszukańczemi manipulacjami.

P o  raz trzeci włamał sFe 
d o  apteki

Nocy oiicgdajszej posterunkowy policji zatrzy­
mał Drożdża Jana (lat 22) robotnika bez zajęcia 
i stałego miejsca zamieszkania za włamanie do 
aptek: przy ul Difetlowskiej 76, p. Jakóba Bagne- 
ra. P rzy  pomocy dobranego kluczo otworzył on 
drzwi i przeciął łańcuchy, s pak o w tł większą ilośC 
towarów  antecznych wart. około 1500 zł, na czem 
został przez posterunkowego przytrzymany 
Drożdż już poraź trzeci włamuje się do danej 
apteki i poraź trzeci jest ujęty na gorącym uczyn­
ku kradzieży.

Nałogowy złodzio przed sądem
Wczoraj przed so. dr Traczcwskim  stanął nało­

gowy złodziej, pochodzący ze Lw a  v i, Mcnael 
Brunnengraber, false Spiegler (lat 20).

Ostatnio przyjechał on na gościnne występy do 
Krakowa i tu dokouał szeregu kradzieży. I lak 
w dniu 4 października ub. roku dokonał tizecn 
kradzieży, wyrządzając ograbiony n szkodę ponad
1.500 zł. Wszystkie skradzione rzeczy -przedał 
u znanej na gruncie Krakowa paser.ti Anny Slga- 
lowej z i  85 zł. Rzeczy odebrano od oaserki i czę­
ściowo zwrócono poszkodowanym.

W  kilkanaście dni później a  to 17 października, 
skradł na szkodę Kazim ierze Swoikiema flet i
l.larnet wartości 400 zł, dnia następnego włamał 
się do mieszkania Laury Wodlerowej i Abrahama 
Deresiewicza, skąd skradł gardci obę wartości
2.500 zł. Ze te wszystkie kradzieże został skazany 
na 16 miesięcy więzienia.

TOREBKI najnowsze 
J U U U S Z  W ACH T , Krakćw, M m  5
—  DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K : Rynek 13,

ul. Retoryka if  Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18.

— POSIEDZENIE E G ZE K U TYW Y  ORGa N IZ A  
CJI SJONSKIEJ odbędzie się we środę dnia 5 bm.
0 godz 8-mej wieczorem w  lokalu Organizacji 
Sjonskiej przy ul. Ddetlowskiej 81.

—  ŚLUB. W  niedzielę odbył się w teinplu przy 
ul. Podbi zezie ślub córki rabina dra Samuela 
Schmelkesa z inż. Joachimem Kolbere.n. Młodej 
parze pobłogosławił poseł rabin dr. Thon.

— W ŻYD. BANKU  SPÓ ŁD ZIELCZYM  W  POD­
GÓRZU odbyło się Walne Zgromadźc.iie. I ’ o zło­
żeniu sprawozdania za rok ubiegły przez dyr. 
Ehrlicha rozwinęła się obszerna dyskusja, poczem 
wybrano zarząd z pp. dyr. Ehrlichem, Kragenem
1 Halberstamem oraz radę nadzorczą w nast. skła­
dzie: M. Alter, J Zucker, apt. Zeiner, Perlman, 
Herzog i Pemper, jak również radę cenzorów 
z dr. Westfriedem na czele Należy zaznaczyć, że 
bank ten mimo kryzysu rozw ija się i zdobywa co­
raz więcej członków.

— S PR A W Y  TE A TR A LN E . Onegdaj odbyło się 
pod przewodnictwem prezydenta m. dr. Kaplic- 
kiego posietzenie komisji teatralnej, na którem 
przyjęto sprawozdanie rachunko ve za ubiegły o- 
kres oraz program repertuaru na lajbliższy kwar­
tał

_  PO RAD N IA  ŚWIADOMEGO M AC IERZYŃ ­
STW A przy ul. Pańskiej 7 (parter) udtieła porad
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Dr. KRZYSZTOF MISSONA
ordynuje w  chor. skór.-wener. 

od 1 kwietniu — Kraków, Krupnicza L. 18
teL 139-66.

lekarskich niezamożnym kobietom we wtorki i 
czwartki od godz 3-tej do 8-mej wieczór, w  piąt­
ki od godz. 10 -tej do 12 -tej rano.

—  „STR U K TU R A  GOSPODARCZA LOPP.*‘ — 
odczyt wygłosi przed mikrofonem Radja w  Kra- 
kwoie dr. Maksymiljan Kesler, wiceprezes Woje­
wódzkiego Komitetu LOPP. w Krakow ie dziś we 
wtorek o  godz 18‘45.

— CH CIAŁ OKRAŚĆ B RATA. Aresztowano 
Kwiatkowskiego Ludwika (lat 25) za usiłowane 
włamanie do mieszkania swego brata Stanisława, 
przy ul. Berka Joselewicza na czain został przy­
trzymany przez dozorcę domu.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUftl, DIETLA 45

- — o —
K O M U N IK A TY .

_  Z E Z R Y  CHA I  UCOWFJ. Z po.yoiu nieprze­
widzianych przeszkód zapowiedziane na dziś po­
siedzenie Centrali zostaje odwoałue.

— K IBU C  CHALUCÓW  URZĘDNIKÓW . Zebra­
nie ogólne wszystkich członków kibueu dziś we 
wtorek o godz. 7*30 wiecz.

— PR ZE D ŚW IT  R a SZACHAR. Dziś we wtorek 
w  sali Ż. D. A. w ieczór dyskusyjny z referatem 
dra Kalmana Steina: „Stamsjonizm a lewica sjo- 
r.istyczna". Początek o godz. 7-mej. Goście mile 
widziani.

— KOLLEGJUM W YKŁAD Ó W 7 NAU KO W YCH  
Rynek gł. 1. 39 Dziś we wtorek dr. Henryk Ro- 
wid — Dusza młodzieży współczesnej, środa doc. 
dr. J. Reiss — ostatni w ieczór z cyklu: Czar i pię­
kno muzyki polskiej (ilustrują p. Marja Cbmiel- 
Tryczyńska, Olga Labicka, dr. Adam Herrman). 
Pocz. o godz. 7.

-  O— —

„Matan Seter Tora“
(.) Ludność dzielnicy żydowskiej w- Krako­

wie obserwowała w  ut>- niedzielę wieczór uro­
czystość. która wywarta sita© wrażenie. Jak 
wiadomo istnieje zwyczaj uświęcony tradycją* 
że ofiarowanie Tory do jakiejś synagogi odby­
wa się uroczyście wśród pochodu i 'liummacjl- 
Prze ważno bienze w  takiej uroczystości u- 
dział starsze społeczeństwo Tym razem atoli 
pnzez ułice dzielnicy żydowskiej przeciągnął po 
cihód młodzieży i to młodzieży gimnazjalnej, 
która nawiązując do tradyoii obchodziła rów­
nież fakt uzyskania Tory dla swojej synagogi. 
Chodzi tu o synagogę, -majdującą się przy gim­
nazjom heibrajskdem a s* vorzoną i zorganizown 
ną zupełnie samorzutnie przez młodzież bez u- 
działu przedstawicieli starszego społeczeństwa. 
Pewna grupa młodzieży stworzyła w  gmachu 
hebrajskiego hebrajskiego gimnazjum własną sr 
nagogę a uzyskawszy pierwszą własną Torę 
postanowiła urządzić uroczystość na wzór zna­
nych uroczystości ,-Matan Sefer Tora"- Uroczy 
stość, zorganizowana przez młodzież wypadła 
bardzo barwnie. Z pod gmachu szkoły ruszył 
pochód uczniów szkoły z orkiestrą i sztanda­
rem na c7-ei]e, a w  pochodzie w otoczeniu licz 
nych, barwnych lampionów, artystycznie wyko 
nanych. niesiono Torę. Pochód przeszedł przez 
dzielnice żydowską wśród dźwięków muzyki, 
fctóra grata metodje palestyńskie i rozwiązał się 
rizcd szkołą- Wzdłuż ulic ustawił się gęsty 
szpaler publiczności, przyg'ądającej się z zainte 
resowaniem pochodowi- W  gmachu szkolnym 
odbyła się właściwa uroczystość- Tu do grona 
osób zaproszonych przemówi1 prezes Towarzy­
stwa Szkoły p. dr- Chaim Hilfsłein. który pod 
kreślił inicjatywę młodzieży w  tej sprawie. 
Przemawiali-' ponadto dyr. Scherer, prof Rubin­
stein, prof. M ifefew  i uczeń VIII. Klasy gmin- 
Medan. Wśród śpiewów chóru szkolnego pod 
kerewnictwem prof Sperbera i gry orkiestry 
szkotaej zakończyła się ta uroczystość, świad­
cząca o prądach w  kierunku nawiązania do tra 
dycyi żydowskich, nurtujących pewien odłam 
młodizieży żydowskiej.
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GIEŁDa  k r a k o w s k a
Kraków, 3. 4. 1933. Akcje w  zaniedbaniu. Do­

lar bez zmiany.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 

gół utrzymaną. Zapotrezbowanie minimalne ogra ­
niczone do nielicznych papierów. Poszukiwano 3- 
proc. Poż. Budowlaną, 4-proc. Prem. Po i. dolaro­
wą i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną po ciągnie­
niu, ostani w  płaceniu 193 59, Bank Polski w  zao­
fiarowaniu 76.50 bez notowania. Do transakcyj 
papierami oficjalnie kotowanemi nie doszło.

Na pogiełdzin zupełny zastój.
Waluty i dew izy oiicjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotwano. Tendencja utrzymana. Nastrój spo­
kojny. Podaż dostateczna. W  Krakow ie dolar go­
tówkowy 8.87— 8.89, czeki bankowo 8.90—8.92. Kur 
sa orjentacyjne: Marka niemiecka 211.50—213.
Funt szterling 30.45—30.65. Frank szwajcarski 
172.40—172.70.

GIEŁDA W A R S Z A W S K A
Warszawa, 3. 4 PA T . Akcje: Bank Polski 76, 

75 i jedna czw. Pożyczki: 4-proc. :nw»stycyjna 
102 i pół, 5-proc. konwersyjna 43 i jedna czw., 43 
i trzy czw., 43, 6-proc. dolarowa 56.63, 56 i pół 
drobne, 55 i trzy czw., 56, 4-proc. dolarowa 54.75, 
,7-proc. stabilizacyjna 54.88, 55, 54.75, 10-proc. kole­
jow a 102 i pół, L isty  zast. BGK. bez zmian.

Dewizy: Londyn 30.60, 30.75, 30.45, Nowy Jork 
8.918, 8.938, 8.898, N ow y Jork telegr. 8.925, 8.945, 
8.906, Paryż 35.07, 35.16 , 34 98, Szwajcarja 172.40, 
172.83, 171,97, W łocL j 45.80, 40.02, 45.58, Perlin 
pryw-. 212.80, 212.70, niejednolita.

RU B EL Z Ł O T Y  I  D O LAR  W  OBROTACH P R Y ­
W A TN Y C H  W  W A R S Z A W IE  

W arszawa, 3. 4. Rubel kł lty notowano w  dniu 
dzisiejszymi po kursie 4.75 (utrzy nany), dolarem 
wLiacano po 8.87 (utrzymany).

G IE ID a  p o z n a ń s k a

Poznańska giełda zbożowa z dnia 3. 4. 1933. 
Zyto transakcyjne 225 xon 18. Z orjentacyjnych 
wszystko bez zmian. Ogólne usposobienie sookoj- 
ae.

GIEŁDA Z U R iC H S K A  
Zurych, 3. 4 P A T . Paryż 20.35 i poł, Londyn 

17.73 i pół, N ow y Jork 5.17 i siemem ósmych, Bel­
gie 72.25, W łochy 20.54, Berlin 123.37 i pól, W le- 
d€i 72.89, noty 56 20, Praga 15.37, W arszawa 
58.05, Bukareszt 3.08.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 1 . 4. K u isy  zamknięcia. Dillonow- 

ika 61— 61.50 (utrzymana). Stabilizacyjna 52.75— 
53 (utrzymana). Dolarowa 54 (zwyżka o doi. 0.50). 
W arszawska 37 (zwyżka o doi. 0.50) Śląsta nle- 
notOY, ana Tendencja mocniejsza.

D E W IZ Y  EUROPEJSKIE W  NOW YM  JORKU
Berlin 23.81 (spadek o doi. 0.011/). Londyn ka- 

biel 3.42 3/8 (zwyżka o doi. 0.001/8). Paryż 3.931/8 
(zwyżka o doi. 0 005/16). Szwajcarja 19.31 (spadek 
o  doi. 0.001/2\ Tendencja niejednolita.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y JN A
w  Londynie Ł. 81 (zwyżka o  L. 1), v  Paryżu Ir. 
Ir. 15.25 (utrzymana).

G IE ŁD A  M E TA L I W  LO N D YN IE  
Londyn, J 4 Cynk dost. termin. *4 5/8, cyua 

natychm. 151 3/S—1511/2, Straits 1571/4, Banka 
158, miedź termin. 281/2—289/16, Elektrolit 32— 
321/2.

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W S K IC H
A D R iA : ,Kinomanjnk“ (H arry Lloyd). 
A T L A N T IC : „B iałe szaleństwo" (Lem  Riefen-

stal) i „Kaw alerow ie dzikiego zachndu" (V ictor 
Mac Leglen).

A P O L L O :  „Mcja żona awanturnica'*.
B A G A TE LA : „Drewni ane krzyże* i ,Sprawa

Gl rgonowej" (po wyjaśnieniu, do/, walona przez 
Władze).

DOM  Ż O Ł N I E R Z A :  „Białe cienie".
PRO MIE Ń ' -  „Kon gres  tańczy".
SŁONCE: „Wszystko dla dziewczyny".
S Z T U K A :  . .Ar jana"  (Elżbieta Bergner) .  
U C I E C H A :  „Pieśń życia"  (A.  Carr ,  S. Mari i  a 
W A N D A :  . .Luana" (Dolores  del Rio) .

Kto wygrał nr loterii?

Heca pogromowa trwał
Paryż, 3. 4. ŻAT. Z  Berlina aonoszą, że hi- | Menem donosi, że w  Wormacji ściągnęło do

tlerowcy kolportuję na ulicach miasta żydo- 
żercze paszkwile, zarzucając żydom popelnie 
nie najstraszniejszych zbrodni. W  związku ze 
ZDliżającemi się świętami wielkanocnemi usi­
łuję rozpętać hece rytualne.

* *» «

Kassel, 3. 4. ŻAT. Hitlerowcy zaciągnęli do 
kwatery szturmówki 3 żydów, zmusili ich do 
wypicia po litrze lycyny, a później pędzili ich 
w ciągu 3 godzin po ulicach miasta.

Paryż, 3. 4. ŻAT. Osoba godna zaufania, do- 
pieroco przybyła do Paryża z Frankfurtu n.

Brunatnego Domu kilkunastu miejscowych 
żydów, poczem oprawcy hitlerowscy z rewol­
werami w rękach zmuszali żydów do smaga­
nia się rózgami.

*  *  •

Londyn, 3. 4. Ż A i  Donoszą tutaj' z N ie­
miec. że hamba skie ». ismo żydowskij „Israe- 
1 iliscues Familiinblelt" zostało ^awitszms me 
okres 3 miesięcy. Mcżliwość wznowiem* tegt 
wydawnictwa jest bardzo mało prawdopodo­
bna.

Francja przygotowuje memorandum 
w sprawie projektu paktu 4 mocarstw

Paryż, S. 4. (B ) Dziś przedpołudniem odby­
ło się posiedzenie rady m:n.‘strów, nj klóretr. 
zajmowano się światową konferencją gospo­
darczą. oraz projektem wsj ółpracy państw 
zachodnich. Wedle komunikatu oficjalnego 
na propozycję ministra hanmu postanowione 
pbdjąć kToki, zmierzające do przysp eszenia 
pizygctowania światowej konferencji gospo­

darczej. Następnie minister spraw zagracdci- 
ryeh Rau’ Boncour zaznajom.! radę urnislrow  
z obecnym stanem rokowań w sprawie planu 
współpracy 4 pans'w zachodnich. Uchwalono 
na pi opozycję wuniią i angielską odpowie- 

' Jzier w  formie >t:fmoranaum, które w naj- 
1 bliższ.-m czasie utp być przesiane zaintere- 
| sowcnyiL rządom.

Król Syjamu dokonał zamachu stanu
(:) Londyn. 3- 4- (L ) jaik z Bangkoku dono­

szą. król syjamski zniósł konstytucję i rozwią­
zał parlament, a na jegu miejsce mianował no- 
w„ radę państwową. Cecylia ta zapadła za 
zgodą rzędu syjamskiego- Rada państwa ma za 
s^pować parlament tak długo, aż sytuacja we 
wnętrena umożliwi wybór nowego dała ustawo 
aawczego- W  kraju panuj > nastrój podniecony-

Posetstwa i konsulaty zagraniczne strzeżone 
są przez wzmocnione oddziały wojskowe I po- 
lłcyłne-

(:) Banguok- 3- 4- PAT. Panuir tu obawa za­
burzeń w  Związku z rozwiązaniem iprzez króla 
zgromadzenia ludowego- Zarządzenie króle­
wskie zostaw wydane ze względu na wytężoną 
akcję komunistów-

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA

Postępowanie karne przeciwka b. dy" 
rektorem Śląskiego Banku Eskonfoweuo 
umorzone

Bielsko, 3. 4 (M). Jak się dowiadujemy, prokura­
tura w  Cieszynie na skutek amnestii umorzyła po­
stępowanie karne przeciwko hyryn dyrektorom 
Śląskiego Banku Eskontowego w  Bieliku, A lfre ­
dowi Herholzowi i Franciszkowi Hornie, osLar- 
io n y ji o lekkomyślne spowodowanie upadku Ban­
ku. (Jak wiadomo, kilka dni temu odbyła się 
przed sądem bielskim pierwsza ro sprawa w  tej 
sprawie, która jednak celem zaw^zaania rzeczo­
znawców sostała odroczona I.

L IG A  POMOCY PRAC U JĄC YM  W  P A L E S T Y ­
NIE , Komitet Bielsao- Biała urząiza dziś w e wto­
rek o g  b‘30 wiecz. w  sali gminy żydowskiej w 
Bielsku publiczne zgromadzenie z udziałem tow. 
J. Perensohna, telegata z Palestyny, który w ygło­
si referat pt. „Nasze żądanie — woina a lija !"

ŻAB O TYN SK I W  BIELSKU. \V »  warte* dnia 
C-go bra. o g  830 wierz, w  s il i  Strzelnicy w B iel­
sku wygłosi Wł. Żabotyński -odczyt nt „W alka 
o państwo żydowskie" Bilety nożna nabyć w ka­
w iarni Flanka (3-go Maja)

- i  PU B LIC ZN E  POSIEDZENIE  IA D Y  GMIN­
NEJ M IASTA  B IE LS K A  dU i o g. 5-tej pop. w  
sali posieuzeń M igistratu bielskiego (Cieszyńska 
lOa).

SPORT B IE LSK I Z N IE D Z IE L I. BBSV—Ha- 
koah 2:0 (2.-0). Sturm—KS. Leszczyński 4:0 (2 :0).

TE A T R  N IEM IECKI W B IELSKU. Dziś o 8-ej 
„Der Schwierige", komedja Hofmannstballa.

W  KINACH . Apollo: „Podróż poślubna we tro­
je " (Brygida Heim, Albert Prejean). — Miejskie 
Bielsko: „Mój przyjaciel, król" ( lo m  Mix). — Miej­
skie Biała: „Bezdomni" (Droga w życie).

następujące większe wygiane padl.v na numery: ( 
13.000 /i -  m  nr. 78767. 147313: lQ.Q0h *!- na .
nr- 50073. 127361; 5.000 zł na nr. 21667. 44783, : 

gmecia 26 polskie, państwowej loterji klasowej i H5326 i 116863- Ł
(:) Warszawa. 4. PAT Dziś w >2 dniu cia !

Strajk zecerów w Wilnie
(: ) WHno- 3 4- PAT. Wybuchł t,u częściowy 

strajk zecerów zrzeszonych w związku za wodo 
wym drukarzy- Zecerzy domagali się podwyż­
szenia zarobków. Pom m i straikru wszystkie 
pisana codzienne ukazały się dziś nonmatoie 
z wyjątkiem jednego-

Ku likwidacji strajku w Łodzi
(1) Łódź, 3. 4. (PAT). Wczoraj w godzinach wie­

czornych odbyło się zebranie przedstawicieli związ­
ków zawodowych, komisji strajkowej oraz dele­
gatów prowincjonalnych. W  dyskusji delegaci 
kładli nacisk na konieczność przyśpieszenia roko­
wań ; podpisanie umowy zbiorowej z przemysłem 
drobnym i niezrzeszonym. Delegaci większością 
głosów w wyniku głosowania wypowiedzieli się 
zasadniczo za podjęciem pracy w rvch fabrykach, 
które uznały warunki umowy, ust&jone na korfe- 
rencji w Warrzawie. O sposobie i terminie podję­
cia pracy w tych fabrykach zadecydują związki 
zawodowe. prowadzące akcję. Jednocześnie zebra­
ni postanowili strajk w fabrykach niezrzeszonyeh 
kontynuować, do czasu rozciągnięcia umowy na te 
zakłady.

Przedwczesne pogłeski o zerwaniu 
anglelskc-rcsyjsklch stosunków 
dyplomatycznych

(!) Londyn, 3. 4. 'P A T ). Agencja Reutera dowia­
duje .-ię z miarodajnych źródeł, że wiadomość iż 
przedstawiciele Wielkiej Brytanji w Moskwie przy­
gotowują się do wyjazdu, lest nieprawdziwa.

Znowu podpalenie kościoła w Kanadzie
(0  Montreal- 3- 4. FA T  W  katedrze św- Jakó 

ba wybuchł pożar, iak przypuszczają skutkiem 
ipodipalenia. Od pewnego osasu miał miejsce 
szereg wypadków podpalenia koścołów ka-oli 
okuCh w  Ouebeou wobec czego zorganizowana 
została milicje ochotnicza, U óra  pełni straż 
w Jwii ,tj uwet
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0 infer wifc j£ Iii gi Narodów w obronie żydów
Przyiasd gen. sek re ta rza  Ligi Narodów do Londynu

Londyn. 3 -1. P \T. D B siiij przybył cłu Lon - . 
d yn u  sekrc lm z gonera lin  Li<ąi Nnrodfhś sir J 
1 vmIc DrmmnojiS klńrc-go jiabyt w Londynie | 
związany ma być ze sp raw ą  wyjaśnienia parł- i 
Stawy prawnej interwencji L :gi Narodów, ■ 
celem obrony prześladowań W n w Niemczech 
.żydów.

Sprawa emigracji Tydów  
niemreckich g o  Palestyny

Londyn, 3. 4. 2  A T . N a  d z is ie js z em  pos ied zę  i 
niu I z b y  g m in  poseł W eedgw ood  za in te rp e lo -  i

w a ł m iiJ s ln j k o lo n i j w  s p ra w ie  zn ie s ien ia  o- 
gran ii zw i im ig ra . y  jn yeh  w  P a le s ty n ie  d la  Ż y ­
d ów  n iem ier k ie li. zn u iszon ych  do sch ron ien ia  
się za granic,ov k ra ju  z  p ow od u  p rześ la d o w a ń  
w  N iem czech  In te rp e la n ta  p op a r li pas. L o c -  
cker L a m p so n  (k o n s e rw a ty s ta ) i Jam es M a x -  
ton (la b o u rzy s ta ).

M in . Cunliffe-Lister oświadczył w odpowie­
dzi. że imigracja do Palestyny musi być na­
dal kontrolowana i regulowana w  zależność, 
od zdolności absorpcyjnej kraju.

Stanowczy glos protestu z Franci!
Paryż, 3. L  P A T . W  dniu w czora jszym  w y­

słana została do kanc. H .tlera  depesza przez 
Ligę międzynarodową zwalczającą antysemi­
tyzm. Komitet obrony Żydów, prześladowa­
nych w Niemczech. Komitet francuski organi 
zacji śwdatowego kongresu Żydów oraz Zw ią­
zek byłych kombatantów ochotników-Żydów. 
Podpisane organizacje oświadczają, że zdecy­
dowały się zastosować wszelkie, będące w  ich 
rozporządzeniu środki represji ekonomicznej i 
finasowej, a przedewszystkiem przeprowadzę 
nia i rozpowszechnienia systematycznego boj­
kotu towarów niemieckich, dopóki żydzi nie­
mieccy nie zdobędą warunków normalnej

egzystencji, oraz dopóki nie zostaną przywró­
cone integralne prawa równości obywateli 
Rzeszj7.

Protest arcybiskupa Paryża
Paryż, 3. 4. PAT. Kardynał Verdier, arcybi­

skup Paryża, przesłał wielkiemu rabinowi we 
Frankfurcie list, w  któiym protestuje przeciw 
ko prześladowaniu żydów w  Niemczech. Jat 
informuje kahał izraelicki we Francji, list 
kardynała ogłoszony będzie najwcześniej w  
najbliższą soboię tj w  czasie wielkiego tygo- 

* dnia świątecznego.

Polska otrzyma miejsce 
w „dyrektorium" mocarstw?

( : )  Berlin. 3. 4. P A T . Rozm ow y paryslsie w »jy,3 | i angielski za ję ły  stanowiska, wykluczające możli 
w ie  pakłti 4-cJi m o c a w w  w yw a la ły  w prasie n,ie- j wość rewizji traktatów bez zgody wszystkich ' :a- 
tnJeckaei zaniepokojenie. Dzienniki niemieckie pi- i interesowanych państw. Paryski korespondent tego 
szą o możliwości zmi my dotychczasowego stano- | dziennika podaje wersje, według której Anglja zgo- 
wiska rządu angielski' go w sprawie rówuoupraw- I di-iła sie na przytkanie jednego, badż dwu miejsc w  
nlenia i rewizji traktatów na rzecz żadań irancu- I. „dyrektorium Polsce i Matej Eu tencie, 
skiefa* „firanwfurter Z tg "  donosi, żc rządy włoski I -----

Co b|dzif Zr wierać mi irorantfom Francji?
Z ^ d s n ie  w  sprawie rewizji traktatów

(:) Paryż 3. 4. P a T. Według injormncyj
„Tcmp»a“, memorandum francuskie, które ma 
być w  najbliższych outach opracowane w odpowie 
dzi na propozycje wiosko brytyjskie, stanowić bę­
dzie projekt własny I odrębny od planu włoskiego I 
propozycyj brytyjskich. Memorandum fracuskie bę­
dzie w każdym razie bardziej zbliżone w swych 
izasadniczych ideach do poprawek angielskich. Jak 
informuje dalej dziennik, projekt francuski zawie­
rać bedzle rozszerzenie pierwotnego projektu w 
tamach paktu Ligi Narodów. W  ten sposób fnteresy 
i aństw trzecich hęda chronione Co się tyczy rew! 
tj* traktatówf którato ewentualność przewidziana 
est w art. 19-ym paktu Ligi, memorandum fran­
cuskie ma zwrócić się do rządów brytyjskiego i wio 

' skiego z i rośba o sprecyzowanie ich poglądów na 
tę kwcstję. Rząd francusk i — jak przypuszcza 
„Temps" —  nie zgodziby się na odosobnienie arty­
kułu 19-go paktu ligi Narodów od art. 3-go, 10-go 
i 16-go tego paktu.

Zamiast konstytucji weimarskiej 
—  traktat wersalski

(:) Essen. b. 4 P A T  W  Vohlwnike (N ad ren ia ) 
u c zn iow ie , k tó r z y  aRus-zczaią w  tym  foku  
szk o łę  łuidowg otrzym ają- n ie jak dotychczas 
k s ią żeczk i o konstytucji w e im arsk ie j. lecz 
traktat w ersa lsk i, 'odpow iednio skom en tow an y- 
jako pam iątkę p o b y to  w  szkole

Zakusy rewizje nistycztu 
takłe przeciv Danji

(:) Kopenhaga \  4. PAT Pi Przewrocie puli > 
ozuym w Niemczech nastąpiło silne zaostrzenie nie 
mleckiej kampcnjl rewlzjonistycze? przeciwko Da­
nji. w  mowie, wyglos-zone1 *  Ecetnfoerde- Pre­
zes związku Niemców Sąiezw i.gu nofSttyiiu bur

mistnz dr. Sievers oświadczył, że Niemcy nie będą 
znosić nadaJ nlespraw iedtówośc.i z roto 1920-go Bę
dzietny czuwać nad tem — mówiił Sievers __  aby
sprawę granic poddano rewizji i to waśnie tak, jak 
my chcemy tt&t, a bynajmniej nie tak, jaik tego 
pragną Duńczycy. Musimy dążyć do odebrania pół 

.nocnego Szleziwigu. Danja jest tylko małem paó- 
sStwem. Tu właśnie może być dokoanny pierwszy 

wyłom dla podważenia podstaw Traktatu Wersal­
skiego. Prasa duńska podaje przemówienie SieveT- 
sa bez komentarzy.

B o jk o t  Ż y d ó w  Vr, AwstrU — 
n fem o tliw y

Wiedeń, 3. 4. PAT. „Die Stunde" wywodzi, 
że bojkot żydów w  Austrji byłby niemożliwy 
ze względu na postanowienia Traktatu z St. 
Germain o ochronie mniejszości narodowych 
i religijnych, zawarte w paragrafach 63, 66, i 
69 tego traktatu. „Die Stunde" stwierdza, że 
Niemcy w  rokowaniach z Polską powoływały 
się często na wymienione wyżej paragrafy, 
które mogłyby uniemożliwić akcję Niemiec 
przeciwko żydom.

Dymisi* *l?x Reinhsrdta
( : )  Berlin 3. 4. (S ch ) Dyrekcja „Deursches Thea- 

ter“  w porozumieniu z pruskim komisarzem dla 
spraw szczególnej wagi zdecydowała usunąć Masa 
Reinhardta ze stanowiska kierownika lterackiego i 
reżyserskiego teatru.

TEATR POISKJ W KATOWICACH
;.Vtorcik o godz. 20 .Proboszcz wśród ubogich" 
£rodr, T  godz. 2<ł. -Pierwsza pani Frazer" Gpre-

1 mjera).

Ul. p.

S A LO M E A  S P IR O M
Ż O N A  K I '1 *1 'A

T'iiarla po długich a ciężkich cierpieniach, 
iłize/.yws/.y łat 53,

P og rzeb  odbedzje ,vc w jo rek. 4 hm 
o godz. 3 pojwł. z domu przedjjogr/elio- 
w ego cmcniarza żydowskiego przy ul 
M iodowej, o ozem zawiadamia jo K rew  

nych i Znajomyc-h

MAŻ, DZIECI. ZIĘCIOWIE I WNUK

Ostre pogotowie policyjne 
w Palestynie

Jerozolima, 3. 4. Ż a T. W  związku z tnuzuł- 
rriańskiarni uroczystościami Nebi Musa rząd 
palestyński zarządził ostre pogotowie policji 
od 3 do 23 kwietnia. Wszystkie urlopy w  po­
licji zostały wstrzymane. Z kół rządowych 
komunikują, iż niema podstaw do obaw, aby 
uroczystości miały inny przebieg, niż w  la­
tach ubiegłych.

Zwycięstwo Abdullaha
Jerozolima, 3. 4. ŻAT. Rada autonomiczna 

w Transjordanji przed zaniknięciem sesji od­
rzuciła projekt ustawy w  sprawie zakazania 
sprzedaży gruntów w  Transjordanji obywate­
lom nie Akabom Wynik głosowania oceniany; 
jest w kołach żydowskich jako doniosłe a a j -  
cięstwo polityki emira Abdullałia.

Pożyczka zagraniczna 
dla Polski?

Z Warszawy donosi „Głos Na>u«Jnn: .W sie­
jach finansowych obiega pogłoska o możliwo­
ści uzyskania przez Polskę w  najbliższej przy; 
3z-V t L pożyczki w wyso.Ko.ici 50 miljonów do- 
ia. o-v. Miałby to być po;zątex wielkiej afecj* 
poż\i zkowej, obnezon ;j na sumę 300 miljo­
nów dola1.ów. Ma to pozostawać w  związku # 
akcją przeciwniemiecką.

Rejent oskarżony o sprzenie­
wierzenie ćwierć miliona Z ł

Lwów, 3. 4. (T )  Dziś przed sądem lw ów - ‘ 
skim stanął rejent Meyer, syn Wojciecha 
Meyera, notarjusza, oskarżony o sprzeniewie­
rzenie depozytu w  wysokości 250,000 zł. po­
pełnione w  ten sposób, że nie odprowadził 
kwot należnych magistratowi za podatek ko* 
rnunalny, pobierany od protestowanych wek- 
sli. Oskarżony przyznał się do zarzucanych 
n u  czynów, podnosząc na swą obronę, że padł 
ofiarą namowy ze strony 4-rech dalszych o- 
skarżonych, którzy wykorzystywali jego ła­
twowierność i beznadziejną sytuację finanso­
wą, namawiając do naruszenia depozytu. Akt 
oskarżenia, obejmujący 57 stron pisma maszy 
nowego, precyzuje poszczególne punkty oskar­
żenia, z których wynika, że rejent Meyer, jako 
osobnik o słabe j woli, dał się powodować 
współoskarżonym. Po przesłuchaniu Meyera 
rozprawę odroczono do jutra. Rozprawa roi- 
j isana została na cały tydzień.

Koniec straiku w Łodzi
( : )  Łódź. 3. 4. PAT. W  dniu dzisiejszym nasto 

piło zakończenie strato i przystąpienie robotni­
ków do pracy w Tomaszowie Mazowieckim, Piotr 
kowie. Bechatowiie i innych ośrodkach powiatu 
piotrkowskiego. Pabianice, gdzie nastąpiło podpis* 
nie umowy zbiorowej, jeszcze do pracy nie pi«y- 
suąpły W  całym szeregu fabryk w Łodzi przystąpi 
ło do Pracy 9-000 robotników. W  .rtnych zakła 
dach praca podjęta zostanie w dniu jutrzejszym. 
W  Łodzi panuje zupełny sipokój.________________ ____

ZMARLI
BL. P SALOMEA SP1ROWA zmarła w Krako­

wie. przeżywszy lat 53. Zmarła była żona znanego 
kupca, naszego towarzysza B. N- Spiry i dla swych 
zalet cieszyła sic ogólna sympatią. Pogrzeb od­
będzie się dziś. we wtorek, o godz. 3 pi poi
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W O LNE POSADY

P o w a ż n a  artystyczna 
wytwórnia firanek poszu­
kuje wprowadzonych przed 
stawicieli na województwa 
krakowskie, śląskie, poz­
nańskie. Oferty z podaniem 
referencyj ,Nowa Reklama, 
Lwów, Szajnochy 3, pod 
.Fabryka” 2590kr

ZASTĘPSTW O ze skła­
dem komisowym powa 
wa obejmuję za wysoką 
żnei fabryki dJa Tarno- 
kaucią. Zgłoszenia pod 
„15.000 Przedstaw icie l" 

Ajencja Handlowa. A. 
Sterna. Tumów, Krako­
wsku L3*. 25561:r

NOWA PREMA DLA CZYTELNIKÓW „NOWEGO DZIENNIKA"

Pragnąc uprzystępnić najszerszemu ogółowi rewelacyjną rozprawę

Dra ROMANA BRANDSTAETTERA

„Legion żydowski Adama Kichiiwicza"
wydaną nakładem Wydawnictwa „■Manora** w W arszawie (na bezdizewnjm  papierze, 
str. 80; oddajemy ją naszym Czytelnikom zamiast po cenie zwyczajnej Zł 2.— , za cenę

Rewelacyjna książka Dra R. Brand­
staettera wywołała, natychmiast po 
ukazaniu się, sensację w  szerokich 
kołach literatów i historyk, i stała się 
przyczyną i ośrodkiem głośnej i na­
miętnej polemiki, która przez szereg 
mies. absorbowała poisinśwatnauk.

H I . -
(na prow incji 

plus porto 
30 jr . )

Rozprawa o „Legjonie żydowskim 
A. Mickiewicza", oparta w całości 
na nieznanych dotychczas mater­
iałach archiwalnych, rzuca nowy 
i potężny snop św atła na szla­
chetny stosunek wieszcza polskiego 
do Żydów i kwestji żydowskiej.

DYW ANY
lin o leu m , ceraty, fi­
ranki, kapy, chodniki 

i port jery

M . H A L P E R N
Rrakiw, Poselska u .  T u . 11S-79.

Ogłoszenie pr_ uazy 
Z_:ządza Masy konkurso­
wej Frydy ipTi.r-
daje z wolnej ręki: 81 
metrów sukna, /, żl-eu ..

engaru*, 15 metrów 
jedwabiu, 2 metry Jedwa­
biu rypsowego. Oferty: 
adwokat. Aiirahamer, Ka­
non cza 16. 1>24_

POKOJ do wynajęcia 
dla Dana: ul. B ożego C'a 
la 10. ir.- 9. I2l3g

h b m f o r t o w y  pokój 2 
osobowy, słooeezny, śród­
mieście telefon, oduajmi; 
'nteligentnym panoro, — 
Potockiego jt. L p schody 
prawe m. 7, miedzy 2—4

MIESZKANIA 3-pokoio- 
w ego, z komfortem, w 
śródmieśc.u. pohukuje 
Zgłoszenia pod „Dr. M 
K .‘ ‘ do Adiii. „N  Dzień 
aika“ . 2Sb9kr

K A N C ŁL4R JĘ  adwoka­
cka, kolo Krakowa, od 
dam. Miasto pow iało 
w e Letnisko tuż. Zgtć 
s/en-ia: Biuro ogłoszeń
Stattera, Kraków, pod 
.Bez odstępnego".

2552k:

POKÓJ słoneczny, tro i 
tow y. ladrme umeblows 
ny, dla panny do wyna 
ięcia. W iadomość: u1
M iodowa 20, II. piętro 
m. 9, między godz. 2— 4 

1150

ZARAZ do wynajęcia po 
kój ładny z utrzymaniem 
lub bez dla pan lub pa 

. nów: ul. Dietiowiska 111 
I I. piętro? m. 7.

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
trelizny. obuwia, salouów modniar. krawieckich 'tp. 
rv l e » :  EL Ohrenatein, Kraków XXII., Kalwaryjaka 79

A la jn o w s z y  p o d w ó j n y  z e s z y t  1  — .
styczeń 1 9 3 3 lu ^

NA WOLI DUCHAChlEi
Zdała od pyłu i gwcuru indjisikiego całodzienne 

utirzyniauic, opiekę pielęgniarską j 1 e ta i&*.ą znaj­
dą ibuortzy ze  sianausS podgorączkowe mi, rekon- 
walcsoeriSi lub zagrożeni gauźlicą.

Komunikacja autobusowa r®11® i w ieczór. —  
Ceny bardzo niskie. D ‘a chorych z prowimer 
srały pobyt w  saiiaicĄ-jum. Informacyj udaieh 
: pnzyjiur-ie zgłoszemia do 15-go kwietnia — 
Dr. Goldgart, Dietlowska 62

Wyprawy ślubne i niemowlęce,
bieliznę inęf-ką i pościelową- p y ja m y  i t. d- w y ­
konuje szybko, starann ie i punktualnie p ra co w ­
nia „Ognisko P ra cy " ,  ul. Sto la rska  15, I piętro- 
W ie lk i w ybór  fasonów od na iań^zych  do naj­
wykwintniejszych- G en y  niskie.

Zamówienia p rzy jm u je  się cod z ien n ie  m ięd zy  
godz. 11— 1, z  w y ją tk iem  sob ó t i św ią t. T e le ­
fon 158-21.

U D O W  O  I ł  M IO N E M  J E S T ,
że ua|większv wybór w okazyjnych 
m aszyusch do pisan ia  — po 
reko.dowo niskich cenach posiada 
M A X  L Ó U E N S T E l h  O  
l  ei. 162-10. ♦  ZWIERZYNIECKA O

pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA  

zawiera następującą treść:
Jeremiasz Frenkel: Chajim Nachman BiaJk (w  oo- 

lecie urodzm).
Ch. N. b iib t :  Poematy i w iersze w polskim prze­

kładzie Z. Brc rn 3tri a, M. CaiUjUróokiego, E. 
Dorrtiuytnera, S. H irsiJwna. J. Khszirota, J. Ro- 
zen^weiga-

Mateusz Mleses: Etyka żydowska, a Europa.
Zotja Ameistiiowa: Bestiarius w  Biblii Hebrajskie:

z XIII. w. (.tudjun. ikonograficzne z 6 reproduk­
cjami).

A. J. Pro^alski: Ruch apódziełczy wśród Żydów w 
Polsce- V III— IX.

El. Feldman: Do statystyki Żydów w dawnej Polsce 
J. Haipern: Przyczynek do dziejów osadnictwa Ży 

dów na Ma^&Wdou.
J. Dlamenc Bojkot urzędniKa żydowskiego.
Michał BraOiLtatetr. Rj®eksie z okaaT. 50- tej rocz­

nicy śmienci Ryszarda Wagnera.
Sytuacja gospodarcza Palestyny w roku 1P32.

L. Ro-zuei; Próba krytyki nacjonalizmu żydow­
skiego.

A. S. Kamieniecki: „Królestwo Bp ie".
A. GutiUefrOwa: Francuska monografia o cfiasyay 

zmie,
A. Elsearteiii. Józ*-i Flawjusz w powieści Feuch
waiigeru.
Ch Lj W: przed goidyjskiim węzłem.
A. Schorr: Poeta księżyca.
A. Bi-ossowa: Z hebrajskiej literatury pedagog^ne: 
J. Rechen: Szukanie nowego Bogu

Martinkl prenumeraty: kwart, zł 8.
Administracja: Warszawa, Rymarska 8, telełon 

Nr. 115-738. konto P. K. O. Nr- 24.768, Męziora, Sp 
Wyd.

Redakcja: Lódf, Narutowicza 96.

WSZELKIE ROBOTY
MODNIARSKIE

wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo­
leniu Szan. Pań 
w Zakładzie Modniarskim

FRANCISZKI SCHWARZÓW NY
rfraków, Krakowska 13, I. piętro (lewa ofic.)

FIRANKI i KAPY najm 
wsze wzory, w wielkiń 
wyborze. Ceny najoil 
o/e. Sebastjana 16, m. 3C

2475kr

„D YW AN". Kraków-Pod 
górze, Kmgi 9. zawiada 
mia o otwarciu — Biura 
Sprzedaży dywanów re 
cznych i kiiumów przy 
uł. Szewskiej 4. 2262kr

Jadaln ie , gabinety, sy­
piam e pięknie i tanio — 
Fabryka  „ S t y l “  Kra­
ków, Grzegórzki, Rzeź­
nicza 9- 2b6okr

RENOMOWANEJ jako­
ści mace paachalne — 
.^Cilaipholza" z  Jordano­
wa z 30 na 1 kg. jud da 
nabycia. Wyłączne za­
stępstwo na Kroków : 

okolicę: Majerhoif, Mżo 
dowa 16- Toleton 142-54 

1665

P Y jA M Y  damskie i m i­
ska e kstpis. najtaił.ei w 
Wytwórni, Kraków, ul 
Kozetek 1 (róg Agnies.i- 
lsJ). 2563k -

UNIEW AŻNIAM zgubie 
ną książeczkę wojsko 
wą wydaną jmzez P- K 
U. NJsko: Pcisech Sanc 
Kanarek, Rudnik.

25ćlki

Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu

w Polsce —  Centrala

Kraków, Wielopole 14 tel.138-45
Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 

szpitali sanatorjów, domów prywatnych £ na 
wy Uzd.

Również wyszkolone masażystki I masaży- 
aWw fjvnorarjum przystępne; dla nbcgle] lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna.

Książka — lo jedynj przyjaciel 
który nigdy nie zaradza.

John Stuart Mili.

Jedyna wypożyczalnia
w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowskie angiel­
skie jest

BIBLJOTEKA
WSPÓŁCZESNA
CIZI LI KANHROWEJ

KRAKÓW  
SEBA$TJANA L. 23

PRENUMERATA: <v K ikowtle na pro w. uuesięczt-c ZL 6ÓO kwartał. Z2> iBUt 

w Krakowie i  o Ł a i j in  do doaa a „  6*20 m „  19,v
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Zugractca t  prxcsvłk» pocztowa .  .  I0*VJ „  „  30 Tf

^!OW> DZIENNIK" wrehodz# <odz?ennle także w 1 dni

O G Ł j w !  NIA Pcdmawa oPltc-ed jest 1 mdUmca wjednyin lamie.— mtod* - 
tekście i nadesJanem ma 3 lamy po 74 mSkn. Strona za tejeatem 6 j 
mów po 37 m in    Ntjnulejue ogtoacaala drobne uczymy sa 10 
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